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Niedziela
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PRZY UL. BANKOWEJ 5 - OFERUJE .
• PROWADZENIE RACHUNKÓW BANKOWYCH • UDZIELANIE GWARANCJI BANKOWYCH •

•  KREDYTOWANIE PODMIOTÓW GOSPODARCZYCH 
W TYM SEKTORA NIEUSPOŁECZNIONEGO PRZY STOSOWANIU SZEROKIEGO ZAKRESU FORM PRAWNEGO ZABEZPIECZENIA •

•  PRZYJMOWANIE LOKAT TERMINOWYCH W WALUTACH OBCYCH •
. PRZYJMOWANIE LOKAT I TERMINOWYCH WKŁADÓW OSZCZĘDNOŚCIOWYCH W ZŁOTYCH, AKTUALNE OPROCENTOWANIE W STOSUNKU ROCZNYM WYNOSI 

i-MIESIĘCZNE-2.0% ; 3-MIESIgCZNE-5'3% ; 6 ‘ MIESIgCZNE -5 7 % ; 12.-M1ESISCZNE-6 4 % ; 2.4-MIESIĘCZNE- 7 0  °/o /
OPROCENTOWANIE WKŁADÓW PRZEKRACZAJĄCYCH 50M LN. Z t .  ZDEPONOWANYCH NA OKRES OD 3 DO 24-M IES. PODWYŻSZA SIĘ ODPOWIEDNIO 0 1 /o. 

PRZYJMUJEMY SZANOWNYCH KLIENTÓW W GODZ. 8. 00-/7.00, W SOBOTY PRACUJĄCE W GOPZ. 8 . 0 0 - 14.00

g w a f e r i ^  i -  ^ ^ ż a m y

S z a n o w n i  C z y t e l n i c y !
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FELICYTY, KLEMENSA
Kto zapomniał o prenumeracie „Gazety Nowej" na I kwar­

ta! 1!)91 — nia jeszcze szansę. Oddziały PllPiK przyjmują zamó 
wienia tylko do 28 listopada br. Specjalny kupon drukujemy n a  
str. 2 _____________
Nic strać okazji! Ostatni odcinek konkursu

FLORY. JANA strona 3 m IjT O S t S M L
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Z  S e j m u

☆  iłowe emerytury
☆  Ubezpieczenia 

rolników
*  Rezultaty 

konferencji w Paryżu
W czwarte*’ rcztocze'0  się W po 

s.edzenie Sejmu Minisier P; cy i 
Polityki Socjalnej Jacek Kuroń 
przedstawił rządowy projekt ustaw
0 rewaloryzacji emerytur i rent dla 
osób, które ukończyły 80 lat oraz o 
zmianie niektórych przepisów o zao­
patrzeniu emerytalnym. Nawa emery 
tura dla tych osoo ma sję składać 
z dwóch części. Pierwsza — jedna 
kowa dla wszystkich — wynosiłaby 
25 proc. kwoty przeciętnego wyna 
grodzenia w gospodarce w grudniu 
br. Druga zależałaby od stażu pracy
1 wynosiłaby po 1.5 proc. zwalory 
zowanej indywidualnej podstawy 
wymiaru świadczenia za każdy rok 
pracy. Podwyżka ta spowoduje po­
prawę relacji emerytur i rent wy-

1 (Ciąg dalszy na str. 2)

Zatoka Perska

Wizyta Busha
to „wyzwanie” dla Iraku

„Przybył rzucić Irakowi wyzwa­
nie, a my jesteśmy zdeterminowani 
wybić zęby jego wojskom” — taki« 
słowa władcy Iraku Saddama H u­
sajna przytaczała w czwartek agen 
cja iracka INA na temat w izy ty  
prezydenta USA George’a Busha w 
Arabii Saudyjskiej.

„Irak posiada środki stawienia 
czoła agresji”, zapewnił Saddam Hu 
sajn podczas wizyty w południowej 
części Iraku. (PAP)

Dym isja  
wicepremiera Rosji

Parlament Federacji Rosyjskiej 
przyjął w czwartek rano dymisję 
wicepremiera rządu republikań 
skiego Grigorija Jawlinskiego —
jednego z autorów programu 
przejścia kraju na gospodarką 
rynkową, znanego pod nazwą „500 
dni”, który , stał się — według 
stwierdzenia Jawlinskiego — „nie­
realny”.

ERAZMA, KATARZYNY 
WYBORY PREZYDENCKIE

ŁĄCZNIK SZTABU W YBO RCZEG O

Lecha Wałęsy
w  Zielonej ,Górze 

prosi
MĘŻÓW ZAUFANIA

z woj. zielonogórskiego o przybycie 
W DNIU 24 LISTOPADA BR. NA GODZ. 15.00

do sali konferencyjnej przy ul. Boh. Westerplatte 9 (III p. bu­
dynek po byłym WZSP). B.O.

turecki bazar z Berlina
SPRZĘTU

I
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Najtańszy sprzęt radiofoniczny, telewizyjny 
F I R M Y  MAGTON

hurtowa detaliczna
RECORD — RADIOMAGNETOFON BO 65
MAGTON MG-288 64.90 70.88
MAGTON MG-940 102.12 112.33
MAGTON MG-950 95.22 99.36
MAGTON WIEŻA Z PILOTEM 2U3.88 223.60
ANITECH WIE2A 145 150
MAGTON RA DIO-BU DZIK 18.09 19.90
MAGTON WOLKMEN 13.66 15.00
PROFEKS WOLKMEN 13.70 15.00
MAGTON VIDEO CASETY 4.05 5
HABATEC ORGANY 93.84 105
WOŁKI TOLKI 15 20
KADIO-MAGNETOFON-SAMOCB. •

OSAKA -* STEREO 
RADIO-MAGNETOFON-SAMOCH.

41.76 45.93

MAGTON 53.28 58.89
TELEWIZORY — 51 CM PROFEX 620 645
Ceny podane w DM — przeliczane na zł po aktualnym kursie

Z ie lo n a  G ó ra , uL Z am k o w a  8 180-Z

Zachmurzenie duże. Okresami 
opady deszczu. Temperatura ma­
ksymalna od 4 do 6 stopni. Mini­
malna od 1 do 3 stopni. Wiatr sła­
by, wschodni i południowo-wscho 
dni.

P o  s p o t k a n iu  b i s k u p ó w  
P o ls k i i N i e m i e c

Nowe czasy, a także nowa faza dialogu rozpoczyna się między 
naszymi episkopatami — powiedział prymas polski kard. Józef 
Glemp, który wraz z przewodniczącym Niemieckiej Konferencji 
Biskupów bp Karlem Lehmannem odpowiadał wczoraj podczas kon 
ferencji prasowej w siedzibie sekretariatu Episkopatu Polski na 
pytania związane ze spotkaniem w Gnieźnie zorganizowanym w 
25 rocznicę listu do biskupów niemieckich.

Było tó ważne .wydarzenie w perspektywie zbliżania się narodów 
Europy w oparciu o wartości chrześcijańskie zaś obchody w ta­
kiej formie 25-lecia orędzia biskupów i odpowiedzi biskupów nie­
mieckich — godne są uznania.

Bp Lehmann podkreślił, że spotkanie w Gnieźnie będzie miało 
za kilka miesięcy swój dalszy ciąg w Niemczech.

Podejrzany 
Abel”jj

W Zielonogórskiem toezą się po­
stępowania przeciw' spółkom i oso 
bom, które sprowadzały z zagranicy 
napoje alkoholowe i sprzedawały je 
w kraju. Prokuratura Wojewódzka 
bada sprawę spółki „Abel”, która 
naruszyła zasady odprawy warun­
kowej.

W Prokuraturze Rejonowej toczy 
się postępowanie przeciw sześciu 
osobom. Nikt nie wątpi, że sprowa­
dzały one napoje alkoholowe, jednak 
są problemy z kwalifikacją prawną 

• ich czynu. Osoby te dokonywały 
obrotu alkoholem na poziomie po 
około 1 mld zł każda. (Wald)

Z a  k i m  p ó j d ą  w y b o r c y ?

Śledztwo przeciwko 
Moczulskiemu

Jak informuje rzecznik prasowy 
ministra sprawiedliwości — proku 
rator generalny RP polecił wszczę 
cie postępowania karnego prze­
ciwko kandydatowi na prezyden 
ta Leszkowi Moczulskiemu w 
związku z jego publicznymi wy­
powiedziami w TVP zniesławiają 
cymi prezydenta Wojciecha Jaru 
zelskiego.

Głogów współpracuje 
z Laholm

W szwedzkim- mieście Laholm 
przebywała delegacja władz miej­
skich Głogowa. Jej członkowie za­
poznali się z tamtejszym systemem 
samorządowym, a także zwiedzili 
większe zakłady pracy, m.in. fabry 
kę karoserii współpracującą z fir­
mą Volvo. Po powrocie do Głogo­
wa członkowie delegacji stwierdzili, 
że wiele rozwiązań szwedzkich na­
leży przenieść do Polski. Problem w 
tvm. że kasy naszych miast są naj­
częściej pustawe. Mimo to kontakty 
Głogowa i Laholm będą utrzymy­
wane. (jar)

We wniosku podane są przy­
kłady licznych pomówień tak ze 
strony L. Moczulskiego, jak 1 czo 
łowego działacza KPN Krzysz­
tofa Króla pod adresem W. Jaru 
zelskiego. Drastycznym przypad­
kiem jest telewizyjne zapewnie­
nie L. Moczulskiego z dnia 20 lis 
topada br, że jeśli zostanie prezy­
dentem, to utworzy naczeiny try­
bunał narodowy i pod zarzutami 
zdrady ojczyzny, zamachów, mor­
derstw będzie sądził wszystkich 
żyjących członków władz partyj­
nych, w tym pana Jaruzelskiego 
wraz z jego ekipą.
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W Y B O R Y  

ROMAN 
BARTOSZCZE
LAT 44

Wykształcenie zasadnicze zawodo­
we, rolnik prowadzący wtasne go- 
•podarstwo, zamieszkały w Sław ę- 
einie, gra. Inowrocław, członek 
PSL i NSZZ KI „Solidarność”.

WŁODZIMIERZ
CIMOSZEWICZ
LAT 40

wykształcenie wyższe, prawnik, 
prowadzący własne gospodarstwo 
rolne, zamieszkały w  Kalinówce 
Kościelnej, woj. białostockie.

TADEUSZ
MAZOWIECKI
LAT 63

wykształcenie wyższe, prawnik, 
prezes Rady Ministrów, zamiesz­
kały w  Warszawie.

LESZEK ROBERT 
MOCZULSKI
LAT 60

wykształcenia wyższe, historyk, 
zamieszkały w  Warszawie, czło­
nek KPN.

STANISŁAW
TYMIŃSKI
LAT 42

wykształcenie średnic, elektronik, 
dyrektor Transduction Itd. Missi- 
ssauga, zamieszkały w Toronto, 
Kanada.

H m LECH
WAŁĘSA
LAT 47

wykształcenie zasadnicze zawodo­
we, elektryk, zatrudniony w Sto­
czni Gdańskiej s.a., zamieszkały 
w  Gdańsku, członek NSZZ „Soli­
darno^". ,
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Z Sejm u
(Ciąg da lszy  ze str. 1)

płacanych 80-latlcom do średniej p!a 
cy z 46 proc. do 67 proc. Byłaby to 
regulacja wyjątkowa i nie przesą 
dzalaby tego, jak byłyby otdiczane 
emerytury i renty po przyszłej re 
formie całego systemu.

Następnie Sejm przystąpił do roz 
patrzenia projektu ustawy o ubez 
pieczaniu społecznym rolników. 
Przedstawił go minister Arlur Ba­
lazs. Najważniejsze proponowane 
zmiany, to rozdzielenie ubezpiecze­
nia wypadkowo-chorobowego j u- 
bezpieczenia emerytalno-rentowego, 
wprowadzenie kategorii ubezpiecze 
nia na wniosek, zmiana sposobu na 
liczania składek emerytalnych — od 
osoby, a nie jak dotychczas od wiel 
kości gospodarstwa, uzyskanie pra­
wa d0 emerytur bądź renty bez ko 
nieczności zbywania gospodarstwa 
przez rolnika, po osiągnięciu przez 
niego wieku emerytalnego. Emery 
tura bądź renta byłaby sumą czę 
ści składkowej, płaconej przez roi 
ników oraz uzupełniającej, finanso 
wanej w około 90 proc. z budżetu 
państwa. Projekt przewiduje także 
powołanie kasy rolniczego ubezpie 
czenia społecznego, jako odrębnej, 
samorządowej instytucji dia obsłu 
gi świadczeń socjalnych na rzecz 
rolników.

Wicemarszałek Sejmu Teresa Do- 
bielińska-Eliszewska poinformowa­
ła, że prezes Rady Ministrów zgło 
sił clięć złożenia oświadczenie w 
sprawie zakończonej paryskiej Kon 
ferencji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie. W związku z pro 
testami niektórych posłów ogłoszo 
no krótką przerwę, podczas której 
Konwent Seniorów podjął decyzję o 
odczytaniu oświadczenia premiera.

Szef polskiego rządu mówił o za 
iadach i działaniach polskiej polityki 
zagranicznej. Nawiązał do procesu 
zjednoczenia Niemiec a także o 
przeobrażeniach w Związku Radzie 
ckim, które wywołują niepewność 
co do dalszego kształtowania się sto 
sunków między Polską i narodami 
na wschodzi*.' Ważnym osiąg­
nięciem konferencji paryskiej były 
rozmowy o redukcji polskiego zadłu 
żenią. Byłby to warunek powodze 
nia w wychodzeniu z kryzysu i nor 
malizacji stosunków z Zachodem. W 
Paryżu dojrzało przekonanie, że 
postęp w Europie Środkowej będzie 
trudny bez zaangażowania Europy 
Zachodniej. Spotkanie w stolicy 
Francji ukazało solidarność tych co 
maja więcej, z tym! co potrzebują, 
a także istnienie instytucji dialogu 
i współpracy. (PAP)

LOT-em drożej
Jak informują Polskie Linie Lot­

nicze „LOT", od 1 grudnia br. wzro 
sną — o ok. 100 proc. — ceny bile­
tów pasażerskiej komunikacji kra­
jowej. Powodem są rosnące kośzty 
paliwa lotniczego, z 1,8 min zł w ii 
pcu br. do 4,5 min zł za tonę obec­
nie.

Oto nowe ceny biletów (w jed­
nym kierunku) na poszczególnych 
trasach z Warszawy: do Gdańska — 
160 tys. zł, do Krakowa i Poznania 
— 150 tys. zł, do Rzeszowa — 180 
tys. zł,- do Szczecina — 210 tys. zł i 
do Wrocławia — 190 tys. zł.

„Żelazna Dama” 
u stą p iła

Margaret Thatcher ustąpiła za 
stanowiska premiera — po 11 la­
tach rządzenia. „Żelazna Dama” po­
informowała królową Elżbietę II, że 
w najbliższy wtorek nie- stanie do 
drugiej tury wyborów o przywódz­
two w partii konserwatywnej i zło­
ży urząd szefa rządu jak tylko wy­
brany zostanie nowy przewodniczą­
cy partii. Swą decyzję uzasadniła 
troską o jedność partii i jej szan­
se w następnych wyborach parla­
mentarnych. Szef dyplomacji Hurd 
i kanclerz skarbu Major zgłosili swo 
je kandydatury na przywódcę par­
tii i we wtorek staną w szranki z 
byłym ministrem obrony Heselti- 
nem.

Wydarzenie to odbiło się szerokim 
echem w Wielkiej Brytanii i na

świeeie. Przywódca opozycji' Neil 
Kinnoek oświadczył, że jest to bar 
dzo dobra wiadomość, na którą on i 
Brytyjczycy czekali od dawna. Po­
dobne zdanie wypowiedział przywó­
dca brytyjskiej Socjalliberalnej Pa­
rtii Demokratycznej, Paddy Ash- 
down.

W związku z rezygnacją pani pre 
mier szef rządu hiszpańskiego Teli- 
pe Genzalcs odłożył zaplanowaną 
na najbliższy poniedziałek wizytę w  
Londynie. Minister Spraw Zagrani­
cznych Francji Roland Dumas po­
wiedział, że ustąpienie pani Tha­
tcher może doprowadzić do bardziej 
elastycznej polityki Wielkiej Bryta­
nii wobec EWG. W Związku Ra­
dzieckim Giennadij Gierasimow po 
wiedział: „to była niespodzianka. Mie 
llśmy wrażenie, że będzie ona wal­
czyć do końca”. Komentator radia 
moskiewskiego Wiktor Lewin po­
wiedział, że Margaret Thatcher bę­
dzie się pamiętać jako tę, która od­
kryła dla Zachodu Gorbaczowa i 
odegrała wybitną rolę w polityce.

Policjanci na Wiejskiej
,,Mała ustawa emerytalna to li­

kwidacja policji”, „Skierniewice — 
zostało nas 79 proc.", „Warszawa — 
brakuje nam 5500 policjantów”. Ta 
kie hasła widniały na transparen­
tach pikiety policjantów, która u- 
stawiła się w czwartek przed Sej­
mem. Przybyły delegacje NSZZ Po­
licjantów z różnych województw. 
Bezpośrednim powodem policyjnej 
pikiety stał się projekt ustawy o 
rewaloryzacji emerytur i rent dla 
osób, które ukońci^ły 80 lat oraz o 
zmianie niektórych przepisów o za­
opatrzeniu emerytalnym”.

Górsilcy gładujg
W czwartek rano zakończyło pro­

test głodowy pięciu górników w ko 
palni „Grodziec” w Będzinie, Nato­
miast trzeci dzień kontynuuje strajk 
głodowy 17 górników kopalni „Ka­
zimierz — Juliusz”. Nad ranem od 
tej formy protestu odstąpiło dwóch 
górników. Ponawiane są próby ro­
zmów kierownictwa kopalni z gło­
dującymi. (PAP)

Szef NATO na Węgrzech
W czwartek sekretarz, generalny 

Paktu Północnoatlantyckiego Man­
fred Woerner rozpoczął czterodnio­
wą oficjalną wizytę na Węgrzech. 
Spotka się z czołowymi politykami 
tego kraju.

Rzecznik węgierskiego resortu 
spraw zagranicznych oświadczył, że 
Węgry pragną przyczynić się do te­
go, aby rozpadający się pod wzglę­
dem politycznym i Ideologicznym — 
istniejący jeszcze pod względem 
prawnym — Układ Warszawski 
został zastąpiony przez nowo­
czesny system wzajemnych powią­
zań w sferze militarnej i polityki 
bezpieczeństwa. Węgry nie zamie­
rzają jednak przystąpić do NATO.

(PAP)

Kto ubiera
kandydatów?

R e p o r te rk i  ,,D z ie n n ika  P o lsk ie ­
go ” sp o jr za ły  kob iecym , okiem , na  
p a n ó w  s ta r tu ją c y c h  do u rzęd u  
p re zy d e n c k ie g o . P o d p a tr zy ły , że  
T a d e u sz  M a zo w ie ck i u b ie ra  się  w  
„M odzie  P o lsk ie j" . L e c h  W ałęsa  
w y s tę p u je  w  g a rn itu ra c h  (k ilk u )  
n ie zn a n e j, p o lsk ie j  f ir m y . S ta n i­
s ła w  T y m iń s k i  K o rz y s ta  z  u s łu g  
w ło sk ie j  f i r m y  „Casco". R o m a n  
B a rto szc ze  p re fe r u je  p o lsk ie  u -  
b ra n k a  w  ko lo rze  s z a ry m  lu b  brą  
z o w y m . L e sze k  M o c zu lsk i s z y i  gar  
n itu r  na  m ia rę , d ługo , z  p r ze rw a  
m i  — p o d o b n o  — na  o d s ia d k i w y  
ro k ó w . W ło d z im ie r z  C im o szew ic z , 
z d a n ie m  pań, o b k u p il  s ię  sp ec ja ł 
n ie  na z  „V is tu l i” i  z
„ In te rm o d y ”,

Go złowi Wałęsa?
Będę się starał nie uczestniczyć 

w dogrywce — powiedział Lech Wa­
łęsa w Gdańsku podczas konfere­
ncji prasowej podsumowującej jego 
kampanię wyborczą — bo takie z wy 
cięstwo to za mało na to, co chcę 
zrobić. Potrzebuję szerszego popar­
cia i demokrację, więc nie wiem, 
czy będę startowsł w drugiej turze 
wyborów. Na dziś nie mam na to 
ochoty.

W przypadku przegranej nie mo­
gę przejść do opozycji — stwierdził 
L. Wałęsa — bo byłbym za silny i 
doprowadziłbym w miesięc, półtora 
do wywrotki rządu i prezydenta. 
Moje patriotyczne zachowanie bę­
dzie polegać na tym, że nie użyję 
swojej siły, wycofam sie, zajmę się 
biznesem, wyjadę na ryby...

św fk *
O  B E L W E D E R
„Mam nadzieję, że będę mógł 

przed sądem przeprowadzić dowod 
prawdy — skomentował Leszek Mo 
rzulski podczas pobytu w Gdańsku, 
faiu wystąpienia p.-ẑ ?. kance.arię 
prezydenta Wojciecha Jaruzelskiej!# 
z wnioskiem o wszczęcie postępowa 
nia karnego w sprawie o zniesławia 
nie głowy państwa. Chcę sprostować 
krzywdzące mnie pomówienia — do 
dał — prawdę o W. Jaruzelskim 
głoszę nie od czasu wystąpienia w 
Kolnie, ale już od połowy 1981 r.

-  *  -
Ta kampania wyborcza wedle de 

klaracji wszystkich kandydatów, 
miała być debatą progsamową, mie 
liśmy dyskutować, prezentować to, 
czyni się różnimy w koncepcjach — 
powiedział wczoraj Włodzimierz Ci 
moszewicz podczas konferencji pra 
sowej w centrum prasowym PA 
„Interpress”. Z ubolewaniem stwier 
dzam, że tak się nie stało. Wybory 
te są konsekwencją kłótni w rodzi 
nie, kłótni w obozie rządzącym. I 
kończą się niestety w atmosferze 
kłótni.

—  *  —

Z mieszkańcami Łomży i rolnika 
mi tego województwa spotkał się 
wczoraj kandydat na urząd prezy­
denta Koman Bartoszcze. Natomiast 
we Wrocławiu swoją kampanię wy 
borczą prowadził Stanisław Tymiń 
ski.

-  *  -

Jak wynika z najnowszego sonda 
żu Ośrodka Badania Opinii Publicz 
nej przeprowadzonego w miniony 
poniedziałek i wtorek (19-20 bm.) spo 
śród osób zamierzających wziąć u- 
dział w wyborach 38 Droc. zamie­
rza głosować na Lecha Wałęsę, 23 
proc. — na Tadeusza Mazowieckie­
go, 17 proc. — na Stanisława Ty­
mińskiego, 6 proc. — na Włodzimie 
rza Cimoszewicza, 5 proc. — na Ro 
mana Bartoszcze, 2 proc. — na 
Leszka Moczulskiego, a 9 proc. nie 
jest jeszcze zdecydowanych na ko­
go będą głosować.

-  *  -  ,
W myśl rozporządzenia Rady Mi­

nistrów zabrania się sprzedaży na­
pojów alkoholowych zawierających 
powyżej 4,5 proc. alkoholu wa 
wszystkich punktach sprzedaży de­
talicznej, w tym również Przedsię 
biorstwa Eksportu Wewnetrznego 
„Pewex” i Przedsiębiorstwa Handlu 
Zagranicznego „Baltona”, na terenie 
całego kraju w dniach 24 i 25 li­
stopada 1990 r.

Zabrania się także sprzedaży i po 
dawania napojów alkoholowych za 
wierających powyżej 4,5 proc. al­
koholu we wszystkich zakładach ga 
stronomieznych tia terenie kraju od 
godziny 18.00 w dniu 24 listooa..1a 
1990 r. do godziny 24.00 w dniu 25 
listopada 1990 r.

KOMUNIKAT
. Porozumienia Centrum w Zielonej Górze informu-

21 listopada br. powstała Rada Konsultacyjno-Programówa 
przy Porozumieniu Centrum w Zielonej Górze.
, ^ <5ta,i zaproszeni: prof. Jerzy Baksalary, dr
Inz. Władysław Barełkowski, Jerzy Dyderski, dr bio!. Wiesław Matej

„  k E d 'Var‘1 M,ncer> JoannaE l T r a  1 /  inz- Stanisław Pryputniewiez, Jerzy Wojtkowlak, Wiesław Wysocki, dr med. Tadeusz Zgorzalewicz.

BANK GOSPODARKI ŻYWNOŚCIOWEJ *

!
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI 

w Zielonej Górze, ul. Sobieskiego 1 
orai Jego Oddział Operacyjny w Jerach, ul. I Maja 1

o d  21 listo p a d a  br.
PODW YŻSZA O PRO CEN TOW AN IE W KŁADÓW  
O SZCZĘD N O ŚC IO W YCH  TERM INOW YCH O-

5  RAZ LOKAT TERM INOW YCH DLA O SÓ B FIZYCZ 
§  NYCH I PRAW NYCH.
^  w ™ ? 20" '  oprocentowanie depozytów w stosunku rocznym 

|  

i 
i
6

W YTN IJ I W YŚLIJ!
Przedsiębiorstwo Upowszechniania 
Prasy i Książki

ZAM ÓW IENIE NA PRENUMERATĘ
na I kwartał 1991 roku dla

indeks 350788 Zielonogórska (Głogowska, Gorzowska) Gazeta 
Nowa — ilość ....................................................................................

Dyrektor — • Kierownik

— 1 miesięcznych
— 2 miesięcznych
— 3 miesięcznych 
—- 4 miesięcznych
— 5 miesięcznych
— 6 miesięcznych
— 12 miesięcznych
— 24 miesięcznych
— 36 miesięcznych
— 48 miesięcznych

37 proc. 
41 proc. 
53 proc. 
55 proc. 
58 proc. 
58 proc. 
61 proc, 
64 proc. 
66 proc. 
70 proc.

Oprocentowanie wkładów terminowych 4, 5, 6, 12 i 24 miesięcz­
nych dla osób fizycznych podwyższa się o 0.5 proc. jeżeli kwota 
wkładu  ̂wyniesie co najmniej 3 miliony ął.
Wysokość oprocentowania wkładów oszczędnościowych płatnych 
na każde żądanie i środków na rachunkach oszczędnośoiowo- 
rozliczemowych osób fizycznych podwyższa się do 20 proc.

Zapraszamy do naszego Banku
w godz. od 8.00 do 17.00 
w soboty robocze od 8.00 do 14.00 
%v Oddziale Operacyjnym w Żarach 
w godz. 8.00—15.00

1

N AK-130 O;i

PRZEDSIĘBIORSTW O HANDLOW E 
R U D I M E X

z a p r a s z a  w godzinach od 10.00 do 18.00 (wszystkie soboty 
od 9.00 do 14.00) do nowo otwartego sklepu firmowego

Z K M S T M
ZIELONA GORA, AL. KONSTYTUCJI 3-MAJA 10

o f e r u j e m y :

► SPRZĘT RTY: telewizory, magnetowidy, wieże, zestawy 
głośnikowe dużej mocy, kasety wideo

► TY-SAT: rewelacyjne zestawy japońskiej firmy UNIDEN
► AGD: zamrażarki, kuchnie mikrofalowe, roboty, maszynki 

do mięsa, młynki, suszarki.
Jednocześnie informujemy P.T. Handlowców, źe hurtową 
sprzedaż w/w artykułów prowadzimy codziennie w godzinach 
od 8.00 do 16.00.

R U D I M E X -  TECHNIKA DLA CIEBIE
al. Konstytucji 3-go Maja 10 tel. 32S3
65-958 Zielona Góra tlx. 0433505 INFO PL
skrytka pocztowa 68 

'ś: AK-117
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K O N K U R S  | Sportowy weekend
Wczoraj zakończyliśmy publikację pierwszej części 

konkursu. Aby wylosować nagrodę wystarczy odgad­
nąć autorów cytowanych słów w jednym tylko, dowol­
nym zestawie. Nagrody: sześć pieniężnych po 250 tys. 
złotych, komplet naczyń z duraleksu (śniadaniowo - 
obiadowy, na 6 osób), dwa naczynia żaroodporne do 
zapiekanek, trzy nagrody ksiqzkowe i jedna p!ytov»u 
oraz dwa zestawy kosmetyków.

Dziś — najłatwiejszy odcinek konkursu i ostatnia 
szansa na wylosowanie nagród:

R  500 tys. złotych i cenna rzeczowa niespodzianka 
— dla tego Czytelnika, który do wypełnionej ankiety 
dołączy zestaw wszystkich „narożników za pół milio­
na” (z kolejnymi numerami od 1 do 9) opublikowa­
nych w poprzednich wydaniach gazety;

■ jedna z dwóch nagród po 500 tys. złotych lub 
jeden z trzech zestawów kosmetyków dla tego z. Czy­
telnika, który do wypełnionej ankiety dołączy jeden 
dowolny „narożnik za pół miliona” .

_
Odpowiedzi dotyczące cytatów lub ankiety oczekujemy do 5 (Trud­

nią br. (decyduje data stempla pocztowego). Można je nadesłać 
pod naszym adresem: „Zielonogórska Gazeta Nowa”, ul Boh. We- 
łterplatte 30, 65-034 Zielona Góra, „Czyje to słowa?”. Można także 
dostarczyć bezpośrednio do redakcji (od godz. 8 do 1") lub prze­
chodząc obok naszej siedziby (naprzeciwko DT Centfum) wrzucić 
do naszej skrzynki pocztowej zamontowanej na budynku.

--------------- TU o n c iĄ C  ---------------

A N K I E T A
Prosimy o czytelne wpisanie w ankietę opinii lub podkreślenie 

właściwego wariantu (albo wariantów) odpowiedzi. Jeśli pragnę­
libyście Państwo poszerzyć swoją wypowiedź na temat .G ^ ”. bę­
dziemy wdzięczni za dołączenie do ankiety np. listu. Najciekawsze 
i  nich, krytyczne czy pochlebne, opublikujemy.

I. Zielonogórską — Gorzowską — Głogowską „Gazetę Nową” 
czytani:
a) «ystematyczni« od dnia ........................-................................ .
b) od czaiu do czasu
c) tylko wydanie magazynów*
d) przeczytałem i już więcej nie kupię 

II. Czy mam trudności z kupnem „GN"?
a) nie b) ta k .......................  c) czasami................
ponieważ: ....................... __............................ —...-..... ................ —

m . Gdzie kupuję „GN”? — .„...........— ...... ..........................—.................-
IV. Czytam chętnie „GN” ponieważ:

a) od dawna oczekiwałem nowego dziennika
b) odpowiada mi cena
c) zamieszczacie informacje i artykuły na tematy, które mnie 

interesują
d) odpowiada mi sposób, w jaki opisujecie problemy i zda­

rzenia

KOSZYKÓWKA
•  W m eczu I ligi 3<obiet Stilon Go 

rzów podejm ie w e w łasnej bali przy 
ul. Czereśniow ej w sobotą o godz. 17 
Lecha Poznań.

•  W meczu o w ejście do II ligi ko 
biet: Spfo tav ia  — Tęcza Kościan (so­
bota godz. 12). na tom iast w spotkaniu
0 w ejście do II ligi mężczyzn: Zastał 
II Z ielona C óra — AZS W SInż. Zielo 
na Góra (sobota godz. 11 — sala No- 
v it> ).

SIATKÓWKA
•  W m eczach I ligi m ężczyzn Stilon 

Gorzów w  hali przy  ul. Czereśniow ej 
zm ierzy się z Legią W arszaw a (piątek 
— godż. 17) i W ifama Łódź (sobota — 
godz. 11).

9  W klr.sie MR m ężczyzn: Orion Su 
lechów  — B row ar Lwówek (sobota 
godz. 11 i 16).,

•  W klasie MFt kobiet: Len Nowa 
Sól — K ania G ostyń (sobota godz. 11
1 16).

o Ju n io rk i Znicza Gorzów w meczu 
k lasy  M podejm ą w sobotę o godz. 
15 w srali SP-17 przy  ul. Szkolnej AZS 
Poznań.

SZACHY
» W sobotę o godz. 9 w Gorzowie 

w MDK przy ul. T ea tra ln e j rozpoczną 
« ę finały  XVI G orzow skiej S partak i#  
dy Młodzieży.

PIŁKA NOŻNA
# W klasie m iędzyokręgow ej senio­

rów : M eblarz Nowe M iasteczko —- Ka 
nia G ostyń i Fadom  Nowogród Bobrz. 
— B udow lani Lubsko (niedziela godz. 
13). W klasie m iędzyokręgow ej jun io ­
rów : Z ryw  Zielona Góra — Obra Ko­
ścian (godz. 12) i C hrobry  Głogów — 
I>ozamct Nowa Sól (god. 13). Oba me 
cze w niedzielę.

•  W zaległym  meczu klasy MR Wa 
rta  Gorzów w  sobotę o g^rlz- 12 w 
P ark u  S łow iańskim  grać będzie z Po 
lo.nią Piła. O te j sam ej godzinie na 
boisku przy ul. Św ierczew skiego grać 
będą jun iorzy  tych  sam ych klubów .

rJt&JWael

i

2 5  n a z w i s k  n a  l i ś c i e  k a n d y d a t ó w

Wybieramy asa zielonogórskiego sportu
Zakończyliśmy okres promowania sportowców na listę kandy­

datów w plebiscycie na 10 najpopularniejszych sportowców woje­
wództwa zielonogórskiego w 1990 roku. Najpopularniejszych, czy 

najlepszych? A może jedno i drugie... Ten dylemat towarzyszy 
wszelkim plebiscytom od lat. Najważniejsze, by na liście byli wszy 
scy zawodnicy szczególnie na to wyróżnienie zasługujący. Skru­
pulatnie notowaliśmy glosy czytelników, w gronie fachowców 
przeanalizowaliśmy tegoroczne dokonania zawodniczek i zawod­
ników. Na tej podstawie zrodziła się lista kandydatów i poniżej 
ją zamieszczamy.
To tylko propozycja mająca ula-. Trójka akrobatyczna: Anna Ko- _ _

twić wybór. Prosimy, telefonujcie ro\vczvk, Rarbara .lagielik i Małgo Paweł Hadrych (Gwardia) 
nadal .na nr 39-13 (lub 708-35). Być rzata "Poźniak (Gwardia) — brązu krotny brązowy medalista MŁ ju- 
może kogoś przeoczyliśmy. Propo- we medalistki ME (układ dynami- niorów (drużynowo), 
nujemy listę złożoną z 25 nazwisk czny), zajęły 4 m. w MS. 
zawodniczek i zawodników reprezen

KAJAKARSTWO

PŁYWANIE
Aleksandra Strychalska (Novit* 

—10 Z. Góra) — mistrzyni i wice 
mistrzyni Polski seniorek, zajęła 4 
m. w zawodach PS.

STRZELECTWO SPORTOWE
Dorota Bidołach (Gwardia Z. Gó­

ra — drużynowy mistrz Polski) — 
mistrzyni i brązowa medalistka 
IMP, rekordzistka kraju w Ps.

dwu

tującycli 10 dyscyplin sportu. Pra­
wie wszyscy uczestniczyli w mi­
strzostwach świata lub Europy, na 
tomiast bez wyjątku należa w swo 
ich specjalnościach do najlepszych 
w kraju. Do najlepszych i r.ajpopu 
łacniejszych, /.achęcamy zatem do 
udziaiu w głosowaniu. Sportowcy 
bardzo sobie cenią tę formę społecz­
nego uznania. Pierwszy kupon za­
mieścimy w poniedziałek. Faza glo 
sowania potrwa przez cały gru-

•  V/ e lim inacy jnym  m eczu p iłkar 
skich m istrzostw  EuTopy (grupa 6) w 
R otterdam ie , H olandia pokonała G re­
c ję  2:0 (2 :0).

c W holendersk iej m iejscow ości Haa 
rlem  w tu rn ie ju  p iłkarzy  ręcznych 
Polacy zrem isow ali z F ra n c ją  20:20 
(11: 11).

•  K anadyjsk i sp rin te r Ben Johnson, 
zdyskw alifikow any  na  dw a la ta  po 
igrzyskach w Seulu, w y s ta rtu je  pono­
w nie 13.01.1991 r. w biegu na  50 m.

•  W p ią tych  ru n d a c h  O lim piady , . . 
szachow ej w Nowym  Sadzie, reprezen  | G ora) — m .s trz  L u ro p y  ju n . w  sk o - 
ta n tk i P o lsk i p rzeg ra ły  z G recją  1:2, a k a c h  (d ru ży n o w o ) i w ic e m is trz  ( in  
m ężczyźni z Jugosław ią 1.5:2 5. d y w id u a ln ie ) .

Grzegorz Krawców (Dozamet No 
wa Sól) — dwukrotny finalista MS 
(K-4 na 500 i 1000 m).

Katarzyna Weiss (Iskra Wolsz­
tyn) — finalistka MS w K-4.

KOLARSTWO
Zbigniew Spruch (Trasa Z. Góra) 

— 'zwycięzca challenge’u „PS” i
dzień, natomiast uroczystość ogło- PZKol., na najlepszego szosowca w 
szenia wyników zaplanowaliśmy na 1990 r, uczestnik MS.
26 stycznia w kawiarni Hali Ludo­
wej w Zielonpj Górze, w trakcie 
bRlu sportowców i sympatyków 
sportu.

Oto lista kandydatów:
A Kit O BA TYKA SPORTOWA

Michał Kwaśniewski (Gwardia Z.

e) jesteścife zależni od .......................... .............
f) jesteście niezależni
g) publikujecie „Business”
h) publikujecie „Gazetą Towarzyską”
i) inne powody: ............. ........... .................. —.....-

V. Rubryki, które zawsz« czytam w  „GN” to:

Kaspar

VI. W „GN” powinno być:

1. o regionie
o kraju
o święcie

i. informacji i artykułów na tematy:
a) społeczne (np. oświata, służba zdro­

wia, młodzież, konflikty)
b) gospodarcze (np. ekonomia, zarzą­

dzanie, biznes) ..... ........... ...............

c) polityczna ....................................
d) kulturalne (np. twórczość artys 

czna, imprezy) ..........................
t y -

e) sportowe ................. ...................... .
f) historyczne ......................................
g) porad z dziedziny: ...... ..........-....
h) reklam i ogłoszeń ......................
1) każde, wymagające interwencji 

j) inne np.: ........................................
3. fotografii — fotoreportaży 

plotek ............... t..................
zabaw i rozrywek umysłowych ..........
o programie radia i telewizji ...... ........

VII. Chętnie przeczytam w „GN” o: ............

VIII. Najbardziej razi mnie w „GN” to, że

mniej więcej

Komentuje m.m. JAN PRZEWOŹNIK
Zostały już tylko godziny... W sobotę, 24 bm., słynna para „Ka 

— Ka” znów zasiądzie przy wspólnym stole, aby kontynuować mecz 
o mistrzostwo świata, przy stanic 6:6. Proponujemy dziś pikantną 
przystawkę do spotkania w Lyonie — ekscytującą partię z nowojor 
skiej połowy pojedynku.

KOSZYKÓWKA
Czesław Bortnowski (Zastał Z. 

Góra 5 m. w sezonie 1939/90) — 
czołowy zawodnik I ligi.

Mariusz Kaczmarek — jak wyżej.

PIIJCIOBOJ now oczesny
Maciej Czyżowicz (Lumel Z. Gó­

ra) — brązowy medalista MS (dru­
żynowo), wicemistrz Polski.

Dariusz Goździak (Lumel) — brą 
zowy medalista MS (drużynowo), 
mistrz Polski.

Arkadiusz Skrzypaszek (Lumel) 
— brązowy medalista MS (druży­
nowo), uczestnik Igrzysk Dobrej 
Woli i Pucharu Świata.

Anna Sulima (Lumel) — mistrzy­
ni świata (drużynowo), zajęli 6 m., 
w Pucharze Świata, wicemistrzyni 
Polski.

13... Se6 16. Sb6 ab6 17. \Vd7 Gd7 
18. Hd2 Ge8 19. b3 e4 20. S e l ta
21. Gdl Se5 22. Sc2? (22. f3i? Wd8 
23. Hel Sd3 24. Sd3 ed3 25. Hd2 
f4! z równą grą). W a 2 23. Udo 
Ke7! 24. Sb4 (Karpow ma damę 
— i z nią kłopoty: 24. Hb7?? Gc6 
25. Hc8 Wa8. Oddaje więc damę

Ireneusz Jagodziński (Gwardia) — 
uczestnik MS (11 m.) 3 m. w IMP.

Aldona Jaroszewicz (Gwardia) — 
uczestniczka mistrzostw świata (11 
m.), mistrzyni kraju.

Małgorzata K siążk iew icz (Gwar­
dia) — dwukrotna mistrzyni Pol­
ski, brązowa medalistka. 11 m. w 
MS, rekordzistka kraju w Kpn i 
Kst. 3x20.

Jacek K ubka (Gwardia) — mistrz 
i wicemistrz Polski, uczestnik MS, 
rekordzista kraju w Kpn i Kdw. 
3 x 40.

Andrzej Maeur (Gwardia) — ucze 
stnik MS (4 m. drużynowo), brązo­
wy medalista MP.

SZERMIERKA
Sławomir Nawrocki (Kolejarz Z. 

Góra) — szpadzista, uczestnik MS.

TENIS STOŁOWY
L ucjan  B laszczyk  (Lumel — Sm. 

w mistrzostwach I ligi) — brązowy 
medalista ME juniorów.

ZVZF.L
Andrzej Huszcza (Falubaz Z. Gó­

r a  — 9 m. w I lidze) — filar dru­
żyny. zwyc. turnieju o „Tęczowy 
Kask”.

Jarosław  Szym kow iak  (Falubaz)
_finalista IMS juniorów (9 m.),
zajął 2 m. w „Srebrnym Kasku”.

KARPOW — KASPAROW’
3. PARTIA MECZU

I. d4 Sf6 2. c4 g6 3. Sc3 Gg7 4. e4 
dS 5. Sf3 0-0 6. Ge2 e5 7. Ge 3
(O przewrotności ludzka. Ten wa­
riant stosuje też białymi Kaspa­
row. Niech więc gra teraz prze­
ciw... sobie). He7 8. de5 de5 9. Sd5 ale kłopoty pozostają). c6 25. Hc6 
Hd8!? (Tzw. teoria głosi, że to Ke6 28. Sa2 Sf7 27. Ge2 Sd6 28. 
błąd. Tym gorzej dla teorii — Sb4 Gc3 29. Sc2 f l  30. W dl h5 31. 
mógłby skwitować mistrz świata). f3 (31. b4 cd 32. b5 Ke5) e3 32. r3 
10. Ge5 Se4! (10... We8? 11. Ge7) g5 33. Gd3 h4 34. K fl c5 35. Ke2
II. Ge7 Hd7 12. Gf8 Kf8 13. Hc2 b5 36. cb5 Sb5 37. Gc4 Ke7 38. 
Sc5 14. W dl Sc6!? (Brawo za od- Wd5 Gf6 39. Wc5 Sc3 40. K fl Gg6 
wagę! Ofiara daęny w szachach — 41. S el KdS 42. Wa5 fg3 43. hg3 
to rzecz rzadka, w meczach o mi- hg3 44. Sg2 b5! 45. Wa6 (45. Gb5? 
strzostwo świata — rarytas! Ka- Sb5 45. Wbó Gd3) Ke7 46. Wa7 
sparow kreuje nową modę: nie- Kc8 47. Wa8 Gd8 48. Se3 bc4 49. 
ważny matriał, ważna inicjatywa, Sc4 g4 50. Kg2 (50. fg4 g2 51. 
aktywność figur, czynniki jako- Kg2?? Ge4) Se2 51. Sc5 gf3 52. Kf3 
ściowe, dynamiczne. Czyli... powTa g2 53. Wd8 — remis. Znakomita, 
ca XIX wiek!). 15. 0-0? (A już Ka nasycona walką taktyczną partia, 
rpow mógł stanąć lepiej: 15. Sg5! Kilkakrotnie zmieniał się układ sił 
Kg8? 16.b4h617. Sf7 Kf7 18. bc5 materialnych, aż na koniec mi- 
lub 15... Hd8 16. Sf6! Gf6 17. Wd8 strzowi świata została figura wię 
Gd8 18. Hd2! Mistrzowie też błądzą) cej — sługa nieużyteczny.

///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•//

IX. Szczególnie podoba

X. Wśród autorów piszących na W aszych łamach 
najbardziej: ......................... -....... *.................. ..................

cenię sobie

Moje dane, których proszę nie ujawniać
wiek — ................... .
płeć — kobieta
typ wykształcenia — 
uważam się za — 
mieszkam

męzczyzna

„ścisłowca” — humanistę 
— na wsi — w mieście

W konkursie uczestniczy:

Imię i nazwisko ..............

Adres ............ ..................

UWAGA HANDLOWCY!
Wasz niezawodny 
partner

M O R A W S K I
r»

Spółka Joint Venture
Zaprasza do współpracy. 
O f e r u j e m y  w ciągłej 
sprzedaży hurtowej

owoce cytrusów©
£ Gwarantujemy:

— konkurencyjne ceny,
^ — najwyższą jakość,
•; — bogaty asortyment.
^ Z a p a m i ę t a j
< MORAWSKI — spółka Joint Venture

Zielona Góra, ul. Boh. Westerplatte 23 
*S tel. 625-00, 4401, w. 276, 320,
|  tlx 433345; fax 62500

^  Bezpośredni odbiór w naszej, bazie eksportowej — Janiszowi- $  
^  ce 79, gmina Bobrowice. . fc
>  ZAPRASZAMY AK-104 >
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(Od Falskiego do K mra
K tó ż  z  nas n ie p o tra fi napisać a lfa b e tu . N ie ja k i F a lski, gdy  

u ło ży ł sw ó j p o d rę c zn ik  dla p ie rw szo k la s is tó w , nie sp o d z ie w a ł -się 
za p e w n e , że  zn a jd z ie  po la tach  n a śla d o w có w  w  osobach  K isie la  
c zy  U rbana. O sta tn io  d o łą czy ł do tego  grona  K o m a r W ła d ys ła w , 
o k tó r y m  U rb a n  nap isa ł: b y ł k ie d y ś  p o p u la rn y m  b o h a te re m  n a ­
ro d o w y m , p o n iew a ż  na  o lim p ia d a ch  c iska ł ja k im ś  p rzed m io te m  
Za ch o lerę  n ie  p a m ię ta m  ja k  te n  p rze d m io t się n a zyw a . D ostał 
za  to  ja k iś  m e d a l o l im p ijs k i  i  ja k o  n a g ro d ę  o tr zy m a ł za  żonę  
có rkę  ó w c ze sn e j g ło w y  p a ń stw a , marszałkównę M ałgorza tę  S p y  
cha lską .

„ A lfa b e t K o m a ra ” je s t le k tu rą  pasjo n u ją cą . D ru k u je  to  w  o d ­
c in k a c h  k ra k o w s k ie  „T em po". Z a ch ęca m  do le k tu ry .  M ożna się  
na p rzy k ła d  d o w ied z ie ć  co robił w  leg ii c u d zo z ie m sk ie j  A n d rze j  
D a d eń sk i a lbo  k to  zro b ił ch ło p a  z  E w y  I i ło b u k o w sk ie j .

A F a lsk ieg o  proszę  n ic  m y lić  z  F a lską  — „teściową red. Dar 
ka  S zp a k o w sk ie g o  (k tó r y  p rzech rzc ił się  sa m  na a n ten ie  na C i­
szew sk ieg o ); F a lska  p o rzuciła  w  N o w y m  Jorku. red. G rzegorza  
W o źn ia k a  d la  ja k ieg o ś  bogatego  A m e ry k a n in a , k tó r e m u  nie  
p rze szk a d za ła  je j  fu ra że rk a  ze  s ta n u  w o jen n e g o ; m im o  to  Da 
rek  ko ch a  sw o ją  teśc io w ą , o c zy m  m ó w ił  m i p r z y  w ó d eczce  w  
za k o p ia ń sk ie j „O b ro ch tó w ce” n ie b o s zc zy k  F e lek  Z m u d a . A  W o ź ­
n iaka  p rzyg a rn ę ła  n a s tę p c zy n i F a lsk ie j  w  d z ie n n ik u  TV — Bar­
bara G rad.. ” J a k  w id a ć  p isa n ie  A lfa b e tu  n ie  je s t trudne D la­
tego  w k ró tc e  n a sz y m  c z y te ln ik o m  z a p r e z e n tu je m y  lu b u sk ie  od­
m ia n y  sp o r to w eg o  „ A lfa b e tu ” Na p ie r w szy  og ień  p ó jd ą  chyba  
lek ko a tlec i. Z b ig n ie io  S zw a rc  ju ż  k o ń c zy  sp isy w a n ie  sw o ich  
w sp o m n ie ń .

P o d e jm ę  r y z y k o  d ru k o w a n ia  lu b u sk ic h  sp o r to w y c h  a lfa b e ­
tó w , choć zd a ję  sobie sp ra w ę  z tego , że  n ie  w sz y s c y  p o tra fim y  
p rzy ją ć  tę  -zabaw ę z p r z y m ru że n ie m  oko. O czyw iśc ie  n ie  będzie  
m y  d ru k o w a ć  ,.w ia d ra  p o m y j i sp e rm y ” ja k  o kreś lił k to ś  „ A l­
fa b e t U rb a n a ”. T ro ch ę  p ry w a tn o śc i, d o w c ip u , a c za sem  i p ika n te  
rii z p ew nośc ią  je d n a k  n ie  w y k r z y w i  w iz e r u n k u  lu b u sk ie g o  spor  
tu . t

R ó w n ie ż  w k ró tc e  na ła m a ch  „ G a ze ty  N o w e j"  za c zn ie m y  p u ­
b lik o w a ć  „K to je s t  k to ” w  lu b u s k ie j  k u ltu r z e  f iz y c zn e j .  A u to ­
re m  c y k lu  je s t  d r  T o m a sz  J u r e k  z  g o rzo w sk ie j f i l i i  A W F , k tó r y  
w sp ó ln ie  z d o c e n te m  B ern a rd e m  W o ltm a n n e m  p rzy g o to w u je  m o  
n o g ra fię  k u ltu r y  f iz y c z n e j  w  reg ion ie .

S z u k a m y  n o w y c h  p ro p o zyc ji d la  n a szyc h  czy te łn ik& w , by  
nie zn a leźć  się  w  sy tu a c ji  p e w n e j  g a ze ty , k tó r a  z  braku  sp o r to ­
w y c h  te k s tó w  (po p ro s tu  n ie  m a  k to  ich  pisać) d ru ku je  p ryw a t­
ną k o resp o n d en c ję . N a w ia se m  m ów iąc bez zgody za in teresow a­
nego, za co w  n o rm a ln y m  k r a ju  idzie się d o  k o z y o lb o  przyna j­
m n ie j  płaci g rzyw n ę .

M IE C Z Y SŁ A W  W JĘCKO W ICZ  
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CZARNE i BIAŁE
Jak walnęło mną
0 biurko w „Nowej”

C A L Ą  P R A SĘ  św ia to w ą  obiegła  b u lw ersu ją ca  w ia d o m o ść  o 
Otwarciu w  G o rzo w ie  p rzy  S ik o rsk ie g o  sa lo n u  firm y  Elegancja  
itaiiana. O firm ie  F rancja  E leg a n cja  m ó w i się  od  la t, a le się  n ic  
nie  robi w  tym  k ie ru n k u . E legancja  Ita iia n a  n a m  w y sz ła . IV ten  
sp o só b  zn ó w  to  na  w sk ro ś  e u ro p e jsk ie  m ia s to  w y p rze d z iło  Z ie ­
loną G órę, w  k tó r e j nie dość, że  n ie  m a  tra m w a jó w , nie m a te ż  
salonu f i r m y  E legancja  Ita iiana . W yższo ść  G orzow a  polega j e ­
szcze i na tym , ze  w  Z ie lo n e j G órze  na in a u g u ra c ji sk le p u  n ik t  
m e  pil sza m p a n a  z  s z e fe m  Ita iia n a  C L A U D IO  G R E N D A N E , a 
w  G orzow ie się  p iło  i n a iuet re d a k to ra  R y a d a k a  przy  tym  nie  
było. W  Z ie lo n e j G órze  się  n ie  p iło , bo in a u g u ra c ji n ie  było. W  
G orzow ie się p iło  w d o b ry m  to w a rzy s tw ie  i bez redaktora  R yn-  
aalca, d z ięk i czem u  ty p iw n ic a c h  za p a sy  sza m p a n a  się  ura tow a­
ły  i było co p ić  na p o p ra w in a ch , d z ię k i  Bogu.

T łum  sta ł za  o k n e m , ły k a ł  ś lin ę . R ed a k to ra  G a m b rin u sa  z 
„Ziem i G o rzo w sk ie j’’ n ie  w p u śc ili. R e d a k to r  Jagoda  B o k u n ie -  
w icz z  „Z ie m i G o r zo w sk ie j” n a p isa ła  w  „ G a ze c ie .L u b u sk ie j”, że  
zauw ażyła  d e te k ty w a , k tó r y  z  n ie j  o ka  n ie spuszcza ł, p o d o b n ie  
ja k  z  in n y c h  re d a k to ró w . Ja te ż  b y łem , a le w  p rze b ra n iu  d y p lo ­
m a ty  c h iń sk ie g o  i ja k o  je d y n y  re p re ze n ta n t A z ji b y łe m  poza  pa 
dejrzen iam i. O b serw o w a ła  m n ie  ty lk o  je d n a  b ru n e tk a  podobna  
do redaktor K r y s ty n y  K a m iń sk ie j  (a lbo  sa m a  K K  w  p rzeb ra n iu  
brunetk i z  S ycy lii) , k tó ra  d o w ie d z ia w s zy  s ię  je d n a k  ode m n ie , 
ze m e m am  p rzy  sobie s ie d m iu  m ilio n ó w  d ro b n y c h  (do ju tra , aż 
otw orzą b a n k i)  na  te  k ie ck i, s z y b k o  się oddaliła  z n ie ja k ą  n ie -  
chęcią. C zym  u d o w o d n iła  d o b itn ie , że  w  g ru n c ie  rzec zy  n ie  pala  
ona g łębszym i u c zu c ia m i do c h iń s k ie j  d y p lo m a c ji. D z ie n n ika rze  

n  p0T!}t m o n e tk a c h  * choć  r e d a k to r  (gra) z  ,.G o rzo w sk ie j  
Gosety N ow ej ju z  p rzy m ie rza ła  e fe k to w n y  s tró j a m a zo n k i do 
ja zd y  k o n n e j  w  c iep łe  g ru d n io w e  p o p o łu d n ie , na  k o n ie c  w sza k
1 .1  ~ !  °  su fitem  spojrzała, jękn ę ła  z  zachw ytu  nad asor- 
tym en tem , ręce załam ała i omdlała.

r ze c zV- Co ja  tu  ro b ię  z  ty m  „c za rn o -b ia ły m ” fe l ie to -  
n ęm ?  Ty, m n ie  je s zc ze  n ie  było? N ie  było . a le je s te m . .,C za rn e  i 

w J  P rze rw a m i n a  p rzyg o d y  i w y g n a n ia ) tk w iło  n i-  
n h H  P ctl na °* ta tn ie j s tro n ie  „ Z iem i G o r zo w sk ie j”.
O b o k  G a m b rin u sa , O jca C h rzes tn eg o  ja k ie jś  m a fii, k tó r y  nie-

T ° f 6ma, p re zy d e n ta  G a z o w a ,  
o sk a rżo n yc h , ja k  k a żd y  m a fioso , k tó -  

i  , y d a tk i  m i  rosły , za  fe l ie to n  p łacili p o n iże j
° V; Zy ZWOitOŚCi- * k  «  *«rej l ite ra tu rze  aziadirwi do c za p k i pod ko śc io łem . T o te ż  w z ią łe m  C zarno i

n f J b e d e i i m ) ^  * w ynio .s łe m  si? w  dal. Ń ie  chcą płacić,
» U m  x t r a i l  no <, C°, piscLcrzo v ° l d a rm o - Z a  ć w ie rć  darm o . O oln- 
MklZi f tr n -  o en era łn y . W zo rem  o g n io m is trza  P ią tka  z  g o rzo w -
m l h a  Z  J nl Zarn>j  ° glol ile m  ta k ie  g ło d ó w kę . M a tera c  nad- 
m u c h a łrm , u lo k m o a łe m  p o śro d ku  re d a k c ji , poi,ożyłem  sie v re -
7 e ^ Ł Z \u Oî e0aler  ani jednei ni* Z™ Ale Z i8 u l$k ln - N ie  u g ię li s ię  p rze d  żą d a n ia m i. P rósze  bardzo  od- 
« «  n d L ° '^ ę e  s? ° k o in ie  P oleżeć  i odpócząć. N ie s te ty , p o d -  
Mam w J j , L  g T m iSl ^ \ P ią tka  ^ z y j e c h a ł  na p e r tra k ta c je  
n a n  1 aneir u sz to f  Z a ręba , u  m n ie  się  n a w e t n ie  z ja w ił
5 5  k tó ra  T 7 T ° r ’ Że, bV m i )aŚka pod ° l° ^  Podłożyć,U w sa d z ić  m u s ia łe m  d w a  ro c zn ik i  t,Z ie m i G o rzo w -
M e j  U óre m n ie  c o k o lw ie k  u w ie ra ły . Ż a d n e j litości.
U r ^ i l ^ J \ Zai erJ l -d ° m i w i e  n a d  so b Q p o zn ęca lem , n a d m u c h a - 

ba rd zie ) te n  n ie s zc zę sn y  m a te ra c  s tr a jk o w y  i n ic zy m  
m o ty le k  w y fu r k o ta te m  na  n im  w  p rze s tw o rza , k u  w o ln o śc i

tr z e p o tliw y  ły sy  m o ty le k  p o szy b o w a łe m  w  b ezm iern e  
p rze s tw o rza , b y  u c iec  ta k ż e  od  je s ie n i. O d te j  k u li z ie m s k ie  i 
u ciec  n a tr ę tn ie  o k rą g łe j ja k  ka żd a  ku la , n ie s te ty  n ie  p o zb a w io ­
n e j k a n tó w  w  postac i H im a la jó w  ró żn yc h , k tó ry c h  je j  P an Bóg  
p o d o k le ja ł w  c a w ila c h  dob reg o  h u m o ru , u> p rze rw a c h  m o zo ln e ­
go tw o rze n ia , g d y  n ic zy m  d z ie ck o  d z iw o w a ł się  tem u  co m u  z 
teg o  w ysz ło .

P o szyb o w a łem  o tó ż  w  b e zk resn e  w y ży n y , aby  z w y so k a  n a p a ­
trzy ć  się  na to. co O 11 zro b ił. N ie s te ty . O n ch yb a  n ie  je s t s z c zę ­
ś liw y . Co m u  się  b o w iem  z je d n e j  s tro n y  udało , to z  d ru g ie j M u  
d ia b li popsu li. K u p a  w o jen , ro zru c h ó w  i ba łaganu . Co On na 
j e d n e j  p ó łk u li  w y p ie lę g n o w a ł i w y ch u c h a ł. to  on i M u na d ru g ie j 
g o to w y  j u i  p ra w .e  R a j zb a ła g a n ili po  sw o je m u . W sz y s tk o  p rzez  
to  i e  Z ie m ia  i w te d y  się  obracała i za w sze  było  ta k , że  ja k  Pan  
B óg je d n ą  s tro n ę  w id zia ł, to  druga, była  n iew id o c zn a  i. d ia b li gra  
sow a li ta m  b ezka rn ie . N ie  da się  w sz y s tk ie g o  n a ra z d o p ilnow ać.

1 taL  w a ln ę ło  m n ą  iut h iu rko  w  „N o w e j”, aż drzazęji p o lec ia ły . 
P roszę bardzo , m ó w ią  o d p o w ied z ia ln i za  w s z y s tk o  red a k to rzy ,  
n iec n ie  sz k o d z i:  n ó ik i  się  dorobi, b la t n o w y  się  obstały,je . szu -  
f la a y  się  p o zb ija , a fe l ie to n ik  m o że  p a n  zo s ta w ić . I c ich ym , p o z-  
b a w io n y m  tceso łości z  p o w o d u  w y d a tk ó w  c h ó re m  o rzek li na k o ­
n iec : N iech  się  d z ie je  w ola  boska. S tą d  tu  je s te m .

BRONISŁAW S Ł O M K A

TV
SATELITARNA

f l U l N i T
PIĄTEK

13 Memories of Me — kom. dram.: 
15 Le Tommere De Dieu; 16.45 Cry 
Freedom; 19.30 — 1S Again; 21.15 
Dead!y Friend; 23 National Lampo- 
ons European Vacation; 01.00 Deli- 
very Boys; 03.00 Police Academy. 

SOBOTA
13 Harry And Hendersona; 17 Drag- 
net; 21 Member’s Choice The Mig- 
hty Cjuinn; 01.00 Night Special.

NIEDZIELA
13 Mississippi musical: 15 Polly;
17 Dirty Dancing; 21 La Cine E Vi- 
cina; 23 Risky Business; 01.00 The 
ObJong Box.

wyborcza ustali wyniki głosowania, 
sporządzi protokół oraz poda do 
wiadomości publicznej wyniki wy­
borów na prezydenta.

r 25 . X I .  1990 t
I  GŁOSUJ NOGAMI |
f-. i ~

W dniu GŁOSOWANIA. A WIĘC 
25 LISTOPADA, LOKALE WYBÓR 
CZE otwarte będą w godzinach od 
6.00 do 20.00.

W LOKALU WYBORCZYM
Po wejściu do lokalu wyborca 

powinien okazać członkom obwo­
dowej komisji wyborczej dokument 
umożliwia jący stwierdzenie jego toż 
samości. Gdyby nie posiadał takie­
go dokumentu może się powołać na 
świadectwo dwóch wiarygodnych 
osób, znanych członkom komisji. De 
cyzja komisji obwodowej co do 
stwierdzenia tożsamości jest osta­
teczna.

Przewodniczący komisli oJpow;a- 
da za utrzymanie po.ządku i speko 
ju w czasie głosowania oraz za za­
pewnienie jego tajności. Ma on pra 
wo zażądać opuszczenia lokalu wy 
borczego przez osoby zakłócające 
porządek. Osoby uzbrojone mają za 
kaz wstępu do lokalu. Nie można 
tam także prowadzić agitacji wy­
borczej w jakiejkolw:ek formie.

KARTA DO GŁOSOWANIA
Członkowie komisji wręczą wybór 

cy kartę d0 głosowania i zaznaczą 
ten fakt w spisie wyborców. ,Na 
karcie do głosowania będą wymie­
nione w kolejności alfabetycznej 
nazwiska i imiona kandydatów na 
prezydenta. Będzie też informacja o 
sposobie głosowania i warunkach 
ważności głosu.

SPOSÓB GŁOSOWANIA 
Głosowanie będzie polegać na po 

stawieniu w kratce, z prawej stro­
ny nazwiska wybranego kandyda­
ta, znaku_ „X”. Wyborca powinien 
to uczynić w pomieszczeniu za os­
łoną zapewniającym tajność głoso­
wania. Następnie należy kartę do 
głosowania wrzucić do urny wybór 
czej.

Osoby niepełnosprawne mogą ko 
rzystać przy głosowaniu z pomocy 
innych osób. Nie mogą to być jednak 
członkowie obwodowej komisji wy 
borczej i mężowie zaufania.

OBLICZANIE WYNIKÓW 
Na podstawie protokołów otrzy­

manych ze wszystkich komisji wo­
jewódzkich — państwowa komisja

PĄM*Wmi$py - ■ - ■; . ■
-:v / ; " ,
r-Yi

U-i

R ys. W . M ich o rze w sk i  

PONOWNE GŁOSOWANIE
W pierwszej turze wyborów pre 

zydenckich za wybranego uważa się 
ttgo kandydata, który otrzymał wię 
cej niż połowę ważnych głosów. 
Jeżeli większości absolutnej nie 
uzyska żaden z kandydatów, po 
dwóch tygodniach (9 grudnia) od­
będzie się ponowne głosowanie.

W drugiej turzo wyborów biorą 
udział już tylko dwaj kandydaci, 
którzy otrzymali największą liczbą 

głosów i nie wycofali swej kandydatu 
ry. Gdyby na liście kandydatów pozo 
stała tylko jedna osoba, ponowne­
go głosowania nie przeprowadza «ią.

W drugiej turze wyborów obowią 
żują te same przepisy, co przy pier 
wszym głosowaniu, z tym, ie wy­
bory przeprowadza się tylko na te 
rytorium kraju.

W ponownym głosowaniu za w y  
branego uważa się tego kandydata, 
któiy otrzymał najwięcej ważnych 
głosów.

WAZNOSC WYBORÓW
Ustawa stwarza możliwość wnie­

sienia protestu wyborczego z powo 
du naruszenia przepisów prawnych 
lub dopuszczenia się przestępstwa 
przeciwko wyborom, jeśli czyny te 
mogły wywrzeć wpływ na wyniki 
wyborów.

Prawo protestu przysługuje orga 
nizacjom zgłaszającym kandydatów, 
komisjom wyborczym oraz wybor­
com, których nazwiska umieszczo 
ne były w spisach wyborców.

Pisemny protest powinien by4 
skierowany do sądu najwyższego nie 
później niż w ciągu 3 dni od poda 
nia wyników wyborów do publicz 
nej wiadomości przez państwową 
komisję wyborczą. Opinię w spra­
wie protestu sąd najwyższy prze 
kazuje marszałkowi sejmu.

Co do ważności wyborów prezy­
denta rozstrzyga zgromadzenie na­
rodowe, a więc połączone: sejm i 
senat. oprać, ks

D o s t o s u j ę  s i ę  d o  r e g u ł  g r y
Rozmowa z doc. dr. hab.inż. Marianem Miłkiem — rektorem — elektem w 

Wyższej Szkole Srsżynierskiejw Zielonej Górze.

— Od U t resort szkolnictwa wyż 
szego nie ma szczęścia do ustaw. 
Co nastanie nowy minister — to 
następują zmiany w przcpisaca 
określających łyc ie  uczelni. Jak 
pan, rektor-elekt nowej kadencji, 
która rozpocznie się 1 grudnia 
br., patrzy na tc ciągle zmiany — 
zważywszy, że wybory prezyden­
ckie mogą pociągnąć za sobą zmia 
ny w rządzie i parlamencie?

— Nie mam wyjścia, muszę do­
stosować się dr. narzuconych re­
guł gry. Takża pragnąłbym usta­
wy, Która wreszcie przestanie 
mieć przejściowy charakter i bę­
dzie służyć uczeUŁOm przez wicie 
lat. Niestety, również i ta — zu­
pełnie ni«daw>no przecież wprowa 
dzena — już dziś wywołuje opi­
nie, by rozpocząć prace nad ... jej 
nowelizacją.

— la k  poważne są zastrzeżenia?
— Zastrzezeń jest wiele. Po­

dam więc tytko kilka przykładów. 
Po pierwsza: niedobrze się stało, 
ża ustawa — na nowo regulująca 
życie uczelni — została wprowa­
dzona równolegle ze 7,niianą sy­
stemów badali naukowych: w koń 
czą cym się okresie centralnego pro 
gramowania badań naukowych 
wchodzi system projektów zgła­
szanych przez zespoły. Zmienia 
się również system finansowania 
działalności dydaktycznej uczelni. 
Wszystko to daje nam obraz 
rewolucyjnych zmian w za­
kresie zarządzania i finansowania 
uczelni. Zmiany rewolucyjne nie 
sprzyjają rozwojowi nauki —oso­
biście jestem zwolennikiem zmian 
ewolucyjnych — powolnych ale 
konsekwentnych Po aiugie; od­
nosząc się już do samej treści u- 
stawy — uważam, że krzywdzi ona 
m.in. docentów bez habilitacji.

Praktycznie wyrzuca ich z grona 
samodzielnych pracowników nau 
kowych, mimo że w drodze do tej 
że docentury musieii sprostać tym 
samym wymogom, jakie stawia 
się każdemu innemu pracowniko 
wi naukowemu. Ci ludzie mają 
przecież równie bogaty dorobek 
naukowy, tyle że bez habilitacji. 
Dyskusyjny jest też arbitralny po 
dział na uczemie lepsze i gorsze, 
mające węższy lub szerszy zakres 
samodzielność! I wreszcie ta sa­
modzielność uczelni...

— O to przecież szkolnictwo 
wyższe zawsze walczyło!

— Tak, ale są na tej drodze pu 
łapki. Programy nauczania za­
twierdza senat uczelni, senat de­
cyduje też o wielu innych, istot­
nych sprawach, lecz nadal najwaź 
mejsze Isą pieniądze.

— Dziś uczelnie otrzymują pie­
niądze z „szufladek”: z jednej 
„szufladki” — na opłacenie pra­
cowników, z drugiej — na utrzy­
manie budynku, z kolejnej — na 
własne badania naukowe itd. Czy 
to żle?

— W ministerstwie rozpoczęto 
prace nad projektem finansowania 
szkół wyższych, projektem, który 
idzie w kierunku zrezygnowania z 
owych „szufladek”. Po prostu u- 
czelnia otrzymywałaby pewną 
pulę pieniędzy, a o tym — ile na 
co przeznaczyć decydowałaby 
sama.

— Ponowię więc pytanie: czy 
to źle?

— W kategoriach dobra czy zła 
tsgo bym nie ujmował. Chodzi mi 
raczej o to, żeby reguły gry — 
także finansowej — zostały wre­
szcie jasno ustalone. Zdaję sobie 
sprawę z tego, że w warunkach 
wzrastających z miesiąca na mie

s*iąc kosztów utrzymania uczelni 
jcat u. trudne.

— Czy w owej grze może stać 
się tak, że senat zakomunikuje a- 
kademickiej braci: drodzy pracow 
nicy i studenci, ponieważ mamy 
niewiele pieniędzy — będziecie 
uczyć się w niedogrzanych saiach, 
bo trzeba wydać sporo na własne 
badania naukowe...?

— Nie. By uczelnia mogła nor­
malnie funkcjonować konieczne 
jest zapewnienie godziwych wa­
runków socjalno-bytowych studen 
tom, zapewnienie Odpowiednich 
wynagrodzeń pracownikom. Ponad 
to, jako uczelnia techniczna, je­
steśmy w stanie sami wiele zaro- 
bić. W tym roku n £  przykład, za 
zlecone prace badawcze otrzyma­
my blisko 3 mld. zł. Sunft jest 
więc znaczna i pozwoli odciążyć 
uczelniany budżet choćby w ra­
chunkach za energię A rachunki 
te nie są małe, za jeden miesiąc 
płacimy ok ’J40 mirt zł

— Wróćmy do studentów i ab­
solwentów. Obejmuje pan rządy 
w uczelni w chwili, gdy wielu 
inżynierów nic może ,.*nascxó pra­
cy. Czy będzie panu łatwo spoj­
rzeć w oczy studentom i zachęca­
jąco powiedzieć: uczcie się, uczcie.

— Musimy patrzeć-optymistycz 
nie. To co dzieje się dziś — to 
stan przeiściowy...

— Przez ten „stan przejściowy” 
wielu zdolnych absolwentów rezy 
gnuje z pracy w wyuczonym za­
wodzie.

— Pamiętam podobne sytuacje, 
jeszcze z Gliwic, skąd pochodzę. 
Po. wprowadzeniu stanu wojenne 
go niektórzy młodsi koledzy jak­
by zgaśli „spuścili z tonu” Powie 
działem im wówczas: niezależnie 
od tego co teraz się dzieje, — nie

możecie tracić czasu, ważna jest 
, wiedza, którą dziś zdobywacie. 

Ona będzie przydatna może już za 
rok, może za pięć lat Ale wtedy, 
gdy znów stanie się powszechnie 
cenna — dla was może być za 
późno na naukę.

— Na zakończenie rozmowy 
chciałabym prosić o rozwianie naj 
świeższych plotek, dotyczących 
zmiany patrona Waszej uczelni. 
O Juriju Gagarinie mieliśmy oka­
zję słyszeć niedawno „nowe, nau­
kowe rew elacje”.

— Jestem tego samego zdania 
co obecny nasz rektor, profesor 
Marian Eckert, który wypowie­
dział się na ten temat w „Gazecie 
Lubuskiej"; owe „rewelacje” trak 
tuję na razie jako tylko domysły. 
A do zmiany nazwy, być może, 
rzeczywiście :kiedyś wrócimy, lecz 
w innym ujęciu.

— W jakim?
— Być może iłyszała pani o

trzech uczelniach inżynierskich, 
które kiedyś spóźniły się w wy­
korzystaniu możliwości przemia­
nowania ich na politechniki? Byl 
taki czas, że wiele WSI zmienia­
ło swoje uazvvy — na politechniki. 
My nie zdążyliśmy. Dzis 'Wymogi 
dotyczące przemianowania są wy­
sokie. M.in szkoła, która chce zo­
stać politechniką musi legitymo­
wać się kilkoma wydziałami z pra 
wem doktoryzowania. Tc łączy 
się oczywiście z odpowiednią licz­
bą wysoko wykwalifikowanej ka­
dry, samodzielnych pracowników 
naukowych. W naszej uczelni pra 
wo doktoryzowania posiada na 
razie jeden wydział: budownic­
two. Dążymy do tego, by greno 
to zwiększyć.

— Dziękuję za rozmowę i życzę 
spokoju, a także względnej stabi­
lizacji w czasie pełnienia obowiąz 
ków rektora.

JOLANTA SADOWSKA

20 Manima! — film; 22.05 Halo Ber 23.40 Fahr zur Hoelle, Liebling — 
Im; 22.30 Organizacja — film USA. krym. USA; 1.25 Ulice San Franci- 

NIEDZIELA sco — serial.
12.40 Rodzina Feuersteinów — se­
rial; 13.10 Fantasty Island; 17.10 
Mgła nad Londynem — film USA;
20 Właściciel domu — film; 23.20 
Kto zastrzelił Salvatore G.? ©

S A M
PIĄTEK

14.05 Film animowany; 14.40 Love 
Boat — serial; 15.30 Mork von Ork
— serial; 17.10 Sąsiedzi —1 serial;
17.50 Rodzina Adamsów — serial;
18.15 Mini Max — serial; 20.00 Anioł 
ki Charliego — serial; 21 Godzina 
zwycięzcy — ang.; 23.15 Treibjgd

■ film.
SOBOTA

13.20 Pod wiatr — serial; 14.20 Sher- 
lock Holmes; 17.50 Fantasty Island;-

PIĄTEK
13 Dziewczyna bez piżamy — kom.;
14.05 Ludzie z rancho Shiloh — se­
rial; 15.40 Włóczęga — serial; 16.05 
Perry Mason — serial; 18.45 Tom 
and Jerry — kreskówki; 20.10 Auf 
schraegem Kurs — kom.; 22 Max 
Headroom — serial; 22.55 M.A.S.H.
— serial; 23.25 Ein Fali fuer Harper
— krym. USA.

SOBOTA
15.25 Alls kann ich nicht heiraten
— muz. film; 17 Patrol Doat — se­
rial; 19.40 Billy Cosby Show; 20.10 
Die Stadt der Verlorenen — przyg. 
USA; 22.05 Ulice San Francisco — 
serial; 1.20 Max Headroom — se­
rial.

NIEDZIELA
13.45 In der Hoelle von Missouri — 
western; 15.25 Blaichgesicht im wil- 
dem Western — film; 17 Róptlde — 
serial; 18 Długie noce w Bejrucie
— fing.; 22.15 Ulice San Francisco

— serial; 23.15 Madame’s — serial;

PIĄTEK
12.35 Polizeibericht — serial; 13. Bo 
gaty i piękny — serial; 13.25 Klan 
z Kalifornii — serial; 14.10 Historia 
Springfieidów — serial; 15.55 Re­
porter des Verbrechens — serial;' 13 
Klan z Kalifornii — serial: 20.15 Ihr 
Auftritt, Al Mundy — serial; 23.15 
Das bringfs voll — kom. USA; 
00.40 Flush — kom. USA; 01.55 
Herley Riders — wł. film sens.

SOBOTA
12.35 He Man — serial; 13. Im Land 
der Saurler — serial; 13.23 Ring Ra- 
ider — serial; 14.15 Magazyn mło­
dzieżowy; 15.00 Daktari — serial:
15.55 Film fab.; 17.45 Wspaniałe la­
ta — seria!: 20.15 Witamy w Krwa­
wym mieście — film; 23 Pani Wie- 
tin szaleje film.

NIEDZIELA
8.00 Li—Iia—-LSunebaer — program 
dla dzieci; .9.35 Filmowa bajka;
12.10 Iilassik a la carte; 12.40 Nie­
prawdopodobne historie — serial;
13.00 Mein Vater ist Ausserirdischer
— serial; 13.25 Familie Munster — 
serial; 14.15 Film fab.; 20.15 Film 
fab.; 22.15 Prime Time — show.

PIĄTEK
14 Inny świat — sarlal; 14.50 A 
świat się kręci — serial; 15.45 Ko­
chając — serial; 16.15 Thrce’s Com 
pany — serial; 18- Punky Brewster
— seria1; 19.30 Family ties — se­
rial; 20.30 Hej Dad — serial; 21 Rip 
tide — serial; 22 Hunter — serial.

SOBOTA
14 Chopper Squad -  serial; 17 The 
Love Boat — serial; 18 Top — 40 
—brytyjska lista przebojów; 19 So­
botnia noc — seria!; 21 Sonny Spo­
rt — serial; 23 Super gwiazdy 
wrestlingu.

NIEDZIELA
15 Supergwiazdy wrestlingu; 18 
Człowiek z Atlansisu — serial; 17 
Fantasty Island — serial; 18 Smali 
Wonder — serial: 19 The Simpson
— serial; 20 21 Jump Street — se­
rial; 23 Falcon Crest — serial. Star 
Trek — serial.

SOBOTA
13.30 XPO; 17 The -MTV Spotlight;
18.30 The Big Picture; 21. Klub 
MTV.

NIEDZIELA
13.30 XPO; .14 VJ Maiken Wexo;
17.30 The MTV Spotlight; 18 Tydzień 
w rocku; 18.30 Saturday Night Li- 
ve; 19 US Top 20 Countdown; 23 00 
XPO; 23.30 Klub MTV; 00.00 The 
MTV Spotlight.

* * *

EU RO SPO RT
* *

PIĄTEK
13 Czas d!a zdrowia;. 14.30 Tenis zie 
mny; 15.30 Judo — mistrzostwa Eu­
ropy; 16 Bilard; 17 Hokejowe mis­
trzostwa Europy; 20 Golf; 23 Tra*
1.30 Golf.

SOBOTA '
13.30 Transmisje z pucharu świata w 
golfie, pucharu świata kobiet w ły 
żwiarstwie szybkim: 20 2eglarstwo;
21.45 Boks; 23.45 Sporty motorowe; 
00.15 Hokejowe mistrzostwa Europy;
2.15 Golf.

MUSIC TEUYISłOH-
NIEDZIELA 

12.30 Boks; 13.30 Transmisja z: pu- ’ 
charu świata kobiet w łyżwiarstwie 
szybkim, puchar świata w golfie;

16.30 Klub MTV; 18.30 Wielkie hity; żeglarstwo, motorowodne mistrzos-
19.30 The Big Picture; 21 Top 20 twa Europy, rowerowe akrobacje; 
ęountdown-Ray Cokes; 23.30 Raport 20 Piłka nożna; 23 Sporty motorowe: 
Cóca-Coh; 00.00 Wielkie hity. 23.30 Hokejowe mistrzostwa Europy.
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Grażyna Cudak

Dom stoi na rynku. Po­
dobny do innych — ponie­
miecka kamienica z rzeź­
bionymi poręczami i skrytka 
mi na listy. I tak jak gdzie 
indziej w miasteczku wszy­
scy się tu znajq. Rano zaj 
mujq dla siebie kolejki w 
sklepach, wieczorem — plo 
tkujq o sobie nawzajem. 
Nikt niczego tu nie ukryje. 
Gotowana kapusta zdradza 
samq siebie. O  tym, kto je 
kotleta schabowego wie się 
już u rzeźnika. Przez otwar 
te okna dobiega i śmiech, 
i kłótnia. Narodziny, śluby, 
pcgrzeby pamięta się dłu­
go. Staja się wyznacznikiem 
czasu dla siedzgcych pod 
oknami.na ławeczkach. An­
ka też im nie umknęła.

*•*£.*

!oźe dlatego, że 1 Je] świat 
zamkną} się 'dachami stoją­
cych wokół dpmów, Nie mu­
si patrzeć na zegar. Na pewno 
jest siedemnasta. Ża, chwili; kolo 

fontanny pokaże się ksiądz Szyb 
kim krokiem będzie zdążać do 
kościoła. Na moment spojrzy w 
okno Anki i lekko uśmiechnie się. 
A ona z nienawiścią w gestach, 
gwałtownie zabiera poduchę z pa 
rapetu. trzaśnie oknem’! szurając 
nogami powlecze się pod. piec.

Całe dnie przy nim spędem. Od 
wypadku.

Miasteczko, jej nie: żałuje. Na­
wet matka, choć głęboko- religij 
na jej przeżycie nie uważa za>cud. 
Teraz też się nie krępuje. ■ ,

— Za co mnie tak pokarano — 
pyta. Nie czeka na odpowiedź;, Po 
prostu musi się wyżalić. • Wyrzu­
cić z  siebie gniew .'1 żal.' Mieszka 
tu od czterdziestu łat.. Ze wszystki 
mi dzieliła równo biedę lat powo­
jennych. Bywała na wszystkich po 
grzebach i stypach, ślubach i we­
selach. a teraz. — drzwi przed nią 
zamykają.

— Nie do końca to prawda..ale 
za każdym razem rozmowę na wy 
padek Anki sprowatiz/iją-— rozgo 
ryczona mówi. — Eo chodzi im o 
szczegóły. Raz nawet nie wytrzy­
małam. Wykrzyczałam: ..Tak, by 
ła chyba dziwką, lecz Bóg ją Już 
pokarał. Mało wam?”

Tak Jak wówczas łzy płyną po 
twarzy. Wiedziała, że każdy »wój 
krzyż nosić musi. N igdy nia przy 
puszczała, że będzie nim  Ania.

— Skąd w iem ? — sąsiadka odpo 
w łada głośno. Może chce, aby od­
powiedź dotarła 1 do Anki. Wie, 
ża dziewczyna siedzi koło płeca. 
Musi słyszeć co mówią pod oknem.

— Wszyscy mówili, że nigdzie 
nie pracuje, a forsy jak lodu. 
Stać Ją było na wycieczkę za grarń 
cę, kupno futra. Na książeczce 
w PKO zgromadziła kilka milio 
nów. Z czego?

Anka słyszy. Zaciska wargi. Gdy 
by dzisiaj nie miała tych milio­
nów — ojciec wyrzuciłby ją na 
bruk. Wykrzyczał to do niej w 
pijackim widzie. I jemu kumple 
od kufla nie darowali opowieści
0 Ance.

Po wypadku zmalała, zszarzała, 
zbrzydła. Nie ma dla niej przy­
szłości.. Sztywne nogi nie chcą 
dźwignąć drobnego ciała.—  Mia 
ia pani szczęście — powiedział le 
karz, gdy odzyskała przytomność.

— Nie spytałam, co z Kenem
— przypomina. — Bałam się wie 
dzieć więcej. I tak czułam, że ko 
ni.ee...'

Nie kończy myśli.
To był absolutny przypadek. 

Odwiedzała koleżankę w Warsza 
wie. Taką od serca. Baśka odpro­
wadziła ją na pociąg. Nie pamięta 
dlaczego: może to złote łańcuszki 
na szyi, a maże eleganckie ubra­
nie, albo ten sygnet, który potem o- 

. trzymała — coś zwróciło jej uwa 
gę. Pakistańczyk przyglądał się 
jej .uważnie. Uśmiechał się, a po­
tem podszedł. Za chwilę miał wje 
żdżać pociąg. Łamaną polszczyzną 
zapytał, czy nie wypiłaby kawy.

Baśka mrugnęła do niej okiem. 
Tym pociągiem, który właśnie za 
powiedziana nie wyjechała. Wysla 
ła do domu telegram: „Nie bójcie 
się .o. mnie. Wzięłam urlop. Jestem 
u Basi”. Każdorazowo informowa 
ła; gdzie jest i kiedy wróci. Nigdy 
nić mówiła, z kim jest 1 skąd ma 
pieniądze.
1 — Zrozum. — mówi. — To było 
życie, którego nie znałam. Nie 
byłam żadną prostytutką. Byłam

' dziewczyną dń .-towarzystwa. Tu 
w miasteczku miałam szansę być, 
w najlepszym razie, kierowniczką 
sklepu.

Pakistańczyk był miły. Może 
dlatego sądziła, że to jej życiowa 
szansa. W miasteczku jest Pcw*:;. 
Zaglądała do niego. Czasem szarp 
nęła się na kredkę do ust, czy 
dezodorant. Ale używała rzadko. 
Tćn kawałek Zachodu był zbyt 
cenny do codziennego używania. 
Z Pakistańczykiem weszła jak da 
każdego innego sklepu.' To on 
wskazywał, co kupi dla niej i Baś 
ki, choć koleżanka obdarowana tor­
bą kosmetyków poszła do domu.

Anka zamknęła aa sobą I obco­
krajowcem drzwi pokoju hotelowa 
go numer 313.

— Dziwisz się, że pamiętam? — 
pyta.

Wówczas powróciła do miaste­
czka po tygodniu. Była zadowolo­
na. Miała dwadzieścia lat. W kie 
szeni — 100 dolarów, w nowej skó 
rżanej torbie miękkie, jedwabiste 
ciuchy, kosmetyki. Pierwszą bute 
leczkę perfum wylała na siebie 
w ciągu dnia. Pakistańczyk był 
ubawiony. I rozczulony. Pierwszy 
raz widział tak żywiołową radość. 
Może tym go tak przywiązała. 
Gdy wracał do Polski — wracał 
do Anki. Miasteczko o tym wie­
działo, ale milczało...

— Tu wszyscy kłaniają się pie 
niądzom, choć mogą o ich właści 
cielach myśleć najgorzej — 
wprost mówi dawna koleżanka An 
ki. Kiedyś1 miała czas dla przyja 
ciółki z ławy szkolnej. Gdy wpa­
dła — bywało że za grosz odku­
piła super suknię, albo dostała 
darmo coś, co Ance już się -nie 
pędobaio. Słowa nie powiedziała 
co myśli o nowym zajęciu Ani.

— Wszyscy wiedzieli — dorzu­
ca sąsiadka. — Zaczęły nadcho­
dzić pod adresem Anki listy z za 
granicy. Przysyłali paczki, niekie­
dy telegramy z jednym słowem: 
„Przyjeżdżaj”. Ania zrezygnowała 
z pracy.

— Niech oni teraz nie udają —. 
głośno dopowiada sąsiadka z mie 
szkania obok. — Pomstują na cór 
ke. a żyli z niej. A jakby inaczej 
mogli kupić pralkę, telewizor ko­
lorowy, dywan? Do mnie samej 
matka mówiła, jest im teraz le­
piej. Tylko słówkiem nie zdradzi 
ła się, co robi Ania. My wiedzie 
liśmy o tych milionach na PKO 
też. Myśli pani, że tutaj można 
coś ukryć?

— Nie byłam dziwką, nie zdą 
żyłam się, nią stać — Anka przy 
gryzą wargi. — Wszyscy po Ke­
nie byli jego znajomymi. Nie wy 
siadywałam w kawiarniach,' nie 
chodziłam po ulicach. Byłam bar 
dziej — jakby t0 określić — utrzy 
mańką. Wiedzieli, że jestem czy­
sta, nie upijam się, nie okradnę
i żadnej -krzywdy mi nie zrobili. 
Dbali o mnie.

Najmniejszy ruch nogami odbi 
ja się na jej twarzy bólem. Te­
raz, jak nigdy, ma czas na myślę 
nie, czytanie, pisanie, rozmowy z 
przyjaciółmi. Tylko, że tych nie 
ma.. Nie zachodzą, nawet najbar­
dziej wścibskie z dawnych kole­
żanek, które chciały wiedzieć, jak 
się taka przygoda zaczyna.

— Ta najgorsza? — Anka nau­
czyła się i hardości. — Gdyby 
one miały taką szansę jaka mi 
przypadła — skorzystałyby. Owa 
rantuję T-foi"

Ten dziwny powiew Zachodu 
zmienił i kamienice. Wszyscy bar 
dzo życzliwie odpowiadali Ance

na pozdrowienie. Gdy prosiła o 
pomoc dla matki — nie odmawia 
no. Rozdawała za tę uczynność 
drobiazgi: mydełko, szampon do 
wiosów, rajstopy czasem zachod­
nie witaminy,

— Proszę pani, świat się zmie­
nia — ksiądz bardzo lubi Ankę. 
Uczył -ją nim poszła do pierwszej 
komunii. Żal jemu dziewczyny, 
która przez rok rozszalała się, za 
wirowało jej w głowie i ciężko 
już za to zapamiętanie zapłaciła, 
Ale rozmawiać z nią nie potrafi, 
bo Anka złorzeczy światu, przekli 
na wszystkich i wszystko.

Kiedyś marzyła o karierze pio 
senkarki. Zresztą, która z Jej ko 
leżanek nie chciała być taką jak 
Halina Benedykt? Ubierały sią 
tak — jak widziały to w telewi­
zji, próbowały śpiewać, chodziły 
na aerobic, gdy takie lekcje za­
częły się w domu kultury. Anka 
była odważniejsza. Napisała na­
wet list do kilku kompozytorów. 
Prosiła, aby ją przesłuchali i dali 
szansę. Żaden nie odpowiedział. 
Żaden nie zainteresował się na­
stolatką, która kończyła list sło 
wami: „Zabrałam Panu czas.„ 
Przepraszam, ale jak wybić się w 
miasteczku, w którym z nudów 
nawet drzewa usychają stojąc?”.

— Uczyć się? — okrywa cieplej 
nogi. Ciągle jej marzną. — Skoń­
czyłam zawodówkę. Nie byłam or­
łem. \

Powinna żałować. Wszystkiego. 
Choćby tego, że już nigdy nie sta 
nie na swoich nogach i nie pój­
dzie gdziekolwiek oczy poniosą.

— Tak, tego mi żal — mówi pa 
chwili ciszy. — -'ie wiem jak dłu 
go wytrwam przykuta do krzesła. 
Najtrudniej było mi we Wszyst­
kich Świętych. Wtedy po raz pier 
wszy poczułam skruchę. Wcześniej 
myślałam, że to iż przeżyłam jest 
podłe. W święto przypomniałam 
sobie, że Ken nie żyje. Mimo wszy 
stko to śmierć jest ostatecznością.

W kuchni matka głośno przesta 
wia naczynia. Zaraz poda Ance 
ciepłą zupę. Potem przesunie ją 
znów pod okno. Niech patrzy jak 
inni żyją. Za godzinę pójdzie do 
łazienki przygotować kąpiel dla 
córki.

~  Sama nie wiem — wzdycha. 
W domu panuje cisza. Każde sło 
wo echem odbija się w mieszka­
niu. Anka również słucha. Wie co 
matka powie. —■ Widzi pani, mi 
jest chyba najtrudniej. Trudno to 
nawet powiedzieć, ale rozumiem 
Anię. Niech mi pani wskaże kogo 
kolwiek, kto nie chciałby plenię 
dzy? Każdy. I gd Ania była zdro 
wa, pomagała innym — bo i lekar 
stwa z Warszawy przywoziła i 
różne sprawy w stolicy załatwia 
ła — to wszystko było dobrze. Ja 
proszę panią wiem na pewno — 
ona dziwką nie była. Nie tak ją 
wychowałam. Miała po prostu 
przyjaciół. Ja pani mogę po Wła­

dzie;:, że u nas .v miasteczku 
znam takie szanowane rodziny, w 
których żona robi skok w bok i 
też wraca do męża z drogimi pre 
zentamń Ja mogę po nazwisku...

Tamten wypadek był jej chyba 
pisany. Jechali normalną prędkoś 
cią. Ken bardzo uważał na zakrę 
tach. Może na moment się zaga­
dali, ale to „Fiat” wpadł na nich. 
Widziała jak się zbliża, a potem 
już nic nie było. Później była 
biel i ból. Ból pozostał. Podobnie 
jak marzenia.

— Pieniądze to nie wszystko — 
podkreśla dziś. Pieniądze to było 
wszystko. Bo nie zastanawiała się 
co dalej.
Ken był. Byli inni. Było łatwo, 
było miło.

— Co chciałam? — powtarza i 
milknie. Zgrzyt przekręcanego klu 
cza przypomina, że wraca ojciec. 
Przestał, się do Anki odzywać. 
Ale pomaga żonie, gdy .trzeba cór 
kę włożyć do wanny, masować no 
gi, ćwiczyć. Nie wyjawia co my- 

.śli naprawdę. Raz tylk„ wykrzy­
czał swoją rozpacz.

— Trzymałam akurat książecz­
kę oszczędnościową na kolanach
— przypomina Anka. — Rzuci­
łam nią w niego. Krzyczałam, bo 
nie mogłam się opanować: „Nie bę 
dziesz mnie utrzymywał? Bę­
dziesz, bo będę za to .płacić!”.

Podniósł ją. Zobaczył ile mam
i wyszedł z pokoju. Każdy dzień 
podobny do mijającego. By zabić 
czas wyczołguje Ji.ę nocą z łóżka
i siada przy oknie. Gapi się na 
spokój ryneczku, na gasnące świa 
tła w oknach, bezdomne psy 1 
drzewo w pobliżu jej domu. Po­
tem odwraca głowę i szklanymi 
ze zmęczenia oczyma spogląda na 
kilim nad łóżkiem.

Chciała go wyrzucić. Dość mia­
ła utkanego kolorowymi nićmi ry 
cerza, który z wykradzioną wy­
branką serc- ucieka przed po­
gonią. Gdy zamyka oczy obraź nie 
znika. On wciąż ucieka — oni go 
nią. I nie mam nadziei, że coś 
się zmieni. Jak ! nie ma nadziei 
ila niej.

Fot.: M. Woftntak

Fot.ł M. Woini&k

Rozmowa ze Zbigniewem Zapasiewiczem

#  Czy aktorem trzeba się uro­
dzić?

— Aktorami jesteśmy wszyscy, 
na co dzień i w łaśnie przez całe 
życie uprawiamy teatr. Pan na 
przykład gra teraz rolę dzienni­
karza, ja aktora, wróci pan do 
domu i będzie pan musiał udźwig 
nąć rolę męża, bądź ojca, I tak 
Jest z każdym człowiekiem. Sztu­
ka aktorska Jest mocno wpisana 
w  ludzką egzystencję, zaś teatr 
służy, a przynajmniej powinien  
służyć temu, aby pokazywać czło­
w ieka publicznie jakby w  krzy­
w ym  zwierciadle, obnażyć go, u- 
Jawnić jego w nętrze emocjonalne. 
Jest to umiejętność, której moż­
na się uczyć latami, ale n ie ma 
żadnej gwarancji, że to się na 
pew no uda. Dlatego zawód aktora 
jest ryzykowny, n ie daje bowiem  
pewności, że można go z powo­
dzeniem uprawiać przez cale ży­
cie.

#  Co jest jednak w  tym zaw o­
dzie ważniejsze — talent czy 
praca?

— Bardzo nie lubię słowa — ta­
lent. Oczywiście nie przeczę, źe 
jest to coś, co człow iekow i dane 
zostało od Boga, co można także 
mądrzą określić predyspozycją. 
Nie lubię Jednak tego słowa, bo

widzę w nim niebezpieczeństwo. 
Jeśli bowiem ktoś za bardzo uwie 
rzy w swój talent, przestanie nad 
sobą pracować. Ktoś inny, kogo 
przekonają, że talentu nie ma, mo 
że dojść do wniosku, że wobec te 
go nie warto próbować. Sądzę, że 
jest to chyba wyczerpująca odpo 
wiedź na pytanie, co jest w ży­
ciu, nie tylko aktorskim zresztą, 
ważniejsze.

#  Czy zgodzi się pan, że w iel­
kie aktorstwo jest sztuką jakby 
ponadczasową, bo naprawdę w ici 
kich artystów sceny czy filmu, 
można oglądać z przyjemnością i 
bez'przym różenia oka, naw et po 
kilkudziesięciu latach. Przykła­
dem choćby Humphrey Bogart 
albo z naszych aktorów Stefan  
Jaracz, bądź Juliusz Osterwa.

— Jedną z cech zawodu aktor 
skiego jest jego przemijalność. 
Nie jestem pewien czy Osterwa, 
bądź Jaracz porafiliby dziś zos­

tawić po sobie równie wielkie wra 
żenie jak przed laty. Posługiwali 
się bowiem całkiem inną aktor­
ską estetyką, grali dla. innej pu­
bliczności. Pamiętajmy, że aktor 
występuje zawsze jakby aktual­
nie. Nawet wówczas, gdy kreuje 
postacie historyczne, bo przecież 
stosuje środki wyrazu właściwe

dla swoich czasów. Dlatego wielu ność, cóż po ludziach”... Studenci 
przedwojenych amantów kina dziś 'szkoły teatralnej przygotowu- 
nas może śmieszyć, ale nie wol- jąc się do roli na ogół zadają so­
no zapominać, że oni byli tacy, bie pytanie — jak to zrobić? A 
jakimi chciała ich wówczas wi- tymczasem trzeba przede wszyst- 
dzieć publiczność. Zgadzam się kim znać odpowiedź na pytanie — 
wprawdzie, że w aktorstwie są dlaczego trzeba to zrobić? Dopie- 
pewne wartości nieprzemijające, ro wówczas, gdy jasne są już dia 
ale problem trzeba widzieć sze- mnie motywy, zastanawiam się 
rzej. nad środkami wyrazu, nad tym

jaki typ emocji trzeba będzie z 
#  Które swoje role wspomina siebie wydobyć, aby przekonać wi 

pan ze szczególnym sentym entem  dza o racjach kreowanej postaci, 
i dlaczego? Jak bardzo ważna jest to dla ak­

tora faza przygotowań niech świad 
— Nie odpowiadam na takie py czy fakt, że Dustin Hoffman, aby 

tania. Po prostu dlatego, że uwa- zagrać Reinmana spędził dobro-

W Y W I

żam, iż prawo do oceny ma wy­
łącznie widz i on jest i będzie za­
wsze, najważniejszym jurorem.

#  Jak przygotowuje się pan do 
dużej, znaczącej 'roli? Co jest w  
tych przygotowaniach najw ainiej 
sze?

wolnie kilka miesięcy w 
dla psychicznie chorych.

#  Był pan do niedawna dyrek­
torem Teatru Dramatycznego w 
Warszawie. Złożył pan jednak re­
zygnację. Dlaczego?

— Podjąłem się tej funkcji z 
— Etap wstępny, dla mnie za- nadzieją, że łatwiej mi będzie z 

wsze najważniejszy, to szczegó- tej pozycji wychować grupę ml o 
łowa analiza motywów postępo- dych, ambitnych aktorów, z któ- 
wania postaci, którą mam kreo- rych teatr miałby pożytek. Nieste- 
wać. Przede wszystkim- staram się ty nie wiedziałem czym to gro- 
znaleźć odpowiedź na pytanie dla- zi. Moje plany rozbiły się o pro- 
czego ten ktoś postąpił właśnie zę życia. Na przeszkodzie stanęły 
tak a nie inaczej. Na przykład dla dyrektorskie obowiązki; wynikają 
czego Otello zabił żonę 1 co go ce z administracyjnych, a raczej — 
do tego doprowadziło, albo dla- nazwę to po imieniu — biurokra- 
czego Konrad mówi — „samot- tycznych przepisów i rygorów. W

tych pętach trudno było osiągnąć 
cel.

♦  Głośno ostatnio o prywatyza 
cji stołecznych teatrów — Syreny 
i Dramatycznego właśnie. Czy w  i 
dzi pan w  tym szansę dla teatru?

— Na pewno. Tracimy wpraw 
dzie opiekę państwa, a wraz z nią 
pomoc finansową, ale moim zda­
niem ta opieka nie wyszła nam, 
aktorom, na dobre. Głównie dla­
tego, że teatry stały się bardziej 
przedsiębiorstwami, niż instytu­
cjami twórczymi. Odczułem to 
na własnej skórze jako dyrek­
tor w Dramatycznym. W wie­
lu krajach europejskich są też 
wprawdzie teatry dotowane .przez 
państwo, ale we Francji na 
przykład jest ich bodaj 6, a w 
Polsce ponad 80. I mimo. że 
na razie za hasłem — prywa­
tyzacja nie kryje się żadna wy 
raźna koncepcja twórcza, kieru 
nek jest na pewno prawidłowy. 
Kiedy teatr będzie, jak to się mó­
wi, na swoim, wówczas muszą się 
wyzwolić działania twórcze, a o 
to przecież w końcu chodzi.

Rozmawiał:
ANDRZEJ BILIŃSKI
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W ł a d z a  p r z y c h o d z i  n a  k o ń c u
ANNA BUŁAT-RACZYŃSKA

Kerstin Arwidsen nie jest 
redaktorem naczelnym ,,Jo 
enkoeping Posten", cho­
ciaż jako dziennikarka jest 
dobra. Pisze o sprawach po 
litycznych w komunie Joen 
koeping i kocha swoją pra 
cę.

Ale nie może, jak ncczel 
ny, pracować 24 godziny 
na dobę. Z Adamem Le­
chem, Polakiem, ma 6-let- 
niego syna, którym trzeba 
się zaopiekować od piątej 
po południu do wieczora.

A redaktor naczelny m uł' być 
dostępny i uchwytny o każde.; po 
rze dnia i nocy, dyspozycyjny w  
każdych warunkach. Zanim wła­
ściciel gazety mianował go, kan-' 
dydat .musiał stanąć do konkursu
i kiedy okazało się, że jest to mło 
dy i operatywny absolwent stu­
diów dziennikarskich, który ma 
doskonałe oceny i przygotowanie 
oraz popiera jego kandydaturę 
Klub Dziennikarzy, czyli ciało w 
rodzaju związku zawodowego — 
został naczelnym. Ma do pomocy 
czterech zastępców, albo inaczej 
zarządzających.

Nie jest członkiem rodziny wła 
ściciela. Nie boi się niczego. Na­
wet tego, że może zostać zwolnio 
ny z pracy, kiedy okaże się, ża 
„gameta była do tyłu z czymś, co 
v.-'darzyło sit, wczoraj” aibo 
nią! decyzje niezgodne i guste >i 
v laseiciela.

Właściciel „Joekoeping Posten-’ 
na szczęście rzadko inge^ufe w 
t.i, co piszą jego dziennikarze. Ta 
k e ingerencje w ogóle są
częste w szwedzkich gazetach. Czę 
ściej zdarzają się na przykład w 
Wielkiej Brytanii.

~  Dziennikarz powinien być 
niezależny na ile to możliwe — 
mówi Kerstjn. — Powinien doszu 
kiwać się prawdy; zwalczać kliki,"1 
bronić praw człowieka. Powinien  
“być też nieco kontrowersyjny. Na 
wet jeśli pracuje w prywatnej ga 
zecietaktej jak nasza.

Joenkoeping w okręgu Smaland 
w Szwecji jest miasteiji nieomal 
dokładnie wielkości Zielonej Gó­
ry. , W łaścicielką jednej z dwóch 
większych wychodzących tu gazet 
jest kobieta, która odz-edzjczyja 
majątek po swoim ojcu. Pienią­
dze najpierw ulokowała w prze­
myśle i telewizji kablovw . a k,i;- 
dy zaczęły dawać, zysk, zajęła się 
bardziej aktywnie swoją gazetą. 
Dołożyła wszelkich śtarJui aby 
gazeta mogła funkcjonować w do 
brych warunkach i dawać rów­
nież zysk. który można było po­
tem przeznaczyć nie tylko na roz 
wój gazety, ale na rozwój na przy 
kład życia kulturalnego w regio­
nie.

Sprzedaż gazety „Joenkoeping 
Posten” nie przynosi zysku. Przy 
noszą go tylko i wyłącznie zamie 
szczane w niej ogłoszenia, których 
strona kosztuje przeciętnie 2} ty 
sięcy koron (trzykrotną przecięt­
ną miesięczną pensję). Egzemplarz 
gazety kosztuje 5 koron, a je; 
nakład już od dłuższego czasu wy 
nosi 40 tysięcy egzemplarzy. Jest 
to mniej w ięcej tyle, wokół ilu 
oscyluje nakład .„Zielonogórskiej 
Gazety N ow ej’*. Jednak w Joenkoć 
ping tylko śladowa część całego 
nakładu gazety trafia do kiosków  
i sklepów. Całą resztę znajdują 
o św icie w  skrzynkach poczto­
wych, albo na wycieraczce, czy 
na progu domu prenumeratorzy. 
Oni są dla gazety najważniejsi.

Prenumerata opłaca się wszyst 
kim — czytelnikom, biznesmenom, 
dziennikarzom, właścicielowi ga­
zety, a także kolporterom. Roz­
wożąc gazety pracują tylko parę 
godzin rano. Nietrudną pracę wy 
konują nieomal mechanicznie, bez 
stresu, i dorabiają w ten sposób 
niemałe pieniądze. Dziennikarze 
z ..Joenkoeping Posten” radzą sko 
rzystać z tego doświadczenia.

W gazecie „Joenkoeping Posten” 
można znaleźć dosłownie w szyst­
ko. Na żadną informację nie za­
braknie miejsca. Gazeta liczy prze 
ciętnie aż 30 stron, z czego w ię­
kszość zajmują oczywiście ogło­
szenia. Dziennikarze mają św ia­
domość, że prasa, w której prze 
ważają ogłoszenia stąje się cza­
sem nudna, ale widzą, że bez ogło 
szeń gazeta nie da im zysku a 
więc nie da im pracy i dobrych 
warunków wykonywania zawodu, 
a właścicielowi nie da... władcy.

— Ta władza przychodzi na 
ramym końcu — mówi Adam 
Lech, mąż Kerstin — Najpierw  
są łata pracy, stała ekspansja pro 
pagandy i cała reszta..

W „Joenkoepjng Posten” pracu 
je 52 dziennikarzy. „Zielono­
górską Gazetę N ow ą’ „robi” 
połowa takiego zespołu. Na­
tomiast podobnie jak u nas, 
dziennikarze reprezentują tam 
różne poglądy polityczne — 
W publicystyce nie da się być za

wsze obiektywnym — mówi Ker­
stin Arwidsen, dziennikarka od 
polityki. — Jednak obiektywna 
zawsze pozostanie informacja. I 
dobrze. Wielu ludzi chętniej za ­
poznaje się z faktem bez komenta 
rza. niż z tzw. „własnym zda­
niem ” dziennikarza na dany te­
mat.

Dziennikarze „Joenkoeping Pos 
ten” to głównie absolwenci stu­
diów dziennikarskich. Jednak są 
wśród nich także ekonomiści i pra 
wnicy, a szef działu kulturalnego 
jest... byłym  bibliotekarzem. Mó 
wią o nim: „Zna dobrze sprawy 
niedofinansowąnia kultury w  
Szwecji i ludzi, np. niektórych  
artystów, którzy muszą żyć za
20 tysięcy koron przez rok, pod­
czas gdy inni mają te pieniądze 
na dwa miesiące. Kultura w na 
szej gazecie, to nie tylko informa 
cje o ciekawych film ach, recen­
zje ze spektakli, ale i artykuły o 
młodych utalentowanych ludziach, 
którzy nie mają z czego żyć”.

O warunkach, w  jakich pracują 
.szwedzcy koledzy, polscy dzienni 
karze mogą tylko pomarzyć. Ni- 
iak się ma siedmiopiętrowy b ;dy 
nek luksusowo wyposażony v n > 
woczesne techniki druku i scorr. 
puteryzowa.ny do... kilku pokoi !.a 
piętrze budynku przy Westerplatte
30 w  Zielonej Górze i praktycznie 
jednego numeru telefonu.

Ale koledzy z „Joenkoeping Po 
sten” mówią, że i oni nie mieli lat 
wych początków.

Niedawno właścicielka „Joenko 
eping Posten” postanowiła stanąć 
do przetargu o jedną z polskich 
gazet. Nowe doświadczenia i no­
wa inwestycja może wkrótce oka 
zać się przydatna. Przed miesią 
cem, w związku z kofliktem w  
Zatoce Perskiej, w  niektórych 
dziedzinach szwedzkiej gospodarki 
zaczęły się ukazywać oznaki kry 
zysu. W „Joenkoeping Posten” co 
raz mniej jest ogłoszeń związa­
nych z zakupem samochodów. — 
Skoro jeśli dojdzie w Iraku do 
wojny, litr benzyny w  Szwecji 
kosztował będzie blisko dwa dola 
ry, kogo będzie stać na samochód
— mówią dziennikarze szwedzcy.

W łaścicielka „Joenkoeping Po­
sten” planuje oszczędności od sty 
cznia przyszłego roku. Gazetę trze 
ba będzie odchudzić o kilka stron, 
a także — być może — zwolnić 
kilku dziennikarzy. Sami między 
sobą będą decydować, kto powi 
nien odejść. Zazwyczaj, zgodnie 
z sugestią Klubu Dziennikarzy, 
zwalnia się tego, kto został za­
trudniony jako ostatni. Ale i tak 
decydujący głos i ostatnie słowo 
ma zawsze właściciel.

N a j b l i ż s z e  p l a n y  F S O

R a i  U n o  c z y . . . ?
ANDRZEJ BILIŃSKI

Ostatnio na łamach sto 
łecznej prasy -  i nie tylko 
— ukazało się sporo infor­
macji na temat najbliższych 
planów FSO , dotyczących 
uruchomienia produkcji no 
wego, średniolitrażowego 
samochodu. „Życie Warsza 
wy” na przykład zamieściło 
wiadomość opatrzoną wpra 
wdzie znakiem zapytania: 
Fiat Uno w FSO ?, ale 
wkrótce ta sama gazeta 
wydrukowała sprostowa­
nie, które podaje w wątpli­
wość całą sprawę. P.o. dy 
rektora FSO, mgr Andrzej 
K. Śniecikowski oświadcza 
bowiem w tym sprostowaniu 
publicznie, że -  tu cytat:

„Informuję, że nie udzielałem  
ani Redakcji Życia Warszawy, ani 
Innym środkom masowego prze­
kazu jakichkolwiek informacji i 
komunikatów na temat rozmów z 
Fiat-Auto”.

Czyli.„ wiadomo, że nic nie 
wiadomo! Warto przy okazji wy-, 
jaśnić ,że w ioski koncern FIAT- 
AUTO prowadzi obecnie pertrak­
tacje z przedstawicielami polskie­
go przemysłu motoryzacyjnego na 
tem at wspólnych przedsięwzięć. 
Kontrahentem włoskiej firm y jest 
od dawna FSM w  Bielsku Białej
i Tychach i w iele na to wskazuje, 
źe stanie się nim także FSO. Osta­
tnio FSM i FIAT-AUTO, spotkały 
się na roboczej naradzie, a przy o- 
kazji strona w łoska zaprosiła do 
udziału w  tej naradzie FSO w ła­

śnie. Żerańska fabryka skwapli­
wie to zaproszenie przyjęła.

Już,sam fakt tego spotkania dal 
okazję środkom masowego prze­
kazu do domysłów i rozważań. 
Jak to zwykle bywa, miały m iej­
sce — co tu ukrywać — różne 
przecieki informacji, nie zawsze 
zresztą mających pokrycie w  fak­
tach. Te sensacyjne plotki i plote­
czki, które zamieściła polska pra­
sa, ponoć mocno zdenerwowały 
Włochów. P lany i zamierzenia kon 
cernu są bowiem tradycyjnie p il­
nie strzeżone i dopóki nie zostaną 
podpisane konkretne umowy, Wło 
si nie chcą ujawniać żadnych szcze 
gółów. Takie, po prostu, są reguły 
handlowej gry.

N ie łamiąc wcale tych reguł 
można jednak już dziś poin  
formować naszych Czytelni­

ków o kilku ważnych faktach do­
tyczących najbliższych planów pro 
dukcyjnych FSO. Oto co dowie­
dzieliśmy się dzięki uprzejmości 
nowego rzecznika prasowego FSO 
— pani Doroty MORAWIECKIEJ. 
Oddajmy jej glos:

— Proszę mi wierzyć, że nie ma 
jeszcze obecnie żadnych konkret­
nych uzgodnień na tem at przyszłe 
go produktu FSO .To prawda, że 
są prowadzone rozmowy z koncer 
nem FIAT-AUTO, ale te rozmowy 
nie zabrnęły jeszcze tak daleko, 
aby wykluczyć innego kontrahen­
ta. Sprawa jest tym  trudniejsza 
do sfinalizowania, ża w  FSO trwa 
w łaśnie konkurs na naczelnegeo 
dyrektora, a mgr Andrzej Snieci- 
kowskl, który przejściowo dyrekto 
ruja naszej fabryce, w  konkursie 
tym nie startuje .bowiem o to sta 
nowisko nie chce się ubiegać. Zro 
zumiałe, źe każdy ewentualny kon 
trahent FSO będzie w olał zawrzeć 
umowę z dyrektorem żerańskiej fa 
bryki, który obejmie rządy na sta-

le. a nie tylko przejściowo. Mogę 
przy okazji nadmienić, że do kon 
kursu stanęło 13 kandydatów, 10 
z naszej fabryki, 2 spoza niej. W 
jury konkursowym znajduje się 
wprawdzie dwóch przedstawicieli 
M inisterstwa Przemyślu, lecz w ię  
kszość stanowi nasza Rada Praco 
wnicza. Spodziewamy, się, że wer 
dykt jury poznamy w  najbliższych 
dniach.

Co natomiast jest pewna już 
dziś — kontynuuje rzecznik — mi 
mo że przyszły dyrektor jeszcze 
toczy konkursowe boje z dwuna 
stoma rywalami. Pewne jest, że w  
FSO ustanie niebawem  produkcja 
FSO 1500, którą jes dla nas od da 
wna nierentowna. Utrzymujemy 
ją jednak głównie ze względu na 
zobowiązania przedpłątowe, do­
dam że utrzymujemy w brew  wsze 
ikim racjom handlowym i ekono­
micznym, bo — powtarzam raz je 
szcza — jest to auto, które prze­
stało nam się opłacać produkować 
między innym i z powodu znaczne 
go zestarzeiiia się parku maszyno­
wego na tę produkcję przeznaczo­
nego, którego odnawiać nie ma już 
sensu, bo dobijamy do mety. Są­
dzę, że ostatni samochód FSO 1500 
zejdzie z taśm y produkcyjnej nie 
później niż do połowy przyszłego 
roku. Ponieważ cała produkcja 
tego samochodu odbywa się w  Za 
kładzie nr 1, który v  praktyce 
tworzy całkiem odrębną, wydzielo 
ną część fabryki, w łaśnie tam uru 
chomimy na razie tylko montow­
nię samochodów nowej generacji. 
Dziś na pewno wiadomo, ia  bę­
dzie to samochód tzw. klasy „B”,

czyli auto średni olitrażowe. Wy­
kluczyć, ża będzie to produkt kon 
cernu FIAT-AUTO oczywiście nie 
mogę, ale zapewniam, że sprawa 
jest na dziś otwarta”.

T yle rzecznik prasowy FSO. 
Od siebie dodajmy, ie  w  
św iatowym  przemyśle moto 

ryzacyjmn funkcjonuje z powo­
dzeniem jednolita klasyfikacja sa 
mochodów — od A do F — w  za­
leżności od ich wym iarów, poje­
mności silnika oraz cech ekono­
micznych. W klasie „A” np., do 
której zaliczono samochody naj­
mniejsze i najbardziej ekonom i­
czne, m ieści się m.in. nasz „Ma­
luch”. K lasa „B” to auta o długo­
ści 350—370 cm i pojemności sil­
nika od 900 ccm do 1300 ccm. Przy 
kładem takie znane samochody 
jak daihatsu charade. citroen AX, 
fiat uno czy peugeot 205. Są to 
w ięc pojazdy lekkie, o wądze 700
— 730 kg, bardzo ekonomiczne, o 
przeciętnym zużyciu paliwa w  gra 
nicach 6 1/100 km i szybkościach 
maksymalnych w  granicach 130— 
160 km /godz. Z kim  jednak kon­
kretnie podpisze um owę FSO tego 
jeszcze nie wiadomo.

M iejmy jednak nadzieję, i e  na­
stąpi to w  miarę szybko, bo takie 
są obecnie nakazy chwili. Zbyt 
długo trw ały do tej pory róine  
przymiarki, by można dziś odkła­
dać po raz n-ty term in tej decy­
zji. Póki co bowiem produkty że­
rańskiej fabryki tak ju i się zesta 
rżały, że stały się — FSO 1500 
zwłaszcza — już prawie archal-

Oko prawdę Gi powie
Krzysztof Grzegrzółka

Elementem oka, który jest w stanie powiedzieć 
prawdę o nas jest tęczówka — barwna, nieprzejrzy­
sta błona w kształcie krążka, ze źrenicą po środku, 
leżąca w gałce ocznej przed soczewką.

Nauka o funkcjonowaniu i znaczeniu w diagno­
styce tęczówki oka zwana irydologią sięga czasów 
starożytnego Egiptu. To właśnie wtedy sporządzono 
pierwsze mapy topograficzne tęczówki, określające 
tzw. rejony odpowiadające na niej poszczególnym 
narządom ciała. Opisano jakie zmiany patologiczne 
każdej części tęczówki mogą sygnalizować tę cho­
robę.

Owe pierwsze mapy przechowywane w  bibliotece babiloń­
skiej są dziełem El Aksa, kapłana faraona Tutenchamona. 
Znalezione w piramidzie tego władcy metalowe płytki, na 

których El Aks wykonał odbitki tęczówki Tutenchamona jesz­
cze dziś pozwalają irydologom odczytać na co był chory faraon.

Wśród współczesnych irydologów najdokładniejsze mapy tę­
czówki opracowali prof. Deck z RFN, dr Bouridol z Francji oraz 
dr Jensen z USA. Ten ostatni z wymienionych potrafi np. dzię 
ki irydodiagnostyce wyodrębnić aż kilkanaście rodzajów zmian 
tarczycy. Jej nadczynność objawia się np. rozjaśnieniem tęczów  
kowych póltarczycy. Przy niedoczynności tego gruczołu, w  po­
lu tęczówkowym pojawia się niekiedy głęboka lancetowata za­
toka. Źrenica odsuwa się od zajętego sektora i ulega w  jego są­
siedztwie spłaszczeniu. Z kolei zapalenie tarczycy objawia się 
pod postacią białawych, w yniosłych plam na odpowiednich po­
lach tęczówek. Jeżeli choroba ma charakter przewlekły, do­
strzec tam można ciemne plamy otoczone częściowo lub całko­
wicie białawą obwódką.

Gdy na tęczówce pojawiają się tzw. „promienie słoneczne” 
albo „druciki” ‘układające się promieniście od środka ku obrze 
żom tęczówki, mają one ciejm ą barwę i przypominają podobne 
do klinów blizny, może to oznaczać, że za dużo palimy, za dużo 
pijemy kawy, że prowadzimy niehigieniczny tryb życia, źle się 
odżywiamy i przebywamy w zatrutym środowisku naturalnym.

Diagnozy jakie wynikają wteciy z takich badań dotyczą głów  
nic schorzeń układu trawiennego i wydalniczego — jelit dwu­
nastnicy, wątroby, trzustki, dróg żółciowych i żołądka, nerek 
oraz płuc. *

Przy chorobie żołądka czynna nisza wrzodowa zaznacza się 
na tęczówce pod postacią odcinkowego przejaśnienia pierście­
nia żołądkowego (biała plamka). W miarę gojenia plamka ta 
ulega porysowaniu, ściemnieniu i otacza się białawym rąbkiem.

Jeśli chodzi o wrzody dwunastnicy miarodajność diagnoz oce 
niana jest tu na dziewięćdziesiąt procent, a w ięc przybliżona efek 
tom specjalistycznych badań endoskopowych, za pomocą drogie 
go aparatu.

Zwolennicy irydodiagnostyki chętnie podkreślają, że właśnie  
ta metoda jest najtańszą, gdyż n ie wym aga skomplikowanej a - 
paratury, nie m niej skuteczną od innych, a nadto najm niej do­
kuczliwą dla pacjenta. Wystarczy przecież zwykła lupa, albo 
popularna lam pa szczelinowa, aby oglądając tęczówkę oka zo­
baczyć stan czynności całego organizmu i po przeanalizowaniu 
nieprawidłowości zauważonych na tęczówce powiedzieć coś o 
zmianach chorobowych we wszystkich nieomal narządach ludz­
kiego ciała.

Często wykonuje się po prostu zdjęcie tęczówki oka, póżnie'j 
powiększa je i na tej podstawie w yciąga wnioski. Ale wyższa 
technika wkroczyła też i w  tę dziedzinę m edycyny. Do kompute 
ra, w  pam ięci którego zakodowana jest mapa tęczówki, wpro­
wadza się obraz tęczówki danego pacjenta, co ułatwia lokaliza­
cję zauważonych zmian chorobowych.

SPRZYMIERZENIEC INTERNISTY

— Irydologię stosuję głównie w badaniach okresowych równo 
legie do innych metod — m ów i jeden z lekarzy w  wywiadzie 
prasowym. _ W w ielu przypadkach jest t6 pierwsza możliwa m e­
toda, np. nieprzytom ny pacjent lub dokonanie'wyboru w  diagr.o 
zie „zapalenia wyrostka” czy przydatków z prawej strony u 
kobiet. Metodą tradycyjną, w  przychodni, nie da się tego ustalić...

Powiedzmy poza tym, że internista — irydolog przyjmuje pa 
cjenta i stwierdza u niego chorobę wrzodową dwunastnicy lub 
żołądka. Może od razu uściślić kierunek dalszych badań przy po 
mocy endoskopu i ultrasonografu, skupić się wyłącznie na szuka 
niu określonych zmian. Wystarczy też, że lekarz popatrzy w  
oczy, by ujawniło się schorzenie, którego zewnętrznych obja­
w ów  na razie wcale nie widać, powiedzmy stany przedzawało- 
we, chorobę wiecową, choroby płuc, nowotwory'itd...

Na podstawie tęczówki irydolodzy potrafią obserwować zmiany 
w mózgu, które sygnalizują o podleganiu stresom, poziomie kon­
dycji psychicznej człowieka, jego predyspozycjach np. do samo 
bójstwa, mogące świadczyć o jego w ielkim  przemęczeniu lub 
stanach depresyjnych.

N a tęczówce pojawiają się wówczas (według mapy) w  piątej 
małej strefie sektora mózgowego białe, pierścieniowa te punkty, 
tworzące sw oisty naszyjnik. N iekiedy daje się również zaobser 
wować w e wspomnianym sektorze białe, delikatne linie prze­
biegające promieniście od kryzy, czy pierścienia żołądkowego, 
aż do brzegu rzęskowego. Pojawienie się ich związane jest np. 
z silnym i bólam i głowy.

Najsłynniejszy ze współczesnych irydologów profesor Bernard 
Jensen doszedł do wniosku, że skoro oczy są odzwierciedleniem  
obydwu sfer naszego organizmu (duchowej i cielesnej), to dla­
czego by nie spróbować leczyć narządów wewnętrznych właśnie 
poprzez oddziaływanie na tęczówkę? Na zasadzie czegoś w  ro­
dzaju akupunktury oka. W tym  przypadku, dokładnie poprzez 
działanie na zmieniony odcinek tęczówki promieniami o dobra­
nej barwie. Pierwsze próby tego rodzaju terapii chorych narzą 
dów wewnętrznych człowieka dały już w  USA pozytywne rezul 
taty.

Irydologii nie można jednak uważać za wystarczającą metodę 
diagnostyczną, może tylko współtowarzyszyć innym, albo też je 
uzupełniać. Przyznają to naw et jej najbardziej zagorzali w yz­
nawcy. Okazuje się bowiem, że nie wystarczy popatrzeć na oczy 
pacjenta, by np. w ykluczyć jakieś inne choroby.

Podaje się, że w  Stanach Zjednoczonych z irydodiagnostyki 
korzysta aż 25 proc. lekarzy. W ZSRR tamtejsza Akademia Nauk 
organizuje specjalne kursy irydologiczne. W Polsce nauka o 
funkcjonowaniu i znaczeniu tęczówki oka w  diagnostyce, też 
znajduje coraz to więcej zwolenników. Niestety, dla irydydologii 
drzwi do polskiej nauki pozostają nadal zamknięte, a irydolo­
gów nadal zalicza się do grona szarlatanów.
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O r z e ł  w  k l a t c e
Przestępstwo, za które zytywnej odpowiedzi wymię 

skazano majora Skalskiego niając ich stanowiska służ-
miało polegać na tym,
„od jesieni 1947 r. do 4 
czerwca 1948 r. (czyli: do 
dnia aresztowania — dop. 
aut.) przekazywał attache 
wojskowemu ambasady 
USA płk. Jessic'owi oraz 
attache lotniczemu ambasa 
dy W. Brytanii płk. Turnero 
wi (...) wiadomości stano­
wiące tajemnicę państwo­
wą” . Odbywało się to pod 
czas pogawędek towarzys­
kich, w czasie których „płk 
Jessic, już skądinąd poin­
formowany, wymieniał pol­
skie jednostki lotnicze i 
miejscowości ich postoju", 
potem „w dyskusji ocenia­
no, że dane jednostki po­
siadają przestarzały sprzęt

że bowe'\

Prowadził do jednoosobowej celi 
m ającej w szys tk ie  cechy.., pocze­
kaln i przed w ykonan iem  w yroku  
i...

— Tam  m yśla łem : po cholerę

Za to — oraz towarzyskie wracałem-, przecież n ik t z  kolegów  
kontakty ze Śliwińskim  (któ nie m iał ta k  a trakcy jnych  propo 
rego nazwano agentem In- zyc ji pracy w  lo tn ictw ie angiel- 

telligence Service) — 'Stanisław  
Skalski (dwukrotnie odznaczony 
Krzyżem Virtuti Militari, cztero­
krotnie Krzyżem Walecznych, 
czterokrotnie Medalem Lotnictwa 
oraz wielom a innymi odznaczenia 
mi polskimi i sojuszniczymi) zo­
stał skazany ,.na karę śmierci z 
pozbawieniem praw publicznych 
i obywatelskich praw honorowych  
na zawsze oraz przepadek całego 
m ienia”. Od razu zarządzone tak­
że „zniszczenie fotokopii r-iportu 
wywiadowczego i odpisu raportu 
wywiadowczego zawartych w  ko­
percie 82 akt sprawy”, w ięc już 
nie sposób rzetelnie ocenić to, co 
Widaj i s-ka uznali za „kamień 
w ęgielny” zbrodni godnej najwyż 
szej kary. A majoar Skalski miał 
wtedy 35 lat i w  najbliższej ży­
ciowej perspektywie... pluton egze 
kucyjny.

Taka postawa może wydać się 
mało praktyczna i.ryzykowna, ale 
major Skalski trwał przy rriej. 
Nawet w... jaskini lwa, czyli w 
gabinecie pułkownika Różańskie­
go — jednego z filarów Ministerst 
wa Bezpieczeństwa P uficzn ego . 
Po latach relacjonuje: — Wezwał 
mnie i zaczął przewrotnie: no, 
coś marnie pan wygląda, źle pa­
nu u nas? Nie odpowiedziałem, 
więc zm ienił ton: widzisz, już 
mamy bicz na ciebie, jesteś szpie 
giem i tylko ode mnie zależy, czy 
spadnie _twoja główka... Wtedy 
zareagowałem: panie pułkowniku, 
pan najlepiej wie, że to wszystko 
lipa, bo pan ją sam reżyserował. 
Ta nasza rozmowa to też lipa...

Wspomina'. — N ie m yśla łem  o 
śm ierci, ale pam iętam , że  siedzia  

. . ci i i * ■ l,em w  celt n r  U  z  kom endan temnatomiast major bitalskl nie WiN -u  K w iecińsk im , k tó ry  był w
podobnej sytuacji, i nagle usłyszę  
liśm y  dość charakterystyczne  od­
głosy. Powiedziałem : rozwalają  
kogoś, a K w iec iń sk i na jp ierw  m il 
czat, a potem  pośpiesznie zaprze­
czył: nie, petunie gdzieś zrzucają  
deski...

A le  byw a ły  też bardziej jedno­
znaczne m om enty . Zw łaszcza  k ie ­
d y  do celi w padał oddziałow y i

Fot.: Archiwum

sk im  i a m erykańskim , a ja g łu - Wtedy w ściekł się i zaczął na 
pi... To by ły  jednak  ty lko  chw iłe  mnie wrzeszczeć, w ięc już nie 
s ł a b o ś c i ,  bo m ów iąc szczerze  wytrzymałem: ty  kanalio, ty parprotestował, czyli... „zga­

dzał się z tym” . Ponadto: 
na przyjęciu płk Turner za­
pytał go czy zna radziec­
kich oficerów Michajłowa i 
Kołesnikowa zatrudnio­
nych w polskim lotnictwie,
_  .. c i __ krzycza ł:  — S ka lsk i, zabierać w szy  potrzebny, to w ypuszczą  sam i, nie mu łeb rozwalę! Zaraz zostałemO major iikoiskl „udzielił po Stkie swoje rzeczy...........................

jakoś nie m ogłem  w yobrazić so­
bie, że sta ję przed p lu tonem  egze 
ku ćy jn ym .

Dlatego, k ied y  przychodzili zna  
jom i oficerow ie i nam aw iali: na ­
p isz do B ieruta , jesteś po trzebny  
w  lo tn ictw ie, na pew no cię ułas

chu jeden, zdechniesz wcześniej 
niż ja — powiedziałem i... zmro 
ziło mnie, bo zauważyłem, że na 
ciska guzik, który miał przy biur 
ku. Pomyślałem, że wzywa kilku 
osiłków i oni mnie zatłuką, ale 
wszedł tylko jego zastępca, ppłk 
Serkowski. Powiedział do niego:

ka w i — odpowiadał: jeśli jes tem  Stasiu, zabierz tego s...syna, bo 
potrzebny, to

i w ychodzić ! będę prosił... wyprowadzony z gabinetu do ce-

R o z w ó d  p o  p o l s k u
Rozmowa z  Anną Mazurkiewicz-Zdarzil, sędzią

— Co patii odpowiada tym, któ­
rzy twierdzą, iż wiedzą lepiej?
— Proponuję by się jeszcze raz 

"zastanowili. Zwłaszcza gdy są dzie
ci. Trzeba podjąć taką deęyzję, by 
ich' nie krzywdzić. Trzeba się za­
stanowić.

—  C zy jesteśm y szczęśliw i w  ma’l sądu jest w ięc potrzebna. Szkoda, lat żyje  i  inną kobietą 1 ma *  n ią N ic autom atycznie? 
ień stw ach ? że w aru n ki są takie, iż nie może potom stwo. Żona przeszkód nie —  O czyw iście, że nie. N aw et gdy
—  Stanowczo zbyt często się roz- tem u odpowiednio w iele  cza- staw ia, ale widać jak  to p rzeży- dw ie strony w yra ża ją  zgodę na roz 
wodzimy. su pośw ięcić. w a. Jest i inaczej. M ałżonek w in - w ód. Czasem  ktoś m ów i: „n ie”. I 
- D la c z e g o ?  -  A le  oni chcą rozwodu, a pani ny podnosi dum nie głow ę, nie też sąd m usi dojść, d la cze g a  C zy  są

-  , , , |m „rTPSTfcafi'/n zgadza się na rozwod i tw ierdzi, w ażne pow ody społeczne, czy to
Zacznę od tego, że nasze p ra- P — _ że kocha dzieci —  gd y w łaśn ie  on ty lko  złość, n ienaw iść, perfidia,

wo stoi na gruncie ochrony trwa -  Na p o sadzen iu  pojednaw czym  j f  bije> głodzii s  d nia w ycią ga  n ie godziw ość. Sp otykam  się z ta- 
losci .rodziny. Rozwod jest dopusz w  ogóle o rozwodzie m e rozm a- brudów  ich życia  To rac2ej skłó_ kim  staw ianiem  problem u. C za- 
czamy w razie trwałego i supeł- wiamy. Pytam y, czy są szanse po ceni m alion kow ie w ycią ga ją  na sem są to ty lk o  podteksty m ająt- 
nego rozkładu pożycia. I to usta- • jednania. I dalej; dlaczego pań- św iatlo  k}ótnłe 5przed nastu lat> kow e; jedna ze stroll zubożeje. A 
*a 5ącJ- ?tw o pobraliście. Czasem  tu z cytow aniem  tam tych  rozm ów  i czasem  ktoś m ów i: „kocham  go”.

7 o z ? a d li° s i tm a le !dZą Pe^ !' * * £ £  w yzw isk- Nie ^ham ow ań. _  Co znaczy „społeczne powody?już nic ich nie łączy. Inni, że da- 
Tak twierdzą, ale mimo to ich Sif ^

współżycie trwa. Jest 
stwo konfliktowe, są nieporozu­
mienia, ale. to nie jest martwy 
związek. Są więc możliwości rato 
wania rodziny. Bo jeżeli np. je­
den z małżonków nie wywiązuje 
śię z obowiązku zabezpieczania 
potrzeb materialnych rodziny — 
jest m ożliwość wystąpienia o w y­
płatę jego wynagrodzenia. Jeżeli 
jedna ze stron jest alkoholikiem

to małżeń gasło- Albo> że P°znaiem drugą o- 
sobę i ten związek wydaje mi się
bardziej trw ały. Ale bywa, iż py­
tani -o uczucia — nie wiedzą dla-

li, a niebaw em  oficjalnie poinfor­
mowano mnie, że... Bierut zamie 
nil mi karę śmierci na dożywo­
cie-. Pewnie więc Różański w ie­
dział o tym przed naszą rozmo­
wą i dlatego był taki... tolerancyj

Niektóre okoliczności swej ów­
czesnej sytuacji Stanisław  
Skalski pełniej postrzega 
jednak dopiero dziś. A układają 
się w  dylemat: czy może uczestni 
czył w tedy w  g r z e ,  o której... 
nawet nie wiedział, że się toczy?

Zarzucając Różańskiemu, że re 
żyseruje jego los, major sądził, iż 
ten postępuje rutynowo — reali 
żując polityczne dyrektywy o usu 
waniu „obcych”, przedwojennych  
oficerów. Niedawno dotarł jednak 
do książeczki pt. ..Proces Turne­
ra — jak pracują obce w yw iady”, 
znalazł w  niej swoje nazwisko i 
nabrał wątpliwości. Przedstawione 
tam  opisy skojarzył bow iem  z 
tym , co zapamiętał ze śledztwa 
i pobytu w  więzieniu, oraz z in­
form acjami uzyskanymi po w yj­
ściu m  wolność, a one Zdają się 
świadczyć, że w  tych najgorszych 
latach jego życia manipulowali 
pułkownicy: Różański i Turner.

Turnera poznał u Jessic’a przy 
okazji projekcji film u o a m e r y k a n  
skich próbach atomowvch na Ato 
lu Bikini. Potem -spotkali się w  
„Bristolu”, gdzie Anglik tak ura­
czył się alkoholem, ż e  major z 
trudem doniósł go do samocho­
du. Przy okazji dowiedział się, że 
Turner poważnie związał się z 
warszawianką, panią B„ a zoba­
czył ją w Zalesiu na przyjęciu 
wydanym przez Anglika z okazji 
zakończenia misji w Polsce. Kolej 
ny kontakt majora Skalskiego z 
pik Turnerem był już tylko w izu­
alny i jednostronny. W yglądając 
bowTiem na dziedziniec rnokotow  
skiego więzienia, zauważył na 
nim... w łaśnie Turnera korzysta­
jącego z regulaminowego space­
ru. Z biegiem  czasu dowiedział 
się, że po zakończeniu m isji dy­
plomatycznej (zresztą: na stanów  
cze żądanie polskich władz) A n-

Bo mimo kłótni, awantur, w yz­
wisk radzą sobie z w ychow yw a­
niem  dzieci i te nie chcą, aby 
któregoś z rodziców zabrakło. U 
nas rozwód ma jeszcze jeden as-

majątkowej. Być może później
dzie do rozwodu, ale nie teraz. — Zdarzyło się tak?
M ieliśmy takie przypadki. — Tak. Ludzie uświadam iają so-
—• Czy warto ratować takie mai- bie, że warto żyć i  tym  drugim, 
żeństwo, w  którym elem ent nie- że jeszcze warto podjąć próbę, 
zgody rozpycha się? Nie wierzą do końća w  jej pozy-

-  w *  ~  p°>-« ° S " a ™  52 zawieszenie. To bicz n ,  w m M  *> p o l ł u .  S ,  oM m o. .1 .  .
tego proces rozwodowy poprzedza- stronę.
posiedzenie pojednawcze. — Jak się zachowują na saji?
__ A le oni przecież się zdecydo- — Zależnie od kultury osobistej i — Sytuącja ogólna, ciężkie w a-
wali... spraw o których mówią. U nas runki życiowe powodują, że pol-
— Przychodzą na posiedzenie. Cza płaczą nie tylko kobiety.. Bywa, ska rodzina byw a chorą, a w  wie 
sami bywa, że strona, która w nio że dopiero przed sądem w ypły- 'lu przypadkach patologiczną. Mał 
sła pozew dopiero tu zaczyna za- w a z nich żal d stracone żyęie. żonkowie nie mają dla siebie cza- 
stanawlać się, co dalej. Jest skłon Czasem dochodzi do słownej ag- 
na w ycofać się. N iekiedy jest to resji. Zdarzają Się też rozwody 
wołanie o ratunek: „Człowieku, bardzo kulturalne, ale widzę au- 
oparpiętaj się”. Czeka, co powie tentyczną rozphez jednej ze stron, 
ta druga strona. W sądzie w idać Przykładowo: jest w ieloletnia pa 
wyraźnie, że ludzie ze sobą . n ie ra, która nie miała dzieci. Mąż żo brak uczucia, 
rozmawiają. Ta rola m ediacyjna nie nic nie zarzuca, ale od paru kompromisu.

glik przyjechał ponownie do WaT 
szawy — tym  razem po panią B., 
a tu został aresztowany w  związ 
ku ze sprawą Śliwińskiego. Obroń 
cą Turnera był Maślanko, stano 
w iący „publiczność” na  tajnym  
procesie Skalskiego, co * kolei i>* 
wiarygodnia opinię, że pan mece 
nas pracował także jako... „radca 
prawny” MBP.

To, że radca kontrwywiadu zo­
staje obrońcą oficera obcego mo­
carstwa w procesie o szpiegost­
wo. może wydawać się nieprawdo 
podobne i— jednak tylko do chwi 
li, w  której ów oficer— zmienia 
front i w trosce o własną skórę 
zgadza się realizować zapotrzebo­
wanie władających jego losem. Je 
śli zaś owo zapotrzebowanie do­
tyczy elim inowania z Wojska Pol 
skiego przedwojennych oficerów, 
to... puikowmik Turner mówi przed 
sądem, że jego informatorem był 
także... major Skalski. Potem po 
w staje broszurka, którą szybko wy 
daje „Książka i Wiedza”, a tylko  
ścisłe grono wtajemnicznych wie, 
że nie chodzi o fakty, lecz o... 
zbieżność interesów dwóch pułko 
wników: armii brytyjskiej, bronią 
cego własnej skóry, oraz polskiego 
MBP realizującego polityczne inle  
resy swoich mocodawców.

Być może to tylko spekulacje, 
ale po powrocie do Anglii zapew  
ne „rozliczono” Turnera, w ięc Sta 
nisław  Skalski komentuje krótko: 
— Bardzo chciałbym dotrzeć do 
brytyjskich archiwów...

Dostęp do polskich mam y jed­
nak nieoo łatwiejszy, w ięc w  ko­
lejnym, m agazynowym wydaniu  
naszej gazety, przedstawimy jak 
traktowano w  więzieniu jednego 
z najlepszych polskich pilotów.

C.DJU.
JANUSZ AMPUŁA 

BOGDAN PADUCH

m m m s i
K a s z  P re zy d e n t 
n a s z  p o n iedziałek

bre wspom nienia. To jest ich tra 
gedia.
— 1 co wtedy?

Gdy mam wrażenie, że mimo 
wszystko można im pomóc — ko-

— Nie ma pani w tedy w raże- — Oprócz dobra m ałoletnich dzie 
nia, że kiedyś zabrakło im  chęci ci to także chory, opuszczony 
albo czasu na rozmowy? współmałżonek.
— Tak. Oni nie m ieli „ujścia” dla — Czy rozwodzący się mają świa  
swoich przeżyć. A le z drugiej stro domość, że coś przegrali w  ży-

czego się pobrali. Jakby ze w sty - ny pokutuje u nas brak kultury ciu?
dem mówią: „Chyba to była m i- osobistej i szacunku dla drugiej — Chyba tak, ale szukają w  inne- 
łość”. Mnie boli stwierdzenie: osoby. I nie dotyczy to tylko m ar- g0) a raczej widzą go w drugiej 
„Byłam w ciąży”, „żona była w ginesu społecznego, którym  tak stronie. Żal rozstania przysłania 
ciąży”. Przecież to nie wypadek często się zasłaniam}'. Najgorsze, im w szystko i niszczą nawet do- 
losowy, coś co dotknęło ludzi bez ża niektórzy gdy uw olnią się z 
ich udziału. Niby w ięc dla dobra jednych więzów małżeńskich m a-

— » • r " * " *  « S S S f e  ie S o ^ U U ^ S 1 0  K ™ ‘i a n i e »■ »*««>“ •
— A le każdy z tych kroków jest sarni mam wrażenie, że ludzie ” panl w  czasie roz- 
kolejnym  przyczyniającym  się do w ięcej uw agi przywiązują zaku- Praw ‘ 
rozkładu małżeństwa... p0w i pary butów  niż związaniu — Zastanawiam się, dlaczego tak rzystam z pomocy rodzinnego oś
— Nie zawsze. Można uratować się z kimś. D latego potem  nie ma mało mamy rozwągi. Dlaczego lu - rodka. W procesach rozwodowych  
m ałżeństwo tylko trzeba to robić co ratować. A m ałżeństwo to cią- dzie nie przykładają wagi do tak czas gra bardzo ważną rolę. Daje 
w odpowiednim czasie. Bo cóż oz- gły kompromis. Każdej ze stron, ważnych życiowo kroków jak ślub szansę małżonkom i sądowi. Choć 
nacza trw ałv rozkład”? Przede > . . .  i narodziny dziecka. A i do dru ludzie przychodzą pewni, że już 
w szystkim  brak tego co dawniej cz^ * Sedna rozprawa ma gieg0 cziowieka_ saii sądowej nic ich nie łączy. A ja m yślę, iż 
nazyw aliśm y miłością, brak poży ^ “dTw^a^Nfe0 wierze "w w idąć, jak ludzie w  gniew ie i nie szkoda że wcześniej ze sobą nie 
cia fizycznego i wspólnoty gospo ”syp,e 0(1 da'vna- N,e w ierzę w  naWłSC1 potrafią niszczyć w szy- rozmawiali, me zwrócili się o po 
dsrezej. Zdarza się, że źródłem stfco, byleby „dopiec”? A przecież moc do kogoś bliskiego. Ze nie  
konfliktu jest problem m ajątko- — Na około tysiąc spraw rozpo- to riierpożliwe, aby w e wspólnym  wyczerpali Wszystkich możliwości 
w y Jedna ze stron w niosła w mał znawanych w roku ponad 400 koń życiu nie zaznali nic dobrego, radości wspólnego życia, 
żeństwo bogactwo i czuje się w y- si(? merytorycznie wyrokiem  i nie można było tego odbudować. _  A ie pr?ecież są i m ałżeństwa, 
korzystaria przez drugą. V/ w yjąt orzekającym rozwod. Pozostałe, to Ale u nas panuje nerwowość i gdy ona pobita i do sądu przy- 
ko wych w ięc wypadkach na żą- co£nięcia pozwu, umorzenia po- agresja. Łatwo zapominamy o chodzi.
danie stron sąd może orzec nie stępowania i g l i c z n e  pojednania dzieciach, choć ich dobro jest je- _  . przyznaję: rozwód jest
rozwód, a zniesienie wspólności A le pojednać się mozha do końca dną z negatyw nych przesłanek do ą 5mo?liwośęif  naprawienia
majątkowej. Być może później doj Procesu. udzielania, rozwodu. Z uwagi na ^  d życiowego_ A]e j tak pos;e

nie, sąd może oddalić powodztwo. * 7 , ■ °  ł

jednym mieszkaniu.
— Dlaczego się rozwodzą?

su, są sfrustrowani, nerwowi, nie 
okazują szacunku i wzajemnie  
oskarżają się o nieudane życie. 
Utrwalają w  sobie stan frus­
tracji. A  nie ma małżeństwa, gdy 

obowiązkowości,

dżemie pojednawcze musi się od­
być.

Rozmawiała: 
GRAŻYNA CUDAK

C O  TO ZA PRZYSŁOW IE?
Przysłowia mają tę zaletę, że w 

krótkiej formie przekazują jakąś 
mądrość. Wystarczy chwila nieuwa­
gi, zamiana drobnego słówka na in­
ne — i zamiast przysłowia mamy ... 
kit. Niedawno opisałam historyjkę 
o „pieskim węchu” (zamiast „psim 
węchu”), dziś proponuję rozmówkę 
o drzwiach i ... kąpieli. Jeden z ra­
dnych zielonogórskich, chcąc pow­
strzymać szanowną radę od podję­
cia pochopnej decyzji, zaapelował: 
„Nie wylewajmy drzwi z kąpielą!”. 
Jestem przekonana, że powiedzonko 
to radny sformułował specjalnie w

Coś szczypało w  gardle i w ilgo tn ia ły  oczy, gdy w  kościele  
N ajśw iętszego Zbaw iciela  w  Z ielonej Górze zabrzm ia ł 11 listo­
pada grom ki śp iew : „Ojczyzną w olną pobłogosław, Panie". Ileż  
razy w  te jże  św ią tyn i, nieopodal daw nej siedziby  S o lid a rn o ś ­
ci", prosiliśm y „racz nam  zwrócić".

I chw ila  konsternacji, k iedy  okazało  się, że  ta k  n iew ie lu  z  
' obecnych zna słowa drugiej stro fy . C zyż nie inaczej byw a  z  h ym  

nem  narodow ym  i Rotą, rzadko w yśp iew anym i do końca?
P o tra fim y być m istrzam i p ierw sze j ty lk o  zw ro tk i.
To je s t w reszcie praw dziw ie w olna Polska. P ierw szy, najw aż  

nie jszy  k ro k  został zrobiony. A le  przed  nam i długa jeszcze dro  
ga, pełna za krę tó w  i w ybojów . K to  będzie przew odnikiem ? Rola 
owa z urzędu  przypaść w inna w yb ra n em u  w  najbliższą  n iedzie­
lę (a być m oże  — dopiero w  I I  turze) prezydentow i.

Na pew no ty m  razem  w ybór za leży  ca łkow icie od nas. N ik t 
nam  nikogo nie narzuci. N ie trzeba  się z  n ik im  dzielić usta lo ­
n ym i p rzy  okrąg łym  stole procentam i. N ie trzeba się kierow ać  
en igm atyczną  racją stanu  i po lityczn ym  kom prom isem . W ys ta r­
czy w ejść  do loka lu  w yborczego i postawić k r z y ży k  p rzy  jed ­
nym. z  sześciu  nazw isk .

Na pew no ty m  razem  w ybrany  zostanie nasz prezydent. D waj 
na jpow ażniejs i kandydaci: M azow iecki i W ałęsa, w yw odzą  się 
z tego samego pnia „Solidarności", utożsamiają z  ty m i sam ym i 
ideam i, b lisk im i sercom  i um ysłom  w iększości Polaków. Mają  
w spó lny  cel, choć różną proponują  do niego drogę. W iele ich  
dzieli, lecz znaczn ie  w ięcej łączy.

K toś w ygra , k toś przegra te  w ybory. Jednak bez w zględu na 
ich w y n ik  — w ygra Polska. Jak  w  czerw cu  ubiegłego roku.

N ajw ażniejsze , byśm y zrozum ieli, że nie chodzi tu  ty lko  o je ­
dnorazow y gest — w rzucenie  głosu do urny. N asz prezydent 
(bez w zglądu na to , k to  zostanie w ybrany) nie m oże pozostać  
sam. P olityczna sam otność, m im o na jszczerszych in tencji i n a j­
lepszego program u, zw ieść m oże bow iem  na m anowce.

O w szem , otoczy się on doradcam i, m in istram i, urzędnikam i. 
O by  — ja k  na jm ądrzejszym i, staw ia jącym i na p ierw szym  m ie j­
scu społeczny, nie indyw idua lny , interes. O by  — potrafiącym i 
w yrzucić  z  pam ięci kam ien ie  i ciernie kam pan ii w yborczej, zb y t  
zapalczyw e słowo politycznego oponenta, n ie zb y t p rzem yślany  
gest w czorajszego so juszn ika  i przyjaciela.. A le to  zb y t malo. 
Nasz p rezyden t m a prawo liczyć nie ty lko  va naszego p rem ie­
ra. nasz rząd,nasz parlam ent. T akże  na każdego z  nas — oso­
biście. R azem  i z  osobna.

S łysze liśm y  przez lata: jedyn ie  spokój, porządek, praca, praca 
porządek, spokój. Teraz pow iedzm y to  sobie sami. N iech n a tu ­
ralne i konieczne codzienne spory nie zaciem niają  horyzontu .

Oby po te j ta k  w ażne j dla P olski niedzieli, nastał nasz ponie­
dzia łek, nasz w to rek  i w szys tk ie  następne dn i tygodnia, miesiąca, 
roku, ko le jnych  lat.

S p o tka m y  się, A ndrzeju  (do M ilcząrkiew icza) przy  urn ie  w y ­
borczej.

E D W AR D  J. M INC ER

. b l i ż e j .

tej formie, by pobudzić słuchaczy 
do większej aktywności.

Każdemu bowiem, nawet najbar­
dziej znudzonemu uczestnikowi na­
rady, wpadają w ucho absurdy. A 
absurdem jest „wylewanie drzwi”. 
Mówimy czasem o „wylewaniu dzie 
cka z kąpielą”, mając na myśli ni­
szczenie jakichś wartości przy oka­

zji porządkowania określonych 
spraw. Owe wartości w przysłowiu 
symbolizuje dziecko. Co mają do k% 
pieli drzwi? (Tu nasuwa się inne 
przysłowie — o wiatraku i pierni­
ku). Istnieje też porzekadło: „nie wy 
ważaj otwartych drzwi” — czyli: 
nie zajmuj się sprawą dawno ju i 
wyjaśnioną, nie angażuj się w coś, 
co zostało załatwione, rozwiązane.

Natrętnie krąży mi w pamięci je­
den z numerów „Karuzeli” sprzed 
kilku dobrych lat. Pismo zastosowa­
ło tę samą metodę co nasz radny — 
połączyło w  jedno dwa przysłowia: 
„Leje jak * cebra” l „Pasuje jak 
wół do karety”. (S3d)
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FAŁSZYWA PĘKŁA

W piśmie „NIE” jego redaktor 
naczelny Jerzy Urban z właici- 
W ffl sobie wdziękiem pisze (nr 6)
o stosunkach polsko-niemieckich: 
„Wanda znowu nie chce Niemca i 
skacze do Wisły. Kąpiel ta odbywa 
*ię jednak w  sferze polskiej mito- 

. logii narodowej. Współczesna bo­
wiem polska Wanda na dźwięk nie­
mi ackiej. mowy lub rubasznego re­
chotu zachodnich pobratymców au­
tomatycznie odczuwa w lędźwiach 
Chuć miewalającą. Tak damski or­
ganizm reaguje bowiem na zew  
Jnarkl niemieckiej” Jak zawsze u 
Urban a i wszystko sprowadza się do 
krocza.

EKSPORTERZY POD' ŚCIANĄ

W tak zatytułowanej rubryce ty­
godnika „Wprost” (nr 45) wypowia­
da się m.in. Janusz Piczak z zielo­
nogórskiego „Zastalu”: 90 proc. 
naszej produkcji stanowią wagony 
towarowe, sprzedawane w więk­
szości do krajów RWPG. Naszym 
największym partnerem jest ZSRR 
(51 proc. produkcji sprzedanej). 
Obecnie prowadzimy negocjacje w 
sprawie zawarcia nowych kontrak­
tów; ich wielkość uzależniona jest 
jednak od możliwości płatniczych 
partnera radzieckiego, a nie od jego 
potrzeb”, I to jest właśnie ta ścia­
na.

Z TRASY

W „Tygodniku Solidarność" (nr 
43) relacja Joanny Kluzik z trasy 
kampanii prezydenckiej Lecha Wa-

a s l w i s f ' ’'

it l B

r e d a g u j e  
W o j t e k  M r ó z

□  Kolejny tydzień na amery­
kańskiej Uście przebojów znajda 
Je się na  pierwszym  miejscu pio 
*enka „Blaze Of Glory”, wykona 
Wca: Jon Ban Jovi.

□  Ginter Baker legendarny 
perkusista lat 60-tych, były czło 
nek zespołów: Blind Taith, Cre- 
sm , zmienił nazwisko, które obec 
nia brzmi: Ginter Loucks-Baker. 
Drugą część do rodowego nazwis 
ka Bakera „dodała” jego świeżo 
poślubiona małżonka.

O  Nena, ulubienica m ałolat- 
ków  sprzed lat (99 Kolorowych 
Baloników), przy okazji wydania 
nowej p łyty z  piosenkami dla 
dzieci pt. „Przyjdź Kochany Ma- i 
Ju” odpowiadała dziennikarzom  
na pytania:

— najbardziej ulubiona piosen 
ka z Twojego dzieciństwa? „Kuku 
teczka i Osioł”, po polsku „Ku­
kułeczka Kuka”, „Spij mój Ksią 
źe”, po polsku „Spij Mój Mały 
Książę”,

— najm ilsze wspomnienia z 
Twego dzieciństwa? „W plecaku 
mego taty na nartach zjeżdżać z 
gór”,

— Twój bohater z dzieciństwa? 
„Nia ma bohaterów”,

— Twój wzór do naśladowa­
nia dzisiaj? „Moje dzieci”,

— Kim chciałabyś być zawsze? 
.B aletn icą”,'

— Twoja ulubiona książka? 
.Czerwona Zorza”,

— Twoje marzenie? „Siąść do 
śniadania z moją przeogromną ro 
dziną”,

— Twoja maksyma życiowa? 
„Na dół i do góry”, czyli „raz na 
wozie, raz pod wozem”,

— Twoja słaba strona, której 
nia możesz się oprzeć? „Kaszka 
manna z dodatkiem owoców”-

N O W E  P Ł Y T  X

O  Zespół „A-HA" z Nerwegii 
wydał wreszcie kolejną płytę za­
tytułowaną „East Ol Sun, West 
Of The Moon”. Zwiastunem l.p. 
jest singel pt. „Crying In The 
Rain”.

□  Australijski zespół „INXS”
również na rynku płytowym w i­
doczny — nowa płyta nazywa się 
„X”, a singel z płyty nosi tytuł 
„SUICIDE BLONDE”.

□  Niezmiernie popularna przed 
10-ciu laty austriacka grupa 
,.SliPERM AX” wydała płytę pt. 
„WORLD OF TOMORROW”. Pły  
ta według oceny krytyków bar­
dzo dobra.

□  Zespól „SNOPM (The Power) 
odbył tryumfalne tournee po USA, 
a ich utwór zatytułowany „Ooops 
Up” dotarł do 4-go miejsca listy  
przebojów tego kraju.

□  Jason Donovan jako pierw­
szy zachodni piosenkarz pop ' od 
czasu zespołu „Wham” (1985) od­
był tournee po Chinach Ludowych. I 
Wielki sukces!

Drodzy . Czytelnicy. Wy też możecie 
zostać w spółredak toram i te j rubryk i. 
Proszę o in fo rm acje  o odbytych, 
bądź m ających  się odbyć Im prezach 
m uzycznych na W aszym terenie.

łęsys „Śniadanie i do pracy. Naj­
pierw wiec w halj w  Mielcu po­
tem spotkanie z rolnikami. Prze­
jazd do Rzeszowa, następnie wiec. 
Krótkie spotkanie z redakcją dzien­
nika „A-Z”: Wałęsa otrzymują funk 
cję korespondenta z Belwederu i bu 
telkę whisky „Lech Walker". Był 
wspólny toast?

SKANDALE KAMPANII

Przebiegiem kampanii prezydenc­
kiej interesuje się nawet dwuty­
godnik „Skandale”, drukuje w 12 
n-rze informację pt. „Barbarzyń­
stwo wyborcze!”, w której czyta­
my:. „Jak to nazwać inaczej? Tran­
sparenty, plakaty wyborcze — zry­
wa się, niszczy, plugawi dopiskami. 
Na plakatach z Mazowieckim wy­
pisano paskudztwa w Warszawie. W 
Gorzowie i Myśliborzu zdarto kil­
kaset plakatów z Wałęsą. Można

nie mieć kultury politycznej. Ale 
trzeba mieć takt”. No, właśnie! 
Szczypta taktu w skandaiizowaniu 
nie zaszkodzi...

BERZA TRWA

„Atakiem na Sejm” w postaci po­
nad 6 tysięcy listów — protestów 
w sprawie ustawy o aborcji na­
zwano w „Przeglądzie Tygodnio­
wym” (nr 46) tę głośni sprawę. 
Wśród listów i ten z Zielonej Góry, 
podpisany przez osiem osób: „Ko­
bieta jest mechanizmem niedosko­
nałym i niemożliwym do zaprog­
ramowania („.), w społeczeństwie 
oprócz angielskich mężczyzn są ta­
cy jak alkoholicy, gwałciciele, nar­
komani, nie wspominając o nadpo­
budliwych mężach”. I to są argu­
menty!

R O Z M A I T O Ś C I

BARAN — 21.03. 20.04.

W pracy zajdzie kilka spraw, któ­
re będą powodem zniecierpliwienia, 
a nawet zdenerwowania. Nie daj 
się tym niewielkim przeciwnościom 
losu, staraj się przeczekać, wszystko 
ułoży się korzystnie. W życiu oso­
bistym trwa nadal bardzo dobra 
passa. Zdrowie niezłe, ale uważaj
— drobne przeziębienie może okazać 
się bardzo groźne. Serdeczny Ci 
Skorpion czeka na spotkanie.
BYK — 21.04 — 21.05.

Kilka ważnych spraw będzie dość 
trudno rozwikłać. Nie trać energii, 
nie dopuść złych myśli, po kilku 
dniach wszystko zacznie się toczyć 
bez problemów. Pod koniec tygod­
nia ważna i poważna rozmowa z 
kimś, kogo zdanie bardzo wiele dla 
Ciebie znaczy. Sympatyczna znajo­
mość może przerodzić się w dobrą, 
serdeczną przystań. Koziorożec może 
nie okazać Ci życzliwości. 
BLIŹNIĘTA — 22.05, — 21.06.

Spokojny, rutynowy w działa­
niach tydzień — za to dla wszyst­
kich pracujących na własny rachu­
nek — dni pełne rozmów, intere­
sów', lepszych i nieco gorszych 
umów oraz całkiem pokaźnych zy­
sków. Bardzo miłe chwile w życiu 
osobistym, a spotkanie w  doboro­
wym gronie przyjaciół będziesz 
wspominać z rozrzewnieniem. Zdro­
wie niezłe. Serdeczny Ci Lew oka­
że raz jeszcze, że możesz na niego 
liczyć, a Ryby pomogą przetrwać 
złe chwile.
RAK — 22.06. — 22.07.

Tydzień nic powinien przynieść 
większych kłopotów czy trudności, 
chyba — że przeoczysz coś, o czym 
należało pamiętać. Bardzo dobry 
okres dla wszystkich zakochanych
1 oczarowanych. Twoje zaangażo­
wanie 1 serdeczność Jeszcze bardziej 
scementują uczucia. Koniec tygod­
nia pod znakiem miłego spotkania 
w gronie rodzinnym — nie prze­
holuj w żadnej konsumpcji! Upór 
Barana jest Ci znany, ale doceń Je­
go trwałość i konsekwencję w dą­
żeniu do celu.
LEW — 23.07. — 22.08.

Dużo wrażeń, nowe doświadcze­
nia. a dla niektórych — zupełna od­
miana w sytuacji zawodowej. Za­
proponowany wyjazd służbowy 
może okazać się niezwykle korzy­
stny. W życiu rodzinnym pogodnie, 
spokojnie i nadal zgodnie — tak 
trzymać! Niezłe zdrowie. Wskaza­
na wielka uwaga w czasie prowa­
dzenia pojazdu, szczególnie o zmro­
ku. Twoim przyjacielem jest Strze­
lec, możesz mu ufać.
PANNA — 23.08. — 22.09.
. Tydzień okaże się bogaty, pełen 
wrażeń, przeżyć, spotkań, cieka­
wych rozmów, a dla wielu — do­
brych interesów — także tych na 
nieco dalszą przyszłość. Bardzo do­
bry okres dla wszystkich samot­
nych, pragnących zmienić swoją sy­
tuację życiową, szansa na poznanie 
nawet kilku niezwykle interesują­
cych osób. Lew, to ktoś, na kogo 
zawsze możesz liczyć i nic nie szko­

dzi, że stoi na uboczu. Okaż mu 
trochę sympatii, jest tego wart. 
WAGA — 23.09. — 22.10.

Sprawy, z którymi się w tym  
tygodniu zetkniesz, mogą okazać się 
ważne z wielu powodów. Nie działaj 
pośpiesznie, zdobądź się na rozważę 
nie każdej sytuacji i wybierz tę 
najkorzystniejszą. Bardzo pomyślne 
dni w życiu uczuciowym, spotkania, 
wyjazdy, niezapomniane godziny. 
Pamiętaj o samotnym przyjacielu, 
oczekuje odwiedzin i serdecznej tro­
ski. _ Spółka ze Skorpionem może 
mieć duże szanse powodzenia, a 
Ryby sprawią Ci niespodziankę. 
SKORPION — 23.10. — ??H ,

Zmiana planów, trudne sprawy 
osobowe, niespodziewany daleki w y ­
jazd, wszystko popsuje trochę Two­
je szyki, ale wybrniesz i to z bar­
dzo dobrymi rezultatami. Poza tym, 
tydzień pełen zaskakujących wah­
nięć i sporych niespodzianek. W 
życiu osobistym dobre dni, a nowa 
znajomość może okazać się zupeł­
nym _ oczarowaniem. Spotkanie z 
Bliźniętami zaowocuje znakomitym 
pomysłem.
STRZELEC — 23.11. — 21.12.

Tydzień pełen nowych, zdecydo­
wanie innych układów, nowych 
spraw, mocnych wrażeń, chwilami 
szokujących posunięć przełożonych 
i sporych dochodów. Wiele z nowo 
zawartych znajomości wartych bę­
dzie kontynuowania — kilka — 
szybkiego zapomnienia — umiejęt­
ność selekcji, celność właściwego 
doboru i wyboru to Twój duży atut. 
Z zasady masz nosa — i wygry­
wasz! Byk nie ma zamiaru ustąpić 
z placu boju, a Ryby są obok i 
możesz na nie liczyć.
KOZIOROŻEC — 22.12. — 20.01,

Jakaś nerwowa sytuacja, przykre 
słowo łub spięcie mogą zaważyć na 
najbliższych planach. Spokojna reak 
cja, bez wpadania w panikę, po­
mogą w opanowaniu sytuacji. W 
gronie przyjaciół spotkasz się z 
wyrazami życzliwości — mila atmo­
sfera, dobra zabawa i znakomita 
kuchnia pozwolą, choć na chwilą
— zapomnieć o trapiących Cię tro­
skach. Zalotność Byka poprawi Ci 
samopoczucie.
WODNIK — 21.01. — 20.02.

Najważniejsze będą pierwsze dni 
- -  jeżeli wszystko się uda, a Two­
je plany czy projekty zostaną za­
akceptowane, będzie to miało istot­
ne znaczenie na później. Bardzo 
złe dni dla wszystkich hazardzistów
— wielka przegrana we wszystkim
— karty, ruletka, loteria, wyścigi. 
Wskazana duża . rozwaga w czasie 
podróży. Dobre dni z Baranem bę­
dą trwały jeszcze przez długie lata. 
RYBY — 21.02. — 20.03.

Ten tydzień zacznie się od po­
śpiechu. nerwowych sytuacji, nie­
domówień oraz niedotrzymania 
umów — jeżeli zachowasz spokój, 
nie wpadniesz w Danikę, nie pozwo­
lisz sobie na złośliwości — napięta 
atmosfera szybko minie. Nawiąza­
na w niedawnym czasie znajomość 
może potrwać dłużej, niż przypu­
szczasz — ale zastanów się czy war­
to ją kontynuować? Lew byłby 
wdzięczny za poświęcenie mu więk­
szej ilości wolnego czasu a także 
za uśmiech.
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W rozwiązaniu wystarczy podać, U« razy występują w dioram ie łi-
»ery: Ł, M, U.

Poziomo: 1 głowonóg morski, sepia; 5. np. zmiana kierunku jazdy: 
zabawka dziewczynek; 9. ryba o wężowatym kształcie; 10. siedlisko 

pomieszczenie; 11. imię Christie: 12. rybki tłuszcz; 15. spłaszczone koło- 
l i .  zmniejsza tarcie; 18. utwór M. Konopnickiej; 19. skupisko kwiatów*
21. część grzbietu; 24. jar, wąwóz; 27. liturgiczna szata; 28. obwód ko­
ła; 29. włochata skóra; 30. poczwarka owada; 31. zalotnik.

Pionowot 1. prasłoń; 2. kolorowe tło druku; 3. glon; 4. złagodzenie 
bólu; 5. obszerne pomieszczenie; C. część kurtki; 7. środek do dezynfek­
cji jamy ustnej; 13. bark; 14. organ do przeszczepu; 15,.zakres, gra- 
iiica; 16. twórca książki; 19. pospolity chwast zbożowy; 20. mór zaraza-
22. tętnica; 23. obok kury; 24. ozdobna miska; 23. elegancka pani;’ 26 wie 
rzba szara.

Rozwiązanie krzyżówki należy nadsyłać do dnia 6.12. na adres Zie­
lona Góra, ul. Boh. Westerplatte 30. Wśród autorów przesłanych rozwiń 
zań rozlosujemy książki. • «

Rozwiązanie krzyżówki * nr 24/90 z dnia 9.11.90. K—9, 0 —0, T—8. 
Poziomo: szpak, taper, uczta, ostęp, kojec, atlas, Arka, skos, męka 

rtęć, waga, ślad, żmija, lwica, golas, bułka, Agata, Taśma.
Pionowo: sroka, potok, kupa, szal, taks, pająk, reces, rzęsa, arara, 

strus, osęka, walka, gmina, laluś, dysza, żaba, igta. agat.

Nagrody wylosowali: Elżbieta Chodor z Zielonej Góry, Franciszek 
Krzyszkowski z Płonicy, Zygmunt Ochocki z Głogowa, Janina Zbikow­
ska z Gorzowa Wlkp.

BŁĘDNE OKREŚLENIE TOŻSAM OŚCI
Dramat zaczął się w niedzielę po południu, gdy samochód z czterem* 

osobami zderzył się czołowo z innym pojazdem. IS-letnia Carla Murgia 
została przewieziona do szpitala w Cagliari, gdzie omyłkowo zarejestr* 
wano ją jako 19-letnią Raffaellę Sanna. Ta natomiast faktycznie zosta­
ła przewieziona do innego szpitala. Domniemana Carla Murgia zmarła 
w nocy, zaś rodzice woleli nie oglądać zdeformowanych zwłok.

Tego samego wieczora, ojciec Raffaelli Sanna zauważył, że ranna ma 
pomalowane paznokcie, podczas gdy jego córka nigdy tego nie robiła. 
Zażądał pokazania rzeczy osobistych zmarłej i wówczas okazało sie, że 
nastąpiła tragiczna pomyłka. Córką jego została pochowana »ofi innym 
nazwiskiem.*

kk
„RO K 1984” W ZWiĄZKU RADZIECKIM

Za kilka miesięcy zekranizowana książka Orwella „Rok 1984” doczeka 
się premiery w Związku Radzieckim.'Prawa do rozpowszechniania te­
go filmu zakupił amerykański adwokat Marvin Rosenblum. Rząd ra­
dziecki dotychczas nie przyjmował do wiadomość) faktu istnienia tej 
książki. Fragmenty orwellowskiej powieści zostały zamieszczone w pe­
riodykach radzieckich dopiero w 19SS roku wraz z liberyzacją. restryk­
cyjnych przepisów prasowych dokonaną przez Michaiła Gorbaczowa.

Radziecka premiera filmu z udziałem Johna Hurta i Richarda Bur- 
tona odbędzie się w grudniu lub styczniu. Orwell chciał przedstawia 
system państwa totalitarnego, nie wskazując bezpośrednio na Związek 
Radziecki. W Stanach Zjednoczonych przyjęto powieść jako oskarżtenic 
systemu radzieckiego, a książka stała się obowiązkową lekturą w wielu 
szkołach średnich.

kk
„O SC A R ” OFIARĄ W IELKIEGO  POŻARU

Nowy film hollywoodzki „Oscar” z Sylwestrem Stallone w roli głów­
nej stał się „ofiarą” wielkiego pożaru, który wybuchł w wytwórni fil­
mowej „Uniycrsal”. Producenci filmu oświadczyli, żc około 10 dni zaj­
mie im poszukiwanie miejsca dla powtórnej realizacji „Oscara”. Podej 
rżanym o spowodowanie pożaru jest 40-letni strażnik. Straty wynoszą 
dziesiątki milionów dolarów. Spaliła się cala garderoba, sprzęt filmo­
wy i różne pojazdy wykorzystywane do realizacji filmu. Reżyser John 
Landis oświadczył, iż jest to wielka historyczna strata. Na godzinę 
przed wybuchem pożaru zespół zakończył prace zdjęciowe.

kk
DRINKI SKRACAJĄ ŻYCIE

Wyniki badań przedstawiono przez Amerykański Instytut Nadużywa 
nia Alkoholu i Alkoholizmu Bertoluciego wykazały, że mężczyźni, któ­
rzy wypijają codziennie co najmniej dwa drinki, prawie dwukrotnie 
więcej niż abstynenci narażeni są na ryzyko zgonu przed 65 rokiem ży 
cia. Dla kobiet lo ryzyko jest trzykrotnie większe. Osoby pijące mniej 
niż 12 drinków rocznie zostały zaliczone do abstynentów. Za mało pi­
jących uznano tych, którzy piją 3 razy w tygodniu. Do kategorii o só b  
dużo pijących zaliczono osoby, które wypijały dwa lub więcej drin­
ków dziennie. Najczęstszą wg badań przyczyną zgonu mężczyzn piją­
cych była marskość wątroby.

kk
WIELKI ŚWIAT M AŁEGO FIDELA

Fidel Castro ma 32 rezydencje na Kubie. Strzeże ich 9 70# osobistych 
strażników. W Hawanie ma dwa podziemne bunkry, w których może 
schronie się wraz. ze swoją przyboczną świtą liczącą 57 generałów. 
Straż osobista Fidela tylko w Hawanie składa się z 2 800 agentów. Gdy 
wódz wybiera się z wizytą na prowincję na nogi stawia się dodatkowo 
28 tys. „bezpieczników”, gdy pływa na jednym ze swoich trzech luksu­
sowych jachtów bądź zażywa kąpieli, 120 nurków ze służby bezpieczeń 
stwa penetruje każdy centymetr dna.

Prywatnie Fidel jest nie mniej szokujący. Oficjalnie posiada żonę i 
pięciu synów. Jest to jego druga żona, po raz pierwszy ożenił się w la- 
tach czterdziestych, rozwiódł w pięćdziesiątych —- z tego związku po­
został syn Fidelito. Z pięciu oficjalnych synów Castro, których imiona 
zaczynają się na literę „a” wszyscy studiowali w ZSRR. Ponadto ku­
bański wódz ludu posiada ok. 14 dzieci z nieformalnych związków-.

opr. (sg)

ŚMIERĆ PRZEDOSTATNIEGO POTOMKA  
ROOSEVELTA

31 października w Scottsdale, w  stanie Arizona, w wieku 80 lat zmarł 
syn byłego prezydenta ESA, generał i pisarz Elliott Roosevelt. W cza­
sie drugiej wojny światowej Roosevelt-junior wyróżnił się odbywając 
89 misji bojowych i dwukrotnie odnosząc obrażenia. Był dowódcą Mię 
dzynarodowego Skrzydła Zwiadu Lotniczego podczas desantu w Nor« 
mandii. Służbę rozpoczął w  stopniu kapitana a zakończył w  randze ge­
nerała brygady.
- W 1946 roku rozpoczął karierę pisarską od wydania bestselleru „As 

he saw it”. Pokazał, w niej swe wrażenia z udziału w pięciu history­
cznych szczytach aliantów, podczas których towarzvszvl swemu ojcu 
jako współpracownik.

Elliott Róosevclt osiedlił się w Arizonie. Pięciokrotnie wstępował w 
związki małżeńskie. Dochował się 8 dzieci, 21 wnuków i 3 prawnuków. 
Po jego śmierci przy życiu pozostał tylko jeden syn Roosevelta, 82- 
letm James, były kongresmen z Kaliforn!.

. kk 
LEGALNE FAŁSZERSTW O

Mieszkańcy 7-tysięcznćj wioski Cot, niedaleko Hanoi, specjalizują się . 
w produkcji banknotowych falsyfikatów wietnamskiego donga i amc 
rykanskiego dolara. Nie są to jednak fałszerze pieniędzy — działają le 
palnie. Wykonują je techniką drukarską zapożyczoną z Chin. Sprzeda­
wane są na bazarach całego Wietnamu. Plik dziesięciodolarówek kupią 
można za kilkaset dongów (kilkanaście centów).

.1 opyt na falsyfikaty wzrasta, bowiem prastare obyczaje mówią, iż 
pieniężna ofiara złożona przed ołtarzem Buddy przyniesie ofiarodawcy 
doczesne bogactwo. Banknoty ofiarowuje się także zmarłym przodkom, 
by ulzyc ich doli na tamtym święcie. Praktyczni Wietnamczycy skła­
dają produkowane masowo w wiosce Cot falsyfikaty.

Młodzież z Hanoi zjeżdża tu w poszukiwaniu szybkiego zarobku bo­
wiem 8 godzin pracy przy wyrobie banknotów to 10 tys. dongów (2 
USD), a więc jedna czwarta miesięcznej pensji nauczyciela.

M I Ł O Ś Ć
Po czym poznaje się, że jej już nie ma. Niemalże wszvscy pamięta­

my dokładnie moment kiedy czuliśmy się zakochani. Wszystko wtedy 
wydawało się nam piękniejsze, weselsze i bardziej kolorowe.

O wiele trudniejszym do zauważenia jest moment, kiedy miłość jui 
wygasa.

Dr Georgia Witkin z Nowego Jorku podaje trzy punkty, po których 
poznaje się, że para ludzi przestała się kochać. Jest to punkt widzenia 
kobiety.

1. Wszystko co on robi denerwuje. Nawet te rzeczy denerwują, które 
w przeszłości były przez nią łubiane. Np. jego poranne przeciąganie się 
w łóżku było dla niej czymś co kojarzyło się z pieszczotą i ciepłem 
Teraz ją to złości.

2. Jej życzenia nagle stają się ważniejsze niż jego, chociaż przedtem 
było akurat odwrotnie. W początkowej fazie miłości dokonuje ona sze 
regu wyrzeczeń aby być po prostu z nim, on jest jedyńy. Teraz nie 
zwraca na to uwagi — z nim czy bez niego. Jeżeli on ma ochotę iśó 
do kina — jej jest to obojętne i normalnie odbywa biesiadę telefoniczna 
z przyjaciółką.

3. Przeprosiny i wyjaśnienia znikają. Jeśli on ją pyta: „Gdzie byłaś 
tak oługo?” zamiast tak, jak poprzednio jego uspokoić, ona reasuje 
agresyw-nie.

W. MRÓZ
BAGIETKA KONTRA PŁATKI

Amerykańska reklama poparta opinią lekarzy, iż płatki kukurydzia­
ne są zdrowsze niż pieczywo spowodow-ała zmianę gustów Francuzów 
Bagietka popadła w niełaskę. Tradycyjne dotąd śniadanie mieszkańca 
Francji zostaje wrypierane płatkami.

RECEPTA NA 100-LETNIE ŻYCIE
Setną rocznicę urodzin obchodzili bliźniacy z Franćji — Georgej 1 

Robert Boury. Dobra forma pozwoliła im zdmuchnąć 200 świeczek z 
urodzinowego tortif. Bliźniacy mają doskonała pamięć, jedynie na fo­
tografii z 1902 r. nie mogli poznać, który jest który.

Ich recepta na życie to praca, niepalcnie, picie tylko win łtoiowych 
odpowiednie odżywianie. Na uroczystość przybyło 55 ich potomków.



PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCYJNO-HANDLOWE 
|  „L E D E R"
§K Leszno, ul. Styki — Spółdzielcza, tel. 28-33-61, 20-91-86

OFERUJE DO SPRZEDAŻY HURTOWEJ

w cenie 7.000 z l/k g .
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LODOWKĘ, pralkę — sprzedam. 
Zielona Góra, 1 Maja 15/18, tel. 
37-55. 356-Z

SPRZEDAM serwantkę (XIX w.) 
Sulechów, Walki Młodych 2/3.

2 -S /G

DOGI niem ieckie, szczenięta — 
sprzedam. Nowa Sól, ul. Grottge­
ra 11, tel. 77-231. 3604-C

SPRZEDAM 2,5 tony b lathy alu­
miniowej — wym. 200 cm X 
100 cm — grubość 2 mm — bar­
dzo tanio. Tel. 642-42 — Zielona 
Góra. 358-Z

SPRZEDAM urządzenia do cen­
tralnego ogrzewania (fafiry oraz 
piec). Sulechów, Sikorskiego 22/5.

5 /S -g

SPRZEDAM pianino antyk. Gło­
gów, ul. Piasta Kołodzieja 6/6, po 
godz. 18.00. 3814-C

KOREPETYCJE i tłumaczenie z 
francuskiego. Głogów, Swierczew  
skiego 27. 3610-C

U nas najtajniej!
Już dzisiaj możesz być bliżej 
świata. Anteny SATELITARNE 
TVSAT — Zielona Góra, tel. 
648-34. 318-Z

Zielona Góra 
ul. Lechitów 11, 

tel. 724-96, wew. lfc 
w  godz. 10.00—15.00

J12-Z

ANTENY SATELITARNE CX i 
UNITOR. SATEC, Zielona Góra, 
tel. 701-17. 311-Z

TELEWIZORY krajowe i impor­
towane, lodówki, zamrażarki, au­
tomaty pralnicze „POLAR”, meb 
le — w  tym kuchenne poleca 
sklep w Gorzowie, ul. K. Wiel­
kiego (przy pętli). 27-ZB

ŻALUZJE, zamki, tapicerka
drzwi. Gorzów, tel. 320-165.

, 40-Zb

MONTAŻ dekoderów PAL. Gwa­
rancja. Głogów, tel. 33-21-09.

3549-C

m m c im
USG — najnowocześniejsza diag­
nostyka komputerowa serca, ja­
my brzusznej, tarczycy, narządów  
rodnych, ciąży, stawów biodro­
wych u niemowląt. Zielona Góra, 
Budziszyńska 28 — rejestracja te­
lefoniczna 10.00—15.00 — 724-65 
wew. S3. 189-Z

SPECJALISTA laryngolog — Przyj 
mu je — wtorki i piątki 16.00 — 
17.00. Krosno Odrz., Poznańska 98.

56-P

m m m m

UStUGI

NJUTAiSZY
CUKIER

W WOJ. ZIELONOGÓRSKIM

— w workach — 50 kg

— w tore.bkach — 1 kg

a także w  szerokim asortymen 
cie:

kawa,
mąka.

herbata, makaron,

„K A B I ” — Hurtownia 
Artykułów Spożywczych
Zielona Góra, Naftowa 6, 

tel. 39-43, lub 703-14

353-Z

K U P N O

PRZERWA W DOPŁYW IE PRĄDU
l

I|
i
I

W dniu 26.11. w godz. 8.00—15.00 m. Zabór — Gęśnik, R ybaków - 
ka. W dniu  27.11. w godz. 8.00—15.00 m. P rzy tok . W dniu 26.11. 

w godz. 8.00—13.00 Z.G. ul. Dolna, Dolina Zielona. W dniu 30.11. 

w godz. 8.00—15.00 Z.G. ul. Z ielonogórska, N iecała, Kowalskiego, 

A rm ii Ludow ej, K isielińska. W d n iach .od  26 do 30.11. w godz. 

8.00—15.00 m. N iwiska. W dniach od 27 do 29 11. w gedz. 8.00—15.00 
m. Czasław.

I

SYRENĘ Bosto — kupię. Gorzów  
Wlkp. tel. 324-528. 52-ZB □

I

i

ZPiH w Droszkowie
HURTOWA SPRZEDAŻ

PORCJOW AN YCH  I PACZKOW ANYCH  
PRÓŻNIOW O

w ąśim
serów

I  

i
333-Z §

S*
y 7 //s /jw y y //s z a y /s /s z /y ////^ ^ ^

BIURO USŁUG TURYSTYCZNYCH

K Biuro Handlowe; Zielona Góra, Reja 10, tel. 226-36 
^  — codziennie od 8.00 do 15.00.

I .

F

„W O D N IK ”
Wolsztyn, Poniatowskiego 24, tel. 22-57

o f e r u j e :

— impr«*y krajowe
— zagraniczne
— wczasy 1 kolonie

BIURO POSIADA WŁASNY AUTOKAR

marki TAM.
PROWADZIMY UBEZPIECZENIA „WARTA”

i

I
l

i

UZDRAWIANIE
— zbiorowe chorych przez bio 
terapeutę — Józefa URBANA
— odbędzie się 27 listopada o 
godz. 10.00 i 16 00 w sali kina 
„NEWA” — wstęp — 10.000 zł. 
Zapisy i informacje w spra­
wie przyjęć indywidualnych.

Zielona Góra,
Masarska 3/1, tel. 705-34.

355-Z

A  C U PR IM EX
zaprasza na pokaz:

t  OPROGRAMOWANIA 
* KOMPUTERÓW 
■ SIECI NOVEu

Mie/sKi UsioOok Kuttuiy 
PI Konstytucji j  Ma/a <» <■ 
'990 >2 00# godł to  ' 5

Pęku* <no -fiaiaktei mmknięty 
Łaptostetm tui iJ J? 8o
GŁOGÓW ul SwluiczowsKiegu Jtt

n
I N T E R
DENTAL

L/M
NAJNOWOCZEŚNIEJSZA

PROTETYKA

■ korony, mosty porcelanowe 
- protezy szkieletowe

W A L Ę S A - T A K !

N A S Z  P R E Z Y D E N T

|  W OJEW ÓDZKA DYREKCJA D RÓ G  MIEJSKICH ‘ |
^  w Zielonej Górza ĵ j

^ o g ł a s z a  ^

| przyjmowanie pisemnych ofert na: 1
^  1. W YKONANIE W 1991 R. ROBOT DROGOWYCH NA TERENIE MIAST ^

^  WOJEWÓDZTWA ZIELONOGÓRSKIEGO W ZAKRESIE: bs
v  — budow y, rem ontu  i u trzym an ia  obiektów  m ostowych, ulic i chodników , K
\  — konserw acji oznakow ania pionowego i poziomego: w tym  sygnalizacji św ietlnej,
V  — p ielęgnacji zieleni w pasie drogowym  V-
^  /  s .
V  Z. ZAOPATRZENIE W ELEMENTY BETONÓW ORAZ ZNAKI DROGOWE CS 
S  N
§  O ferty  należy składać w sek retariac ie  D yrekcji ul. K rajow ej R ady N arodow ej 6, pok. 35 v>
^  w term in ie  do 15.12.1990 r: ' •

^  Szczegól&we inform acje  pod ftr 42-11 we\y. 559. ^

OZDOBY c h o i n k o w e  — hur­
tem bardzo tanio sprzedam. ZG 
— tel. 6W.-48. 364-Z

HURTOWNIA Muzyczna MIKI 
— Chynów — Zielona Góra, Po­
ziomkowa 44 — oferuje bardzo 
atrakcyjny wybór kaset magneto- 
nowych i plakatów. 282-Z

AUTO-MÓTO — instalacja, ser­
wis, gwarancja. 68-300 Lubsko, 
Przemysłowa 47 b, tel. 7206-32:

263-Z

SELER — sprzedaż hurtowa. Li- 
pinki W ielkie, Szosowa 72/3, tel. 
123-93. 54-ZB

CZYSZCZENIE
cerki u klienta, 
chunki. Zielona

dywanów, tspi- 
Instytucjom ra- 
Góra, tel.31-10.

317-Z

MIESZKANIE własnościowe 50 
m kw. (c.o. gaz) w Nowym Sączu 
— zamienię na własnościowe w 
Gorzowie, Świebodzinie lub Zie­
lonej Górze. Wiadomość w Re­
dakcji — Gorzów, ul. Chrobrego 
31. 49-ZB

GARAŻ przy Dolinie Zielonej — 
sprzedam. Zielona Góra, Podgór­
na 31A/35.

369-Z

W A Ł Ę S A D E M O K R A C J A

G L O S U J  NA W A Ł Ę S Ę
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Montaż systemów  
alarmowych w

— bankach
— sklepach _
— biurach
— domach i mieszkaniach  

prywatnych.

Firma udziela 5 lat gwarancji.
Jednostkom gospodarczym w y­
konuje usługi na kredyt.

JNTFR SZOT Zielona Góra, ul. Kożuchowsk’a 32 
3 . tel. 715-03, wew. 18, po 16.00 

649-05, telex 432348
"1

9 9
Zielona Góra, 

Jędrzychowska 47
zaprasza codziennie od 
9.00—13.00 i 15.00—19.00 

w  soboty od 9.00 do 16.00

o f e r u j e m y ;

— dresy od 2 lat do 17
— bieliznę bawełnianą
— bluzki, swetry, skarpety, ko 

szułe.

K O C H AN YM  RODZICOM

Zapraszamy.

________ ' . 385-Z ^  §  *550-Z

lĘ ^ ^ S S 7 S S /y //y /y y y z /y y z r /y z r /y y y /y //y /7 //r ^ ^

H o r t o w n i a  A r t y k u ł ó w  S p o ż y w c z y c h
S p ó ł k a .  % w T f i i ^ E X * 9 - w  U f o w e f  S o l i

ul. Pocztowa 3, tel. 21-44, tlx 432537
CZYNNA od 8.00 do 16.00

P O L E C A  do sprzedaży:
— artykuły spożywcze i gospodarstwa domowego — m — 

jowe i importowane
— prowadzi skup atrakcyjnych towarów od osób fizycz­

nych i prawnych.

ZAKŁAD TWORZYW SZTUCZNYCH SPÓŁKI —

H a lin ie  i A le  źndfoir-i 

' , K IE S Z K O W S K IM
z K rzeszyc

w 30 rocznicę wspólnego życia w szystk iego  najlepszego  

iyczą

córki, syn, zięć i m ala E w elinka z Bartusiem .
(9
1

4S-Z3 8
a /s jjw s jy s s s jy ^

£  8  s  s

P O L E C A  do sprzedaży:
— ZABAWKI (atrakcyjne) w różnych asortymentach, o 

ciekawej kolorystyce i po atrakcyjnych cenach,
— REKLAMÓWKI białe w cenie hurtowej 200 zł za szt.
— RAJSTOPY gładkie, cienkie w różnych kolorach.

•
SPÓŁKA prowadzi także ciągła sprzedaż papierosów im­
portowanych.

AK-11

|  I
l  i  
i  1  
1 1

1 1  

1 1

HURTOWNIA
OBUWIA

KRAJOW EGO

P A K A n

Poszukuję pracowników -  kandydatów do pracy §j

w  H O L A N D I I  |
WYMAGANIA:

— w iek do 40 lat
— znajomość języków obcych (niemiecki, francuski' lub angiel f l  

ski)_
— minimum wykształcenie średnie
— zaświadczenie z poprzedniego miejsca pracy
— zaświadczenie o niekaralności

Po przeszkoleniu możliwość pracy w nowo powstającvm ffi 
przedstawicielstw ie w Polsce lub w  Holandii.
Zgłoszenia: Zielona Góra, ul. Urszuli 22. — piątek godz. 17 S |

18 347-Z :

i  HURTOWNIA TAJLANDIA s
Zaprasza codziennie 
od godz. 8.00—20.00

Zielona Góra, Kordiana 2 
os. Słowackiego

•"UJ S
W ^m S ^> X ^S ^iS a î S B £ tta a E lS D O ea S S S a śS B S ea B B em B lS O X & l̂

i

• Zielona Góra,
Makowa — os. Jędrzychów  
oferuje w  ciągłej sprzedaży 

obuwie renomowanych firm 
krajowych 

— obuwie zimowe, całoroczne, 
wiosenno-letnie i sportowe. 

Serdecznie zapraszamy w  godz. 
8.00-—-I o. 00*

274-Z

N IE  Z W L E K A J !
ŚWIĘTA NIEDŁUGO!

R O M A  
' W I E L O B R A N Ż O W A

„ A - Z ”
poleca:
#  ZABAWKI
*  KARTKI Z .POZYTYWKĄ 

(świąteczne, ślubne, urodzi­
nowe itp.)

Zielona Góra, Botaniczna 51B 
(wjazd >d ul. Szczekocińsikiej) 

tel. 727-09, 729-09 
w godz. 9.00—13.00, 16.00—19.00

339-Z

■ I
U
l

K O C H A N YM  RODZICOM

JADWIDZE 
I  ZYGMUNTOWI 

OSTROWSKIM
ze Św iebodzina

‘najserdeczniejsze życzenia z okazji 
40-rocznicy Ś lu b u  ,

składają
kochające dzieci.

>& S63-Z |
w s a s s a s s z a .

MIE, SZTBSiE IP E K!
p̂ i tereaie e*łego kraju

PRZEWOZY TOWAROWr 
SAMOCHODEM CIĘŻAROWYM AVIA

I
Ik  (szczelna, zamykana skrzynia ładunkowa, ładowność 3 tony) \

Sj Koszt: do 300 km 1.500 zł za 1 km ł 10.900 zł za 1 godz. N
5S powyżej 300 km 1.400 zł za 1 km i 10.100 zł za 1 godz. V
^  OZTiMD Dąbrowskiego 200  ̂ v
^  Zielona Góra, tel. 717-67 lub 712-91 wew. 39.

^ Ponadto oferuje zestawy o ładowności 18 ton |  
^ (kamaz z naczepą skrzyniową).

I  

|
A K -170 ^

■
PPU „IHTEGRAL”

U w a g a !  H a n d l o w c y !

M ć & ® t8 0 S e 0 M 2 2 !& !& g m 2 S a Z B S i^ ^  ^

P P U  „ IN T E G R A L ”

• P P U  " IN T E G R A L "  | 

K U P O N  P R O M O C Y JN Y  ł

I 

I

I

Tylko do 31 grudnia 1990 r. prowadzimy 
promocyjną sprzedaż artykułów importowanych.

JEDYNA OKAZJA, SPECJALNE BONIFIKATY 
(3%  PRZY ZAKUPACH POWYŻEJ 5 MLN ZŁ).

Zapraszamy na zakupy.
ZIELONA GÓRA, DĄBROWSKIEGO 123, CHEMICZNA PHS, 

TEL. 700-36 do 38, WEW. C9.
(wyciąć i oddać przy zakupie!)

UW AGA HANDLOW CYI
W naszej hurtowni snajdziesz interesujące towary. Pro­
wadzim y sprzedaż samoobsługową na powierzchni 500 m 
kw. Posiadamy duży wybór towarów krajow ych'i impor­
towanych.

SPRZEDAŻ:

poniedziałek — czwartek 
— 7.00—15.00 
piątek — 7.00—18.00 
sobota — 8.00— 16.00

NASZ ADRES:

PPU „INTEGRAL” . 
Zielona Góra 
u l  Dąbrowskiego 123 
(ul. Chemiczna PHS) 
tel. 700-36 do 38, wew. 69

U W A G A !
Korzystne warunki płatności.Z4UZ Korzystne warunki płatności. »

%
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P O N I E D Z I A Ł E K
p h o g r a m  i

13.30—15.55 Telewizja Edukacyjna
13.30 Spotkania z literaturą — kl. 5
14.05 Agroszkoła
14.35 J. francuski (11)
15.05 Zapraszamy -
15.30 Uniwersytet nauczycielski
15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości
16.10 Video — Top
16.20 Luz
17.15 Teleexpress
17.30 Gry wojenne — publicystyka 

międzynarodowa
17.55 10 minut
18.10 „Rodzina Kanderów” (10) — 

serial TP
19.13 Dobranoc: „Prz3rgody Bolka i 

. Lolka
19.30 Wiadomości
20.05 Teatr Telewizji — Drugie ży 

cie”
21.55 Rzeczpospolita samorządni
22.25 Wiadomości wieczorne
22.40 Międzynarodowe Spotkania Wo 

kalistów Jazzowych
23.10 J. niemiecki (6)

PROGRAM n

13.30 Powitanie
13.35 Przegląd prasy
13.45 Antena „Dwójki”
13.55 Uniwersalny kurs j. ang.
14.00 CNN — Headline News
14.15 Studio Sport
15.00 Zwierzęta wokół nas
15.30 „Szuani” (3) — ser. prod. fran.
16.30 Widziane z Gdańska
16.45 Ojczyzna — polszczyzna
17.00 „Światełko” — film prod. 

USA
17.55 Uniwersalny kurs j. ang.
18.00 Program lokalny
18.30 Przegląd PKF
19.00 Reportaż
1.9.30 J. angielski (6)
20.00 Auto-moto Fan Klub
20.30 Program publicystyczny
21.00 FSlm dokumentalny
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „Szuani” (3) — serial prod. 

frańc.
32.50 Studio im. Andrzeja Munka
23.50 Komentarz dnia
23.55 CNN — Headline News

0.10 Uni-wersalny kurs j. ang.

W T O R E K
PROGRAM I

8.00 Dzień dobry — poranny mag. 
rozmaitości

9.00 Wiadomości poranne
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Przyjemne . z pożytecznym
9.55 „Dynastia” — ser. prod. USA

32.00—15.55 Telewizja Edukacyjna
12.00 Wokół nas — Przygotowania 

do zimy
12.30 Wśród ludzi — Prasa
13.00 Chemia
13.30 Spotkanie z literaturą
14.05 Agroszkoła
14.35 ..Królowie mórz” — „Admirał 

Oceanii” — film dok.
15.05 W świeeie sztuki — Starożyt­

ny Wschód
15.30 Tele-radio-komputer
13.55 Program dnia
16.00 Wiadomości
16.10 Video — Toro
16.20 Dla dzieci: Tik-Tak
16,50 Kino familijne: „Misia Yog!

wyprawa po skarby”
17.13 Teleexpress
17.30 10 Minut
17.45 Mozaika polityczna II Rzeczy 

pospolitej

18.50 Spin
19.15 Dobranoc: „Bajki Ezopa"
1S.30 Wiadomości
1.9.50 Spotkanie z ministrem J. Ku 

roniem
20.05 „Dynastia” — ser. prod. USA
20.55 Listy o gospodarce ■

,21.25 „De Gaulle — ciągłe wyzwa­
nie” (2) — ser. dok. franc.

22.20 Wiadomości wieczorne
22.35 Leksykon polskiej muzyki roz 

rywkowej
23.25 J. francuski (5),

PROGRAM n

6.55 Powitanie
7.00 CNN — Headline News
7.15 Uniwersalny kurs j. ang.
7.20 Magazyn tv śniadaniowej
8.00 Panorama dnia
8.10 „Ulica Sezamkowa”
9.10 „Santa Barbara” — ser. USA

10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn tv śniadaniowej
11.00 Burda
11.15 „Polana bajek” — film fab. 

prod. radzieckiej
12.20 Polacy — Ryszarda Hanin
13.15 Program dnia
13.20 Przegląd prasy
13.30 Dookoła, świata — „W Hanoi”
14.00 CNN — Headline News
14.15 Magazyn ekologiczny
14.45 Studio aktywnej telewizji
15.00 Komedia muzyczna
16.00 Film dokumentalny
17.00 997 — wyd. specjalne
17.55 Uniwersalny kurs j. ang.
13.00 Program ]oka!nv
18.30 Modlitwa wieczorna z Henry­

kowa
18.55 P rogram  publicystyczny
19.30 J. angielski (36)
20.00 Cały świat gra komedię
20.40 Moje książki
21.00 Wywiady Ireny Dziedzic
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „Złodziej” — film fab. prod. 

■Dolskiej
0,05 K om entarz dnia
0.10 CNN — Headline News
0.25 Uniwersalny kurs j. ang.

ŚRODA

TROGRAM U
6.55—11.00 Telewizja śniadaniow a

6.55 Powitanie
7.00 CNN — Headline News
7.15 Uniwersalny kurs j. ang.
7.20 Magazyn tv śniadaniowej
8.00 Panorama dnia
8.10 „Ulica Sezamkowa” .— pr. dla 

dzieci
9.10 „Santa Barbara” — ser. USA

10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn tv śniadaniowej
11.00 „Burda” — kursy kroju i szy 

ci a
11.15 „Córy słońca” (3) — serial 

australijski
12.15 Gdzie są taśmy z tamtych lat
13.40 Ekspres gospodarczy
14.00 CNN — Headline News
14.15 Program dnia
14.20 Przegląd prasy
14.30 „Wymazać z serc” — rep.
15.00 Komedia muzyczna
16.00 W kontakcie z przyrodą
17.00 „Przychodnia wszelkich dole­

gliwości” (2) — serial austr.
17.55 Uniwersalny kuirs j. ang.
13.00 Program lokalny
18.30 „M.A.S.H.” — ser. prod. USA
19.00 Magazyn „102”
19.30 J. francuski
20.00 Obrazy, słowa, dźwię5d
21.00 „Ze wszystkich stron”

PROGRAM I
7.40 Ekspres gospodarczy
8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Film fabularny

11.05 Po sześćdziesiątce
12.00—15.55 Telewizja Edukacyjna
12.00 Kryptonim „Klio”
12.30 Opowieść o kolebce — film 

dok.
13.00 My dorośli
13.30 Język 1 my — słowniki
14.05 Agroszkoła
14.35 Rolniczy film oświatowy — 

„Rozród bydła”
15.00 J. niemiecki (13)
15.30 Uniwersytet nauczycielski
15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości
16.10 Video — Top
16.25 Dla młodych widzów: Sam! o 

sobie
17.15 Teleexpress
17.30 System — public. ekonom.
17.55 Rolnicze rozmaitości
18.10 Klinika zdrowego człowieka
13.30 Trzy kwadranse
1.9.15 Dobranoc: Wodnik Szuwarek 

i jego staw
19.30 Wiadomości
20.05 ..Precz z komercją, czvH wza­

jemne przysługi” — film fab. 
prod. radzieckiej

21.20 Magazyn 60/80
21.50 Rozmowy z Nikodemem
22.20 Wiadomości wieczorne
22.40 J angielski (6)

21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21,55 „W labiryncie” — serial TP
22.25 „997” — kronika kryminalna
23.25 „Niemcy ’80” — Rita Susa- 

muth
23.40 Komentarz dnia
23.45 CNN — Headline N ew s
24.00 Uniwersalny kurs j. ang.

C Z W A R T E K
PROGRAM I

8.00 Dzień dobry — poranny maga 
zyn rozmaitości

9.00 Wiadomości poranne
9.10 Domowe przedszkole
9.35 „Ulice San Francisco” (12) — 

serial USA
10.25 To się może przydać
12.00—15.55 Telewizja Edukacyjna
12.00 „Ordy” — serial jap.
12.30 Ż naszych dziejów
13.00 Fizyka
13.30 Spotkania z literaturą — kl. I 

lic.
14.05 Agroszkoła
14.33 Ziemia — nasza planeta
15.05 Kim być?

15.30 Uniwersytet nauczycielski
15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości
16.10 Video — Top
16.20 Dia młodych widzów: „Kwant1
17.10 Magro magazyn
17.15 Teleexpress
17.10 „Spojrzenia”
17.55 10 minut
18.10 Skarbiec
18.50 Magazyn katolicki '
19.15 Dobranoc
19.30 Wiadomości
20.05 „Ulice San Francisco” (12) —  

serial USA
21.00 Pegaz
21.30 Interpelacje
22.30 Wiadomości wieczorne
22.45 „Premie i premiery” — reci­

tal zespołu 2 + 1
23.10 J. angielski (36)

PROGRAM U
6.55—11.00 Telewizja śniadaniowa
6.55 Powitanie
7.00 CNN — Headline News
7.15 Uniwersalny kurs j. ang.
7.20 Magazyn tv śniadaniowej
8.00 Panorama dnia
8.10 „Ulica Sezamkowa” — pr dla

9.10 „Santa Barbara” — ser. USA
10.00 CNN — Headline News

*
10.15 Magazyn tv śniadaniowej
11.00 Burda —  kurs kroju 1 szyc!»
11.15 „Szczęśliwy brzeg” — film  

TP
12.50 Program dnia
12.55 Przegląd prasy
13.00 „Obrazy, słowa, dźwięki”
14.00 pNN — Headline News
14.15 Publicystyka
15.00 Komedia muzyczna
16.00 Magazyn Krajów Nadbałtyc­

kich
17.00 Program publicystyczny
17.55 Uniwersalny kurs j. ang.
18.00 Program lokalny
18.30 „Cudowne lata” (21) — serial
19.00 Reportaż
19.30 Język niemiecki (6)
20.00 Studio Sport
21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Perły z lamusa „Maska Diml- 

triosa” — film  USA
23.35 „Rozmowy z . Czesławem Mi­

łoszem” (1)
23.50 Komentarz dnia
23.55 CNN — Headline News

0.10 Uniwersalny kurs j. eng.

ZIELONA GOKA
„NEWA” — pt., sob., niedz. 15.30, 17.30,

13.30 — A kadem ia po licy jna (USA 15 
1.), niedz. 1-1.30 — P o jedynek  w  bu­
szu (bajki)

„NYSA” — pt. 9, 10.30 — Bolek 1 Lo­
lek  na  Dzikim  Zachodzie — seanse 
zam knięte , 13.30, 15.30, 17.30 — Bo­
gowie są szaleni (USA 15 1.), 19.30 — 
Cobra (USA 15 1.), sob., nledzl. 15.30,
17.30 — Bogowie są szaleni (USA 15
I.), 19.30 — U cieczka z k in a  „W ol­
ność” (poi. 15 1.)

„W ENUS” — pt., sob., niedz. 9.30, 13.30,
17.30 — I k to  to m ów i (USA 12 1,),
II.30, 15.30, 10.30 — 48 godzin (USA
18 1.)

BABIMOST — „P ias t”  — p t. 17 — H a­
r ry  i H endersonow ie (USA 13 1.), ,19
— D otknięcie m eduzy (ang, 15 1.)

GUBIN — „ Isk ra ” — H eli camp"(USA
15 1.), Z adziw iające przygody m u­
szkieterów  (rum . b.o.). S am otny w ilk  
M cQuande (USA 15 1.), W illow (USA
15 1.)

KOŻUCHÓW — „U ciecha”  — pt. 17 — 
Old S b e tte rh an d  cz, I i II (RFN b.o.),
19 — Cohen i  T a te  (USA 13 1.) sob.
— niecz., niedz. 12 — Reksio 1 ko­
g u ty  (poi. b.o.), 17.15, 19 — Cohen i 
T ate  (USA 18 1.), 15.15 — Gwiezdny 
p rzybysz  (USA 15 1.)

KROSNO — „W zgórze”  — pt., sob., 
niedz. 17 — M aria 1 M irabella (rum . 
b.o.), 19 — R y k o sie t (USA 18 1.)

LUBSKO — „ P a tr ia ”  — pt., sob., 
n iedz — M oonroker (USA 18 1.), Ma- 
lor.e (USA 18 1.), K opalnie k ró l*  Sa­
lom ona (USA 12 1.)

MAŁOMICE — „A rena” — pt., sob., 
niedz. — B ułeczka (poi. b.o.), L u­
dzie ko ty  (USA 18 1.), Porno (poi. 
18 1.)

NOWE MIASTECZKO — „Ludow e" — 
p t„  sob., niedz. — A kadem ia pana 
K leksa cz. I i II (poi. b.o.), U cieka­
jący  pociąg (USA 18 1.), K rokodyl 
D undee (austr. 12 1.)

SZPROTAW A — „As” — pt., sob., 
n iedz. — Em m anuelle (fr. 18 1.), Kro 
kodyl D undee (austr. 12 1.)

ZBĄSZYŃ — „O bra” — pt., sob., 
n iedz. — P ro te c to r  (USA 18 1.)

2AGAN — „Meteor” — pt., sob., niedz.
— Boskie ciała (USA 12 1,), O am m a- 
ndo (USA 15 1.), Sztuka kochani*  
(pól. 15 1.)

ŻARY — „P io n ie r” — p t„  sob. 17 — 
K to w robił k ró lika  R ogera (USA 12 
1.), 19 — T u rn e r A ndy Hoocii (USA
15 1.). niedz. 13.30 — K to w rob ił k ró ­
lika  R ogera. 15.30. 17.15, 19 — Młody 
E instein  (USA 15.1.)

GŁOC.0W
„JU BILA T” — b rak  program u 

— «
PRZEMKÓW — „G w ard ia” — pt., 

niedz. 18 —, B urzliw y poniedziałek 
(ang. 15 1.). sob. 18 — K ró tk ie  spię­
cie (USA 12 1.)

GORZÓW
„K OPERNIK" — pt. 10.30, 1S.S0, 17.30, 

19.30 — I k to  to m ów i (USA 15 1.), 
sob.. niedz. 14.30. 16.15. 18.15 20 — 
I k to  to  m ów i (USA 15 1.)

MYŚLIBÓRZ — „Słońce” — p t. 19 — 
Człow iek w  ogniu (USA 18 1.), sob.
16 — E lek tron iczny  m orderca  (USA 
15 1.), 18 — Człow iek w  ogniu (USA
18 1.), niedz. l l  — O księżniczce Ju ­
trzence i la ta jący m  szew czyku — 
dla dzieci, 16 — E lek tron iczny  m o r­
derca  (USA 15 1.), 18 — Człow iek w 
o gniu  (USA 18 1.)

OSNO — „B ałtyk”  — pt. 18 — Porno  
(poi. 18 L), sob. 16 — Nico (USA 18
1.), 18 — Porno  (poi. 18 1.), niedz. 14
— Och, Psm pallnid — dla dzieci, 18
— T est pilo ta  P irx a  (poL 12 1.), 18 — 
Nico (UŚA 18 1.)

T E A T R
Gorzów — p ią tek  — próby, sobota 18

— „Y o-yo” — m usic-hall, niedz. — 
n ieczynny  

Z ie lona G óra — pt. 10 — P inoido, sob., 
n iedz. 13 — P u łap k a  na  m yszy

A P T E K I

„SŁONCE” — sob. 38.15, 18 — K rw aw y 
sport (USA 15 L), niedz. 1«, 17.45 — 
K rw aw y sport (USA 15 1.)

„MUZA” — p t. H — DKF — Dreszcze 
(poi. 35 1.), sob. 15 — K rokodyl D un­
dee II (USA 11 1.), 17 — Em m anuelle 
( tr. 18 1.), n iedz. 14.30, 16.30 — K ro­
kodyl D undee II (USA 12 1.), 18.30 — 
Em m anuelle (fr. 18 1.)

BARLINEK — „S to lica”  — p t., »ob„ 
niedz. 17 — P o w ró t do przyszłości 
(USA 12 1.)', 19 — M oja m acocha Jest 
kosm ltką (USA 15 1.)

CHOSZCZNO — „M arzenie” — pt. 1», 
50 — U piór w  operze (USA 15 1.)

DĘBNO — „P rzedw iośnie” — pt., 
niedz. 17 — K ara te  KM (USA 15 1.), 
p t., niedz. 19.10 — W iru jący  seks 
(USA 15 1.)

DOBIEGNIEW — „P o k ó j” — sob. 17 — 
P rzygody rab lego  Jaooba (fr. 12 1.), 
niedz. 14.30 — Trzeci książę — baśń,
16 — Przygody rabiego Jacoba (fr.
12 1.), 18 — F /X  (USA 18 1.)

DRAWNO — „D raw a” — pt. 16 — Mo­
ja  m acocha jes t kosm ltką  (USA 15 
1.), 18 — Bez litości (USA 18 1.)

DREZDENKO — „Polon ia”  — pt., sob., 
niedz. 16 — P racu jąc*  dziew czyna 
(USA 18 1.)

KOSTRZYN — „O ka” — pt, 16, 18 — 
T ajem nica spalonego dom u (kan. 12
1.), sob., niedz. 16, 18 — Rain Man 
(USA 15 1.)

MIĘDZYRZECZ — „Ś w it” — pt., sob.,
17 — P iram id*  Boga Słońca (RFN 
b.o.), 19 — H arry  A ngel (USA 18 I.), 
niedz. 16 — Lew  w  k w ia tk i — bajk i.
17 — P iram id a  BOga Słońca (RFN 
b.o.) 19 — H arry  Angel (USA 18 1.)

PRZYTOCZNA — „B ogusia" — niedz. 
I I  — K aczorek Feluś (poi, b.o.), 18
— N iesam ow ity jeździec (USA 15 ł.)

PSZCZEW  — „P rzy jaźń  — niedz. 15 — 
Z im ow a pan i — dla dzieci, 17 — 
S karb  A zteków  (RFN b.o.), 19 — Mu­
cha 18 1.)

RECZ — „Z orza” — pt. 18 — Blue 
V elvet (USA 18 1.), sob. 18 — In te r-  
kosm os (USA 12 1.), n iedz. 16 — In- 
terkosm os (USA 12 1.), 18 B lue Vel- 
v e t (USA 18 L)

RZEPIN  — „C hrobry” — pt. — niecz., 
sob. 15 Bez śladu (ang. 12 1.), 17 — 
D zika nam iętność (USA 18 1.), niedz.
15 — Bez śladu a(ng. 12 1.), 14 — b a j­
k i, 17 — Dzika nam iętność (USA 
II 1.)

SKWIERZYNA — „L ech” — pt. 16.15
— Złote dziecko (USA 12 1.). 18 — 
M ystic Pizza (USA 15 1.), niedz. 12.30
— A kadem ia pana  K leksa cz. 1 (poi. 
b.o.). 16.15 — Z łote dziecko (USA 12
1,), 18 M ystic Pizza (USA 15 1.)

SŁUBICE — „P ias t” — pt., sob., niedz. 
16, 18 — K siążę w  Nowym Jo rk u  
(USA 12 1.)

STRZELCE — „Z w ycięstw o" — niedz.
17 — K aczor H ow ard (USA 15 1.), 19
— P iek ie ln y  obóz (USA 18 1.) 

SULĘCIN — „Z nicz" — pt. 16 — Mło­
de strzelby  (USA 15 1.), 18, 19.30 — 
P ielg rzym  (poi, b.o.), sob. 16.30 — 
P ielgrzym  (poi. b.o.). 18, 20 — 48 go­
dzin (USA‘ 15 1.). niedz. 15 — Czaro­
d ziejsk i las — d la  dzieci, 18 — P ie l­
grzym  (poi. b.o.), 19.30 — 48 godzin 
(USA 15 1.)

W ITNICA — „K om eta" — niedz. 18 — 
S ex telefon  (USA 18 1.)

■ijm
D yżur pełn ią: p t., sob., niedz.: 

Gorzów — ul. Dzieci W rzesińskich 
Choszczno — ul. W olności 13 
Strzelce — ul. W yzw olenia 2 
L ubsko, uL X X -lecla 
N ow a Sól, ul. N ow otki 
Św iebodzin, ul. 1-go M aja 
W olsztyn, ul. Św ierczew skiego 
Z ie lona G óra, uL M arksa 
Żagań, ul. Pom orska 
Ż ary , ul. O sadników  W ojskow ych 
Głogów, ul. B udow lanych

S Z P IT A L E
Gorzów — pią tek  — oddział ch iru rg i­

czny, ginekologiczno-położniczy — 
szp ita l w ojew ódzki, ul. Św ierczew ­
skiego, oddział in te rn is ty czn y  — 
szpita l m ie jsk i, u l . ' W arszaw ska, 
sobota — oddział ch iru rg iczny , gine­
kologiczno-położniczy, in tern is tycz­
n y  — szpita l m iejsk i, ul. W arsza­
w ska; n iedziela — oddział ch iru rg i­
czny, ginekologiczno-położniczy, in­
te rn isty czn y  — szpita l w ojew ódzki, 
ul. Św ierczew skiego.

Głogów — ul. K ościuszki, tel. 33-34-55 
Z ielona G óra,

— Szipital Wojewódzki teł. 4261

ZAPROSZENIE 
NA SYMPOZJUM

Oddział W ojew ódzki S tow arzyszenia 
PAX oraz  Polskie Tow arzystw o P rzy ­
jació ł ONZ zapraszają  na  sym pozjum  
z okazji 45 rocznicy pow stania O rga­
nizacji N arodów  Z jednoczonych. Te­
m at — „U niw ersa lne w arto śc i chrzęści 
jaństw a a ideały  ONZ”. Sym pozjum  
odbędzie się w  piątek . 23 bm. w  k lu ­
bie S tow arzyszenia PA X  „K ierunk i” 
w  Z ielonej Górze (u l.. K raw iecka 7-9). 
P oczątek  o  godz. 16. (p)

PIĄTEK, 23 LISTOPADA
PROGRAM I: 5.00: 6.02; 6.30; 8.00; 

9.02; 10.02; 11.00; 13.00; 14.00; 15.00: 
16.00:20.00 ; 21.00; 22.00 — wiadomoś 
ci; 5.20 Gimnastyka poranna; 5.30 
Poranne rozmaitości rolnicze; 6.00—
8.00 Sygnały dnia; 7.25 Studio w y­
borcze; 8.15 Radio Biznes; 9 Tran­
smisja obrad Senatu; 19.30 Radio 
dzieciom: Magiczne lusterko; 20.15 
Koncert życzeń; 20.40 Notatnik kul 
turalny; 21.08 Kronika sportowa;
21.30 Łagodnie tak jak ja — muzy- 
koterapia; 20.05 Sprawozdanie z ob 
rad Senatu; 22.15 Muzyka Baroku;
23.10 Sprawozdanie z obrad Senatu;
23.30 Chanson znaczy piosenka.

PROGUAM II: 7.00; 9.00; 14.00; 
21.00; 0.55 — wiadomości; 7.10 Mo­
zaika muzyczna: 8.20 Orkiestry, ze­
społy, soliści; 8.40 i 22.40 „Mój 
wiek” — ode.; 9.05 Muzykorama;
9.50 i 17.50 „Człowiek z Sankt Pe­
tersburga” ode.; 10 Koncert z te 
matem; 11 Radio Kontakt (44.-72-75);
13 Z malowanej skrzyni; 13.25 Z 
muzyką polską przez wieki; 14.05 
Apetyt na piosenkę; 14.50 Pamiętni 
ki i wspomnienia: Cz. Miłosz „Rok 
myśliwego”; 15 Album operowy;
15.45 Gwiazdozbiór; 16.30 Dzieła. Sty 
le, epoki; 18 Klub płytowy; 19.30 
Wieczór w filharmonii; 21.05 Wiado 
mości; 21.10 Felieton kulturalny;
21.35 Muzyka: 22 Blues session;
23.45 Czas na rock.

PHOGRAM III; 6.00; 7.00; 8.00: 
9.00; 12.00; 15.00; 16.00; 17.00; 18.00
— wiadomości; 6.15 Informacje spor 
towe; 8.30 i 13 „Wstrząs dla syste­
mu” — ode.; 9.05 Winien i ma;
10.40 i 19.50 „Tamte brzegi” — ode.;
11.30 Mała antologia nagrań Chopi­
nowskich; 12 Radio Kanada; 13.10 
Powtórka z rozrywki; 14 Pamięci
I. Eertiśteina; 15.10 Disco frisco:
16.00 i 19.30 Zapraszamy do Trójki:
18.30 V,7 poczekalni listy przebojów:
20 Lista przebojów Programu Ul 
(29-4021); 21.45 Między punkiem a 
funkiem; 22.15 Powieść w wydaniu

dźwiękowym „Moc i chwała”: 22.45 
Opera tygodnia: R.Strauss ..Kobieta 
bez cienia”; 23.15 Zapraszamy do 
Trójki.

PROGRAM IV: 5.30; 6.00; 7.00; 
8.00; 12.30; 1S.00; 19.30; 23.55 — wia 
domości; 5.00—8.30 Poranek z Czwór 
ką: 5.20; 6.20; 7.20 Język angielski; 
8.50—10.00 Radio najmłodszych; 10 
Rozmaitości krajowe i zagraniczne;
10.30 Klasycy muzyki rockowej; 

'11.00—12.27 Dom i świat (28-57-12 z 
tel. udziałem słuchaczy); 12.35 W 
galerii muzyki; 13.45 Zakopiański 
Festiwal (4); 14—17.35 Teraz my: 14
— My i nasz świat;'14.50 Magazyn 
między nami; 16 Magazyn — wiado 
mości; 16.10—17.35 Program rozgło­
śni harcerskiej 17.50—19.30 Wid­
nokrąg; 19.35* Oryginały 1 tran­
skrypcje na gitaj-ę klasyczną! 20.05 
Język niemiecki; 20.30 Kultura i 
okolice; 21 Posłuchaj, przeczytaj: 
M. Dąbrowski „Dziennik”; 21.10 Re 
fleksje i rezonanse muzvczne! 22 
BEC — retransmisja; 23 Radiokom 
puter nocą.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
ZIELONA GÓRA

6 Radioporanek: 9 Wiadomości i mu 
zyka; 16 Zielona Góra — ludzie i 
sprawy — (aud. sponsorowana przez 
Urząd Miejski); 17.15 W kręgu mu 
zyki instrumentalnej: 17.30 Polaków 
rozmowy — (aud. D. Linkowskie­
go); 17.4.5 Kwadrans muzyczny; 18 
CeatUrle nostradamusa — (ren. C. 
Galka); 13.15 Muzyczny relaks.

SOBOTA, 24 LISTOPADA

PROGRAM I: 5; 6.02; 6,30; 8; 
9.02; 10; U; 13.07; 14; 15; 16; 18; 
20; 21; 22 — Wiadomości; 5.20 Gim 
na.styfca poranna; 5.30 Poranne roz 
rozmaitości rolnicze; 6—3 — Sygna

ły dnia; 9.00 Cztery pory roku;
10.30 Przeboje zawsze młode; 11.30 
Nowości nie tylko z CD; 12.30 Prze 
gląd prasy rolniczej; 12.35 Radio kie 
rowców; 13.05—18 Radio Relaks;
18.05 Matysiakowie: 18.25 Notatnik 
kulturalny; 18.40 W poszukiwaniu 
ulubionej melodii; 19.30 Radio dzie-

PROGRAM IV; 5.30! 6; 7; 11; 
15.50; 18; 19.30; 23.55 Wiadomości; 
5—8.30 Poranek z Czwórką; 8.30 J. 
ang.; 11.50 Biuro Listów; 12 RocJc’n 
gospel; 12.30 Drogi wiary i kultury 
aud. Red. KatoJ.; 13 Koncerty ratrzy 
mane w czasie; 14—16 Popołudnia 
młodych słuchaczy; 14 Teatr sobot-

P o l s k i e  R a d i o
ciom: ..Supełek”; 20.15 Koncert ży­
czeń; 20.40 W kilku taktach, w kil 
ku słowach; 21.03 Przy muzyce o 
sporcie; 22.15 Radiowy miesięcznik 
muzyczny; 23.15 Panorama świata.

PROGRAM II: 7; 'fi; 20.50; 1 55 
Wiadomości; 7.10 Mozaika muzycz­
na: 8 Tydzień w stereo: 8.40 i 22 40 
„Mój wiek” — ode.; 9.25 Recital El 
żbiety Jodłowskiej; 10—13 Sobota 
melomana; 14 Europejska Lista Prze 
bojów; 15.45 Rozmaitości operowe;
16.30 Dzieła, styie. epoki; 18 Metali- 
kus; 19.30 Wieczór w filharmonii;
20.55 Felieton kulturalny; 22 Sza­
nujmy wspomnienia; 23 Przebój za 
przebojem.

PROGRAM III: 6; 7; 8; 9; 15;
18 Wiadomości; 6.15. Informacje 
sportowe; 7.30 Polityka dla wszyst 
kich; 9.05—14 RadioMann; 14 Parnię 
ci Leonarda Bernsteina; 15.10 Wszy 
stkie drogi prowadzą do Nashville;
15.30 Korek — mag. Stefana Fried­
mana; 16 Hyde-Radio-Park: 13.05 
Wspomnienia z kompaktu; 19 Moja 
przestrzeń; 19.10 Cały ten rock; 20 
Magia erotyki; 20.05 Baw się razem 
z nami; 22.10 RockowanJa; 23—2.00 
Zapraszamy do Trójki.

ni: „Noc w zamczysku, czyli romans 
średniowieczny”; 16.15 O kulturę 
słowa; 16.30 Tak i nie — mag. kul 
turalny; 18.05 Ostatnie opusy wiel­
kich mistrzów; 19 Portrety ludzi 
nauki i techniki: Ernest Malinow­
ski — inżynier; 19.45 Język niem ec 
ki; 20 Redakcja Literacka przed­
stawia: „Portret słowem malowa­
ny: — Adam Hanuszkiewicz; 21 
Konserwatorium Współczesnej Solo 
wej i Kameralnej Muzyki Organo­
wej; 22 BBC — retransmisja: 23 Mu 
zyka ery komputerów; 23.30 Roz­
mowy intymne.

PROGRAM ROZGŁOŚNI
ZIELONA GÓRA

6 Radioporanek; 8.30 Piosenki z 
myszką (B. Patalas) — aud. sponso 
rowana przez „Alpo”; 9.30 Czym ży 
jsmy — aud. D. Linkowskiego; 11 
Sprawy i sprawki — E.Matuszewski;
12.00 iśioncert dla melomana — C. 
Galek; 13 Eko — mag. K. Baługa;
14 Rozmowa z  wojewodą (K, 
Pijarowski); 15 Moto-rądio — mag.
A. Karpińskiego i Z. Roszczyka;
16 Wiadomości 4- muzyka: 16.15 
„Stefan” (L. Łobocki i M. Jankow­

ski): 17.15 Piosenki z lat 70-t.yeh — 
(E. Banachowicz); 18 Koncert ży­
czeń dla honorowych dawców krwi.

NIEDZIELA, 25 LISTOPADA
PHOGRAM I: 7; 8; 14; 16; 18; 20

— wiadomości; 6 Kiermasz Pod Ko­
gutkiem; 6.55 Abyś dzień święty 
święcił; 8.05 Radiowy magazyn woj 
skowy; 9 Msza święta rzymskokato 
licka — (transmisja z kościoła św. 
Krzyża w Warszawie); 10 Z życia 
Kościoła Katolickiego; 10.15 Recital 
organowy; 11.30 Koncert Chopinow­
ski; 12.50 Przegląd tygodników; 13 
Radiowa piosenka tygodnia; 14.30 
W Jezioranach; 15 Koncert życzeń;
16.05 Teatr Polskiego Radia: „Śred­
niowieczny romans”; 17 Zsyp — 
magazyn satyryczny Marcina Wols 
kiego; 16.15 Świat muzyki; 19.30 Ra 
dio dzieciom: Dziecięca lista prze­
bojów”; 20.05 Przy muzyce o spor­
cie; 21.55 W kilku taktach w kilku 
słowach; 22 Teatr Polskiego Radia: 
„Warszawianka”; 23.15 Świat w ty­
godniu; 23.25 Audycja muzyczna.

PROGRAM n :  7.05: 13: 17; 22.30;
0.55 — wiadomości; 7.15 Poranna se 
renada; 8.15 Orkiestry, zespoły, so­
liści; 9 Concertarfe znaczy koncer­
tować; 10 Niezapomniane głosy; nie 
zapomniane melodie; 11 Filharmo­
nia młodych; 12.10 Koncert na bis;
13.05 Romanse i nie tylko: Irwin 
Shaw „Hotel świętego Augustyna”;
13.50 Nowe płyty, nowe nagrania;
15.10 Koncert Chopinowski; 16 Pio 
senki na życzenie; 17.05 Zakłócenia 
odbioru; 18 Karol Szymanowski 
„Król Rogęr” — opera w 3 aktach;
19.30 Polska muzyka skrzypcowa;
20.15 Jazz w Akwarium: 23.35 Kia 
sycy muzyki rozrywkowej; 0.10 W 
świeeie kameralistyki.

PROGRAM III: 7: 9.05; 13.05;
17 — wiadomości; 7.05 Melodie prze 
budzanki; 8 Komu piosenkę; 9 Có 
7. tą Trójką?; 10 BAR — Bezalkoho

Iowa Audycja Rozrywkowa; 11 Pod 
dachami Paryża; 12 Recital Janiny 
Fiałkowskiej; 13.10 Niech gra muzy 
ka; 14 Prywatnie u Adama Hanusz 
kiewicza; 14.15- Niedzielne muzyko 
wanie; 15.30 Co nam zostało z tych 
płyt?; 16.05 Dzieła, interpretacje, na 
grania; 17.35 Gitarą i piórem: Spot 
kanie z piosenką; 18.25 Mini-max;
20 Puls jaz?u: 21.05 Lubię szum sta 
rej płyty; 21.30 Bertolt Brecht: 
„Opera za trzy grosze”; 22.15 A- 
kademia Jana Sebastiana: 23 Roz­
myślanie przed północą; 24 Między 
dniem a snem.

PROGRAM IV; 6; 12; 19.30; 23.55
— wiadomości; 7.10 Z dala od zgieł 
ku; 8.20 Anegdoty i fakty! 10 Bez 
krwawi łowcy — aud. 10.30 Radio 
wy Teatr dla Dzieci: To wprost nie 
do wiary; skąd się biorą czary; 11 

Magazyn Rozgłośni Harcerskiej: 12.20 
Wyprawy Czwórki; 13.20 Pianiści na 
estradach świata; 14 Teatr Niedziel 
ny: Charles de Coster „Dyl Sowiz 
drżał” (2); 15.45 Spotkanie z... prof. 
Krzysztofem Girkenmajerem; 16 
Quiz popularnonaukowy WIST;
17.50 V Symfonia g-moll; 18 Na­
bożeństwo Kościoła Chrześcijan 
Dnia Sobotniego; 19 Lekcja j. an­
gielskiego; 19.35—22.00 Wieczór mu 
zyki i myśli; — Tajemnice świata 
poza wymiarem; 21.30 Tropy, ludzie, 
symbole: 22 BBC — retransmisja; 23 
Wspólnota polska.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
ZIELONA GORA

7.30 Niedziela z muzami (Cz. Mar­
kiewicz); 8.30 Grające Jisty (E, Be- 
nachowicz); 9 Ważne, że się żyje 
(mag, I. Linkiewlcz); 9 Koncert "ży 
czen: 11 Muzyczne to i ow0 (A. Na 
wrotiki); II Hlt's radio (W. Mróz);
21 W sportowym rytmie.

\
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T a d e u s z  M a z o w i e c k i

S P S R C i  

D O  

P R Z O D U

M azowiecki — działacz katolicki, publicysta, w spóitwórc* „Solidarności", m ą i stanu'.
W caiej sw ej dziatainosci puulicznej z oaw agą i rozw agą poszerzał w Polsce granice 
wolności. Dziś, jako kandydat na prezydenta, chce być strażn ik iem  te j wyw alczonej 
wolności.

, Tadeusz M azowiecki urodził się w 1.927 r. w Płocku. Wywodzi się z zasłużonej zie­
m iańskiej rodziny, pieczętu jącej się herbem  „D ołęga”. Ojciec, B ronisław , znany lekarz 
i działacz A kcji kato lickiej, zm arł na rok przed wojną. M atka, Jadw iga  z dom u Szem- 
blińska, od śm ierci męża sam otnie prow adziła  dom i w ychow yw ała dzieci: W ojciecha, 
k tó ry  zginął potem  w S tu tthofie , K rystynę m ieszkającą w Płocku do dziś i najm łodszego 
— Tadeusza. 14-letni Tadeusz podejm uje  pracę jako goniec, by pomóc m atce  w u trzy m a­
niu rodziny.

Po w ojnie Tadeusz M azowiecki s tud iu je  p raw o na U niw ersytecie W arszaw skim . 
W stępuje do grupy  skupionej w o k ó ł tygodnika „Dziś i ju tro ” (późniejszy PAX), z k tó rym  
zryw a w 1935 r. w proteście przeciw  w ykorzystyw ać i u Kościoła i służalności wobec ko­
m unistów .

W październ iku 1956 r. w spółtw orzy w arszaw ski K lub In teligencji K atolickiej. W dw a 
lata  później zakłada kato licki m iesięcznik społeczny „W ięź”.

M azowiecki w ytrw ale  dąży do poszerzenia i um ocnienia niezależności w yw alczonej w 
październ iku ’56. N ie u fa  obietnicom  kom unistów  — tw orzy  fak ty . W 1961 r. zostaje 
posłem na Sejm  i w raz z K isielewskim , Lubieńskim , S tom m ą i Z aw ieyskim  tw orzy 
opozycyjne koło poselskie ,,Znak’'.

W m arcu 1968 r. M azowiecki redagow ał słynną in te rpelację  „Z naku” przeciw ko biciu 
studentów  przez m ilicję  i przeciw  antysem ityzm ow i. W 19i'l r. zabiegał o powołanie ko­
m isji poselskiej do zbadania zajść na W ybrzeżu. PZ PR  udarem niła  jego inicjatyw ę. Do 
w yborów 19T2 r M azowiecki nie został już dopuszczony.

W życiu osobistym  przeżyw a tragedie. W 1970 roku zostaje po raz  d rug i wdowcem. 
Sam otnie w ychow uje trzech synów. Dziś są już dorośli, dwóch Skończyło studia, poza­
k ładali rodziny — Tadeusz M azowiecki ma sześcioro wnucząt,

W połowie la t 70-tych M azowiecki sta je  się w ażną postacią rodzącej się opozycji. W 
1975 r. w spó ło rgan izu je 'p ro test przeciw ko w prow adzeniu •'.> K onsty tucji „przew odniej roli 
PZPR ". W wyw iadzie d la zagranicznej p rasy  jako pierw szy w ysuw a ideę wolnych zw ią­
zków zawodowych. W sierpn iu  1980 r  sta je  się doradcą gdańskiego M iędzyzakładowego 
Kom itetu S trajkow ego, a potem „Solidarności” . Na wiosnę 1981 r. zostaje redak to rem  
naczelnym  ..Tygodnika Solidarność". In ternow any  13 grudnia, zwolniony zostaje jako je­
den z ostatnich.

Ja k  p rzed tem  nie dostał zaw ro tu  głow y od sukcesów, tak  n ie rozpacza z powodu po­
rażki. R edaguje rap o rt „Solidarności” „Polska pięć la t po S ierpn iu”.

Tw orzy podziem ne pismo .21”. O rganizuje K om itet O byw atelski, Je s t w Stoczni Gdań­
skiej na s tra jk u  w  m aju  1988 r. — znow u-zosta je  ze stra jk u jący m i do końca. S tra jk i 
o tw iera ją  drogę do „okrągłego sto łu” — przy k tórym  Mazowiecki był w spółprzew odni­
czącym strony  solidarnościowo-opozycyjnej. O ceniając rezu lta ty  „okrągłego stołu" Ma­
zowiecki powiedział: „Jestem  ostrożny w słow ach Będę zadowolony dopiero wówczas, gdy 
ludzie będą zadowoleni".

W dwa m iesiące po w ygranych w yborach obejm uje stanow isko szefa rząĄu — pierw ­
szego od 43 la t  niekom unistycznego rządu w Europie W schodniej.

W październ iku 1B90 r. powiedział: „Nie zapom niałem , co zawdzięczam  Lechowi Wa­
łęsie, lecz chciałbym , by i on pam iętał, co zawdzięcza m nie i takim  jak  ja".

Decyzja p rzyjęcia stanow iska p rem iera  w ym agała w ielk ie j odwagi. Dziś wid 
szlakiem  polskich reform  w ytyczonych przez M azowieckiego poszła cała Europa 
kowa. Tadeusz Mazowiecki jest cen tra lna  postacią polskiej i europejsk iej sceny J 
tycznej. To za jego rządów  na gruzach PR L  odrodziła się Rzeczpospolita.

RZĄD M AZOW IECKIEGO  
pierwszy niekomunistyczny rzqd w E'.jrop;e W " '

ny.pfiBS

-  p rzyw rócił Polsce suw erenność,
-  um ocnił pozycje Polski w Europie,
-  uzdrow ił finanse  państw a,
-  zaham ow ał inflację, um ocnił złotówkę,
-  zlikw idow ał kolejk i w sklepach.
- rozpoczął p ryw atyzację  własności państw o '
-  rozw iązał Służbę Bezpieczeństwa,
• oczyścił Policję.
-  odpolitycznił arm ię.
- zacew nił niezawisłość sądów,
- zniósł cenzurę, p rzyw rócił wolność słowa,
- otw orzył drogę do samorządności.

PROGRAM DLA POLSKI 
Tadeuszą Mazowieckiego

Jako prezydent Rzeczypospolitej Rolskiej będę się k ierow ał w artościam i rhrze.śrijańvki- 
mi 1 dem okratycznym i.

Chcę b y ć  p re z y d e n te m  ca łego  N aro d u , b e z s tro n n y m  ro z jem cą , chcę strzec  w olności n ie ­
pod leg łośc i i b ezp iecz eń stw a  O jczyzny ,
o Polska potrzebuje ^stanowczego prezydenta, silnego parlamentu, skutecznego rządu, 

o Naród odzyskał państwo. Państwo służy wszystkim obywatelom bez wzg'edu na ich 
przekonania, wyznanie, pochodzenie.

•  Samorząd i sprawna^ administracja są filarami państwa. Regiony wyrastające z histo­
rycznych korzeni dają szansę demokracji i gospodarności.

•  Chcę działać na rzecz przezwyciężenia podziału na Europę bogatą i biedną. Wrócimy 
na należne nam miejsce we wspólnocie narodów europejskich.

» W ojska radzieckie opuszczą Polskę całkow icie do końca 1991 roku. S tru k tu ry  U kładu 
W arszawskiego w inny  być zlikw idow ane.

•  Będziem y stopniow o przekształcać nasze siły zbrojne w wysoko w ykw alifikow aną 
1 sp raw ną arm ię  zawodową.

0 ^ rów now ażyliśm y ry n ek  i budżet państw a. T eraz budu jem y  zamożność w edług spraw ­
dzonych w  św iecie wzorów. N ie stać nas na eksperym enty .

•  trzeba stw orzyć w arunk i dla szybkiego rozw oju i lepszej opłacalności pro-

•  N ik t n ie powinien długo pozostawać bez pracy. Pow stanie m ożliwość zatrudn ien ia  w  
nowych lepiej zarządzanych przedsiębiorstw ach. Będziem y u ła tw iać  zakładanie  p ry ­
w atnych przedsiębiorstw  produkcyjnych  i usługowych.

•  W alce z recesją służyć będzie p ry w aty zacja  i w prow adzenie nowego, prostego i p rzej­
rzystego system u .podatkowego. W spółwłaścicielem  pryw atyzow anych  przedsiębiorstw  
stanie się każdy  obyw atel.

•  P o trzebu jący  znajdą oparcie w  państw ie. Będzie zapew niona opieka m edyczna, pomoc 
społeczna i godziwa emerytura za uczciwie przepracowane życie.
Chcę budować razem z Narodem Polskę wolną, zamożną, bezpieczną _  p«ł*ke, r. ktAre] 

będziemy dumni.

AK-129 T. Mazowiecki


